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Okresowa ocena realizacji zadań gospodarczych

Posiedzenie Rady Ministrów
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 19 bm. odbyło 

się posiedzenie Rady Ministrów. Dokonano okresowej oce­
ny realizacji zadań w gospodarce. Zapadły decyzje niezbęd­
ne dla prawidłowego wykonania tegorocznego planu społe­
czno-gospodarczego rozwoju 

Z MYŚLĄ O RYNKU

Wyinffiki osiągnięte w stycz. 
niu, lutym i w początkach 
marca wskazują na utrzymy­
wanie się wysokiego tempa 
produkcji oraz poprawę jej ryt 
miczności, zwłaszcza w ostat­
nich tygodniach. W porówna­
niu do analogicznego okresu 
sprzed roku, produkcja prze­
mysłowa wzrosła w ubiegłych 
dwóch miesiącach o 11,7 pro­
cent, przy czym część przezna 
czona na zaopatrzenie rynku 
— o 14,6 procent. Wpłynęło to 
korzystnie na strukturę pro­
dukcji; zwiększeniu uległ u- 
dział towarów dla ludności. O- 
siągnięcie wyższego niż piano 
wano tempa wzrostu produk­
cji rynkowej oraz utrzymania 
przychodów pieniężnych lud_

I W dniu głosowania
I INFORMATOR

WYBORCZY
W niedzielę, 21 marca 

1976 roku odbędzie się 
głosowanie w wybo­

rach do Sejmu i wojewódz­
kich rad narodowych.

Cały kraj wybierze 460 po­
słów. Wojewódzkie rady na­
rodowe liczyć będą od stu 
do dwustu radnych. Wyborcy 
województwa kaliskiego wy- 
biorą 140 radnych; wojewódz 
twa konińskiego — 120 rad­
nych; województwa leszczyń­
skiego — 110 radnych; wo­
jewództwa pilskiego — 120 
radnych; województwa po­
znańskiego — 190 radnych.

Przypomnijmy, że wybory w 
Polsce są powszechne, co 
oznacza, że prawo wybiera­
nia ma każdy obywatel Pol­
ski, który najpóźniej 21 mar­
ca br. kończy 18 lat — bez 
względu na płeć, przynależ­
ność narodową i rasową, wy 
znanie, wykształcenie, czas 
przebywania w obwodzie gło 
sowania, pochodzenie społe 
czne, zawód i stan majątko­
wy; prawo wybierania przy­
sługuje także osobom, któ­
rych obywatelstwo polskie 
nie zostało stwierdzone, je­
żeli stale przebywają w Pol­
sce co najmniej pięć lat i 
nie są obywatelami innego 
państwa.

W dniu wyborów osoby ma 
jące prawo wybierania przy­
bywają do lokali obwodo­

wych komisji wyborczych.
Głosować można tylko oso­
biście; ułomni mogą korzy­
stać przy głosowaniu z po­
mocy innych osób.

Lokale obwodowych ko­
misji wyborczych czynne są 
bez przerwy począwszy od 
godziny 6. Głosowanie odby 
wa się do godziny 22. Jeżeli 
jednak wszyscy wybor­
cy umieszczeni w spi­
sach oddadzą głosy
wcześniej, to obwodo­
wa komisja wyborcza za 
zgodą właściwej wojewódzkiej

Dokończenie na str. 4

kraju.
nośei na poziomie ustalonym 
w planie wpływa na umocnię 
nie równowagi rynkowej. Do 
zjawisk pozytywnych należy 
zaliczyć również postęp w ra­
cjonalizacji zatrudnienia i prze 
strzeganiu dyscypliny finanse 
wej. Uwidacznia się to najwy 
raźniej w sferze produkcji ma 
terialnej, natomiast nadal n;e 
zadowalający jest postęp w 
działach pozaprodukcyjnych.

Podkreślając, że wyniki 
pierwszych miesięcy roku są 
na ogół pomyślne i że świad­
czy to o umacnianiu się dys­
cypliny w realizacji zadań, Ra 
da Ministrów postawiła w cen 
trum swoich rozważań kluczo 
we dziedziny działalności gos­
podarczej, a mianowicie roln’ 
ctwo i skup, inwestycje oraz 
handel zagraniczny.

NAJWAŻNIEJSZE ZADANIA 
ROLNICTWA

W rolnictwie sprawą najpil 
niejszą jest nadrobienie wystę 
pojących w niektórych woje­
wództwach opóźnień w skupie 
zbóż, a tym samym uzyskanie 
poprawy w bilansie paszowym 
oraz sprawne przeprowadzenie 
przygotowań do wiosennych 
prac polowych. Dotyczy to rów 
nież organizacji współpracują 
cych z rolnictwem. Zobowiąza 
no wojewodów do podjęcia 
skutecznych działań na rzecz 
oszczędnego gospodarowali’a 
posiadanymi zasobami pasz; 
powinny one być dostarczane 
w pierwszej kolejności gospo­
darstwom specjalizującym się 
w hodowli trzody chlewnej.

Z meldunków o przygotowaniach 
do prac wiosennych wynika, że d« 
stawy ziarna siewnego przebiega­
ją beiz zakłóceń, nie przewiduje 
się także kłopotów z zaopatrze­
niem w nasiona roślin pastewnych. 
Remonty ciągników i naprawy ma 
szyn rolniczych wykonywane są 
w tym roku sprawniej. W rezul­
tacie, stan gotowości sprzętu po­

Centrum Poznania

rot. — H. Kamza

trzebnego do prac wiosennych był 
na początku marca lepszy niż w 
latach ubiegłych. Obecnie sprawą 
pilną jest poprawa zaopatrzenia w 
nawozy mineralne; wskazano na 
konieczność lepszego wykorzysta­
nia zapasów i uwzględnienia po­
trzeb lokalnych.

INWESTYCJE I HANDEL 
ZAGRANICZNY

W inwestycjach — na czoło wy­
sunięto problem dalszej koncen­
tracji wysiłków inwestorów i wy­
konawców na rzecz terminowej 
realizacji zadań. Dotyczy to zwła­
szcza obiektów produkcyjnych prze 
widzianych do uruchomienia w 
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T. W. Młyńczak 
przewód n iczqcy m

CK SD
W piątek, 19 bm. obradowa­

ło w Warszawie III plenarne 
posiedzenie Centralnego Korni 
tetu Stronnictwa Demokratycz 
nego. Otwarcia obrad dokonał 
wiceprzewodniczący CK SD, 
Piotr Stefański, który na wstę 
pie złożył hołd pamięci tra­
gicznie zmarłego przewodni­
czącego CK, Andrzeja Bene­
sza. Zebrani uczcili chwilą ci­
szy pamięć przywódcy stronnic 
twa.

Centralny Komitet SD jed­
nomyślnie wybrał Tadeusza 
Witolda Młyńczaka przewodni 
czącym Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go.

W toku obrad omówiono kie 
runka działalności stronnictwa 
po XI Kongresie, wynikające 
z jego udziału w społeczno- 
gospodarczym rozwoju kraju. 
Najważniejszym aktualnym 
zadaniem instancji i kół oraz 
wszystkich członków SD jest 
dokonanie przeglądu potrzeb i 
możliwości w dalszym rozwo­
ju usług.

Stronnictwo Demokratyczne 
— jako współtwórca progra­
mu społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju na obecne
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Miliony dorosłych Polaków spotkają się w 
niedzielę w odświętnie udekorowanych 
lokalach wyborczych, by oddać swoje 

głosy na listę kandydatów Frontu Jedności Na­
rodu do Sejmu PRL siódmej kadencji i do woje­
wódzkich rad narodowych.

Każdy z nas, wyborców, zdaje sobie sprawę, 
że niepowtarzalny nastrój pierwszej niedzieli 
serdecznie wypatrywanej wiosny 1976, jest tylko 
zewnętrznym objawem głębokich treści oraz zna­
czenia, które kryje w sobie akt głosowania.

Oddając swoje głosy, wyrazimy poparcie dla 
kandydatów, którzy z naszego upoważnienia, w 
naszym imieniu i w naszym interesie będą naj­
rzetelniej wypełniać swoje powinności w orga­
nach władzy państwowej. Pewność tę daje nam 
świadomość, że mandatem swojego zaufania 
obdarzamy ludzi, których pragnienia i dążenia 
są jednoznaczne z naszymi aspiracjami, którym 
tak jak nam zależy na umocnieniu siły Polski 
i pomyślności jej obywateli.

Oprócz wspólnej listy, łączy nas przede 
wszystkim jeden program. To jest właśnie sens 
naszych wyborów — wymowne potwierdzenie 
jedności narodowej i celów traktowanych w ka­
tegoriach zbiorowego obowiązku. Jest to oczy­
wisty rezultat rewolucyjnych przemian społecz­
nych, które w minionym trzydziestoleciu zaszły 
w naszym kraju. Ogromne dokonania gospodar­
cze i społeczne — wynik realizacji programów 
wysuniętych przez Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą — stworzyły obiektywne podstawy 
głębokiej więzi partii z narodem, ukształtowały 
jedność dążeń partii i rzesz obywateli bezpar­
tyjnych, wierzących i niewierzących.

Dorobkiem partii jest program VII Zjazdu 
PZPR, który przyjęty został przez Ogólnopolski 
Komitet Frontu Jedności Narodu jako podstawa 
deklaracji wyborczej, jako program całego na­
rodu. „Ojczyzna nasza — głosi fragment dekla­
racji OK FJN — jest matką wszystkich Polaków. 
Wszystkich obywateli — członków partii, stron­
nictw politycznych i bezpartyjnych — jednako­
wo ceni i szanuje, wszystkim zapewnia równe 
prawa. Coraz większy dochód narodowy, który 
wytwarzamy, sprawiedliwie dzieli".

Od wszystkich Polaków ojczyzna oczekuje rów­
nież ofiarnej i rzetelnej pracy, mającej ucieleś­
nić program VII Zjazdu partii, otwierający przed 
naszym państwem i jego społeczeństwem nowe, 
optymistyczne perspektywy.

Jest to program dalszego rozwoju Polski: roz­
budowy i unowocześnienia wszystkich dziedzin 
narodowego gospodarstwa, poszerzenia demo­
kratycznego uczestnictwa ludzi pracy w decy­
dowaniu o sprawach kraju i państwa, program 
postępu naukowego, technicznego, kulturalnego 
i oświatowego.

Jest to także program pełniejszego urzeczy­
wistnienia idei sprawiedliwości społecznej, dal­
szego umacniania socjalistycznych zasad w sto­
sunkach między ludźmi, tworzenia najlepszych 
warunków materialnych i duchowych dla wszech­
stronnego rozwoju człowieka.

Fundamentalnym założeniem tego programu 
pozostaje dalsza poprawa materialnej pomyśl­
ności ludzi pracy i ich rodzin. Coraz lepsze 
warunki pracy, zamieszkania i wypoczynku, co­
raz więcej i lepszych towarów, coraz skutecz­
niejsza opieka nad zdrowiem i .coraz szybszy 
rozwój oświaty i kultury.

Odpowiedzialność za realizację tak doniosłe­
go programu jest sprawą nie tylko naszych man- 
datariuszy. Potwierdził to przebieg spotkań 
przedwyborczych, nacechowanych powagą i o- 
bywatelską troską o dobro ojczyzny, wspólną 
wolą przyczynienia się do podniesienia jakości 
pracy i warunków życia. Poczuciem współodpo­
wiedzialności za to, co w ramach ogólnego po­
stępu przypada do zrobienia każdemu z nas.

Przez wiele lat naszej historii bojowość i o- 
fiarność w walce były miarą polskiego patriotyz­
mu. Dzisiaj patriotyzm wyznaczają takie cechy, 
jak pracowitość i społeczna dyscyplina, inicjaty­
wa i odpowiedzialność, twórczy niepokój i świa­
domość wagi rozwiązywanych zadań.

Potwierdzeniem takiej właśnie patriotycznej 
postawy, będzie nasz głos oddany 21 marca — 
na kandydatów FJN i za programem Frontu 
Jedności Narodu.



KRONIKA

KONSUL GENERALNY ZSRR 
NA ZIEMI LESZCZYŃSKIEJ
W piątek przebywał w woje­

wództwie leszczyńskim minister 
pełnomocny, konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu — Nikołaj Gu- 
•iew.

Gość radziecki spotkał się w Le- 
•znie z gospodarzami regionu — 
I sekretarzem KW PZPR Stanisła 
wem Kuleszą i wojewodą leszczyn 
skim Eugeniuszem Pacią. W Gos­
tyniu rozmawiał z aktywistami To 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej i uczestniczył w posie- 
d,Teniu Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR.

Konsul generalny ZSRR, odwie­
dził także Stację Hodowli Roślin 
w Szelejewie oraz Państwowy Oś­
rodek Hodowli Zarodowej w Ga- 
rzynie, w województwie leszczyń­
skim. (tt)

NAGRODY KLUBU 
PUBLICYSTÓW 

MIĘDZYNARODOWYCH SDP
Przyznane zostały doroczne na­

grody Klubu Publicystów Między­
narodowych SDP za 1975 rok.

Z.a publicystykę dotyczącą pro­
blematyki współistnienia i bezpie 
czeństw? europejskiego, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem stosun­
ków między PRL a RFN, oraz po­
święconą polskiej polityce zagra­
nicznej w związku z VII Zjazdem 
PZPR nagrodę otrzymał Ryszard
Wojna — , 
Kalabiński

.Trybuna Ludu”. Jacek
Polskie

otrzymał nagrodę za
Radio — 
różnorod-

ność form i tematyki w zakresie 
publicystyki międzynarodowej na 
antenie PR. Za szeroką populary­
zację problematyki radzieckiej, a 
zwłaszcza za cykl reportaży z ra­
dzieckiego Dalekiego Wschodu, na 
grodę przyznano Kajetanowi Gru 
Rzeckiemu — „Trybuna Ludu”. Za 
pracę specjalnego wysłannika p-\p 
na kolejne fazy Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w Euro 
pie i za sprawozdawczość z prze­
biegu prac konferencji w Gene­
wie i Helsinkach nagrodę przyzna 
no Ludwikowi Mysakowi — Pol­
ska Agencja Prasowa. (PAP)

Ludzie pracy czynem

popierają program FJN
Na kilkadziesiąt godzin przed dniem wyborów napływają 

dalsze relacje korespondentówPAP o podejmowaniu i reali­
zacji przez załogi i zespoły pr acownicze dodatkowych czy­
nów produkcyjnych i społecznych. Są one najlepszym, gdyż 
stwarzającym nowe wartości — wyrazem poparcia ludzi pra-
cy dla wspólnego wszystkim
Załoga .Hydrobudowy-!’

największego wykonawcy mor 
skich inwestycji, wykona w I 
kwartale br. dodatkowe prace 
o wartości 5 min zł. Więk­
szość prac skoncentrowano na 
budowie nowej pochylni B-l 
w Stoczni Gdańskiej, gd^*e 
powstawać będą 80-tysięczni- 
ki. W pracach wyróżnia się 
zespół mistrzowski Edmunda 
Pirowicza oraz brygady Wła­
dysława Zorna i Władysława 
Kolańczyka. Natomiast pra­
cownicy Gdańskiej Stoczni Re 
montowej wykonają w br. do­
datkowe prace wartości 100 
min zł, z czego 1/5 — to usługi

Zjazd DKP 
obraduje w Bonn

W Bonn rozpoczął się w 
piątek zjazd Niemieckiej Par­
tii Komunistycznej (DKP), w 
którego pracach uczestniczy 
ponad 750 delegatów, repre­
zentujących organizacje par-

Polakom programu FJN.
eksportowe; dzięki ich wysił­
kowi wyremontowanych zo­
stanie dodatkowo kilka stat­
ków; systematycznie będą 
skracane cykle remontowe.

Wykorzystanie rezerw pro­
dukcyjnych, materiałowych i 
organizacyjnych, wzrost wy­
dajności pracy — to źródło 
przekroczenia w I kwartale br. 
planu dostaw wyrobów przez 
hutę aluminium w Skawinie. 
Zobowiązanie załogi ocenia się 
na około 3,5 min zł. Natomiast 
pracownicy zakładów elektro­
mechanicznych „Predom-Zel- 
mer” w Rzeszowie, niezależnie 
od innych zobowiązań i pro­
gramu wykorzystania rezerw, 
zobowiązali się dostarczyć na

żołnierze realizują czyny spo 
łeczne dla wojska i kraju, po 
dejmują przedsięwzięcia szko­
leniowo-wychowawcze i orga­
nizacyjne, rozwijają ruch przo 
downictwa i współzawodnic­
twa.

Dobre osiągnięcia notują m. 
in. żołnierze 6 Pomorskiej Dy­
wizji Powietrzno-Desantowej, 
jednostki obrony wybrzeża, 
pancerniacy z 10 Sudeckiej Dy 
wizji im. Bohaterów Armii Ra 
dzieckiej, lotnicy 1 Pułku 
Myśliwskiego Wojsk Obrony 
Powietrznej Kraju „Warsza­
wa”. Godne odnotowania wy­
niki w szkoleniu bojowym i po
litycznym, a także 
dla kraju, osiągają 
wojsk kolejowych

w pracy 
żołnierze 

drogo-

Po sukcesach we Włoszech

Uznanie dla
Opery Poznańskiej

W piątek, 19 marca bt. w gmachu Komitetu Wojewódzki*, 
go PZPR, kierownictwo KW z I sekretarzem Jerzym Zasadą 
spotkało się z dyrekcją i aktywem Państwowej Opery im. 
Stanisława Moniuszki w Poznaniu. Wzięli w nim także udział 
— wojewoda poznański Stanisław Cozaś i prezydent Po. 
znania Władysław Sleboda.

tyjne 
RFN. 
trzy

wszystkich krajów
Zjazd, który potrwa 

dni, rozpatrzy referat
sprawozdawczy Zarządu DKP, 
wybierze kierownicze organy 
partii oraz podejmie uchwały 
dotyczące najważniejszych pro 
blemów polityki wewnętrznej 
i zagranicznej partii.

Referat sprawozdawczy za­
rządu wygłosił przewodniczą­
cy partii, Herbert Mieś.

PAP

Posiedzenie Rady Ministrów
Dokończenie ze str. 1 

tym roku i w I połowie roku przy 
szłego. Raz jeszcze podkreślono, iż 
niedopuszczalne jest rozszerzanie 
frontu inwestycyjnego poza ramy 
ustalone w decyzjach rządowych.

Omawiając zagadnienie han 
dlu zagranicznego, rząd zobo­
wiązał zainteresowane resor­
ty do wzmocnienia dyscypliny 
w realizacji operatywnych pla 
nów eksportu oraz do racjo­
nalizacji zakupów. Przyjęte 
ustalenia mają na celu dalsze 
nasilenie eksportu oraz nadro

rezerw, które — zgodnie z 
Uchwalą II Plenum KC PZPR 
— są obecnie ujawniane w ca 
łej gospodarce. Zalecono, aby
w podjętych 
cić baczną 
sprawy, jak 
cochłonności

działaniach zwró 
uwagę na takie 
zmniejszenie pra 
produkcji i dal-

sze usprawnienie gospodarki 
surowcowej, poprawa organi­
zacji pracy i technologii wy­
twarzania oraz należyte wy­
korzystanie parku maszynowe 
go i narzędzi.

bienie 
na tym 
pionach

Rada

opóźnień powstałych 
odcinku w niektórych 
gospodarki.
Ministrów stwierdzi-

ła, że wykonaniu zadań piano 
wych, a także osiągnięciu w 
tym reku dodatkowych efek­
tów produkcyjno-ekonomicz- 
nych, zwłaszcza gdy chodzi o 
rynek i eksport, będzie sprzy 
jać skrzętne wykorzystywanie

w Polsce południowej
W piątek rano na całym obsza­

rze Polski południowej wystąpiły 
śnieżyce, a temperatura wahała 
się od minus 8 stopni w górach 
do plus 3 na nizinach. Śniegi wy 
stąpiły na obszarach woj. kra­
kowskiego, nowosądeckiego, - biel­
skiego i tarnowskiego. Ponownie 
na główne szlaki komunikacyjne 
wyjechały pługi oraz piaskarki. 
Śnieżyce zakłóciły prace komuni­
kacji PKS.

Na Wybrzeżu Koszalińskim u- 
trzymuje się od kilku dni słonecz 
na pogoda. Jest jednak mroźno. 
Mimo tego coraz bardziej widać 
zbliżającą się wiosnę. Przyleciały 
już ptaki m. in. kaczki dzikie, 
szpaki i inne.

NOWE ROZPORZĄDZENIA
W kolejnym punkcie obrad 

Rada Ministrów uchwaliła 
dwa rozporządzenia, które do 
tyczą ubezpieczeń społecznych 
członków rolniczych spółdziel 
ni produkcyjnych, a mianowi 
cie: pierwsze — w sprawie 
wykonania przepisów dekretu 
c ubezpieczeniu członków roi 
niczych spółdzielni produkcyj 
nych i spółdzielni kółek rol­
niczych oraz ich rodzin; dru­
gie zaś — zmieniające rozpo­
rządzenie w sprawie wykona­
nia niektórych przepisów us-
tawy o 
darstw 
państwa 
niężne.

przekazywaniu gospo 
rolnych na własność 
za rentę i spłaty pie

Wraz z wydanym 4 marca 
br. przez Radę Państwa de­
kretem, akty te całościowo re 
gulują uprawnienia ubezpie­
czeniowe członków spółdziel­
ni rolniczych.

ŚRODKI DLA PLACÓWEK 
NAUKOWO - BADAWCZYCH
Mając na uwadze koniecz­

ność zwiększenia udziału szkół 
wyższych i instytutów nauko­
wych w realizacji szczegól­
nie ważnych prac badawczych 
zawartych w tegorocznym pla 
nie, rząd podjął decyzje, któ-

rynek krajowy do 
wiele artykułów 
stwa domowego i 
miennych.

Czynem popiera

końca bm. 
gospodar- 
części za-

program
FJN również załoga jednego z 
największych zakładów mecha 
nicznych regionu — WSK Rze 
szów. I tak np. pracownicy 
kuźni wyprodukują ponad 
plan odkuwki wartości około 
2 min zł. Koło racjonalizato­
rów i poszczególne wydziały 
przygotowały nowe wnioski ra 
cjonalizatorskie — głównie do 
tyczące oszczędności czasu 
oraz materiałów i surowców. 
Załoga WSK zadeklarowała 
również 20 000 roboczogodzin 
dla upiększenia terenu zakła 
du i pracy na rzecz miasta.

Na Ziemi Włocławskiej — 
pracownicy nowej fabryki me 
blowej w Rypinie podjęli zo- 

/bowiązanie skrócenia o 2 mie 
siące cyklu osiągnięcia przez 
zakład pełnej zdolności produk 
cyjnej. Dodatkowe wyroby 
wartości 600 0000 zł — to 
czyn pracowników włocław­
skiej spółdzielni obuwniczej 
„Włoskór”.

Podobnie jak w różnych śro 
dowiskach zawodowych i spo­
łecznych — w atmosferze za­
angażowania, przebiegają przy 
gotowania do wyborów w śro 
dowisku wojskowym. Kadra i

wych. Kolektywy żołnierskie 
często wyprzedzają harmono­
gram prac, jak np. przy budo 
wie magistrali Warszawa — 
Katowice, na terenie budowy 
Huty „Katowice”, Portu Pół­
nocnego i linii kolejowej 
Śląsk — Porty. Każdego dnia 
pracuje na terenie Huty „Ka 
towice” około tysiąca żołnie­
rzy, na terenie Śląska — 4 000, 
a w Porcie Północnym — oko­
ło 1.100 żołnierzy. (PAP)

Podczas spotkania J. Zasada 
wręczył dyr. Janowi Kulasze- 
wiczowi nadaną Operze Poznań 
skiej przez Wojewódzką Radę 
Narodową Odznakę Honorową 
„Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego”.

Z wdzięcznością przyjęto te*n 
przejaw uznania dla Opery 
Poznańskiej. Zobowiązuje on 
do dalszych wysiłków zmierza­
jących do coraz lepszej pracy 
w służbie kultury socjalistycz­
nego społeczeństwa. Mówiono 
o planach repertuarowych, o 
tkwiącym w zespole Opery po

nia, godną reprezentację pol­
skiej kultury we Włoszech 
oraz złożył gratulacje z okazji 
otrzymanego wyróżnienia, ży­
cząc dalszych sukcesów w pra­
cy zawodowej i społecznej.

(as)

Solidarność Polski

o

tencjale 
kreślano 
jowe w 
warunki 
towaną

artystycznym, na- 
perspektywy rozwo- 

oparciu o posiadane 
materialne i utalen- 
kadrę wykonawczą.

Gdzie uzyskać 
zaświadczenie

prawie glosowania
W myśl art. 38 Ordyna­

cji Wyborczej do Sejmu i 
rad narodowych, wyborca, 
który będzie przebywał w 
dniu wyborów 21 marca 
1976 r. poza miejscem swo­
jego stałego pebytu, ma 
prawo głosowania w obwo 
dzie nowego miejsca poby­
tu po przedstawieniu za­
świadczenia o prawie glo­
sowania.

Zaświadczenie o prawie 
głosowania wydają ekspo-
zytury Urzędu 
w Poznaniu, a 
cic:
■ Ekspozytura 
ul. Słowackiego 
K] Ekspozytura

Miejskiego 
mianowi-

Jeżyce — 
22, 
Nowe Mia

PAP

□ □□□A
Zachmurzenie małe lub umiarko 

wane, tylko na zachodzie i połud­
niu duże i miejścami opady śnie­
gu. Temperatura minimalna od mi 
nus 12 stopni na północnym wscho
dzie do minus 2 na południowym 
zachodzie. Temperatura maksymal 
na od zera do plus 5 stopni.

EBSEmKESKailimiB

Dzisiejszy «*3rw!s mformacy|nv 
opracował Wojciech Nentwig.
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re wychodząc naprzeciw
potrzebom, jakie odczuwają te 
placówki — uwzględniają dla 
nich odpowiednie środki. Przy 
jęte postanowienia stwarzają 
sprzyjające warunki do wyko 
nania bieżących zadań, a zara 
zem umożliwiają bardziej e- 
fektywny przebieg prac nauko­
wo-badawczych w tym roku.

PAP

..GŁOS 
Adres

T. W. Młyńczak 
przewodniczącym

CK SD
Dokończenie ze str. 1 

pięciolecie i współautor de­
klaracji wyborczej FJN — 
podkreśla znaczenie wyborów 
w umacnianiu patriotycznej 
jedności narodu.

W podjętej na zakończenie 
obrad uchwale CK SD wezwał 
wszystkich członków i sympa­
tyków stronnictwa do źąmani 
testowania poparcia dla współ 
nego programu wyborczego 
oraz zademonstrowania morał 
no-politycznej jedności narodu 
w wyborach 21 marca br. 
przez głosowanie na listy Fron 
tu Jedności Narodu.

Tadeusz Witold Młyńczak uro­
dził sie w 1934 r. w Poznaniu w 
rodzinie robotniczej. Z wykształ­
cenia i. zawodu jest inżynierem 
mechanikiem. Pracował w zakła­
dach „Ceeielskieeo” i na Poli­
technice Potznańskiej.

Członkiem Stronnictwa Demo­
kratycznego jest od 1958 r. Od 1961 
r. był sekretarzem Miejskiego 1 
Powiatowego Komitetu SD. a w 
latach 1966-1974 sekretarzem WK 
SD w Poznaniu. Od 1969 r. — czło 
nek CK SD. a od 1974 r. — czło­
nek Prezydium CK SD.

Od 1965 r. jest posłem na Sejm, 
a od 1975 r. — członkiem OK FJN. 
jest wieloletnim działaczem orga­
nizacji zawodowych i naukowo- 
technicznych.

Od 1974 r. jest prezesem Zarzą­
du Centralnego Związku Rzemio­
sła. a od 1975 r. członkiem Pre­
zydium Naczelnej Rady Spółdziel­
czej i Zarządu Głównego STMP. 
Działacz Towarzystwa Łączności z 
Polonią Zagraniczna ..Polonia”.

Odznaczonv m. in. Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odroczenia Pol 
ski i Złotym Krzyżem Zasługi

WIELKOPOLSKI'
redakcji: Poznań, ul. Grun-

Przedstawiciele Opery Poznań 
skiej stwierdzali, że instytucja 
ta nadal będzie wcielała w ży­
cie Uchwały VII Zjazdu PZPR 
i III Plenum KC, uczestniczą? 
w realizacji tych Uchwał na 
miarę możliwości i ambicji zes 
po hi.

I sekretarz KW wyraził ka­
drze Opery Poznańskiej uzna- 
ri? za dotychczasowe d^kom.

i narodami Azji i Afryki
21 marca mija 16 lat od dnia 

kiedy w miejscowości Shar- 
peville w Republice Południo­
wej Afryki dokonana została 
masakra na ludności afrykań­
skiej. Odtąd 21 marca obcho­
dzony jest na świecie jako 
Międzynarodowy Dzień Walki 
z Dyskryminacją Rasową i 
Apartheidem.

Z tej okazji Polski Komitet 
Solidarności z Narodami Azji 
i Afryki wydał oświadczenie, 
w którym — wyrażając opinię 
narodu polskiego — potępia
reżimy 
praktyki

stosujące zbrodnicze 
apartheidu wobec

Porozumienie
Huty „Katowice"

z Uniwersytetem Śląskim

większości społeczeństwa, gwał 
cą podstawowe prawa człowie 
ka, opierając swoje istnienie 
na niesprawiedliwości społecz 
nej, ucisku i terrorze. Będzie­
my — czytamy w oświadcze­
niu — jak zawsze walczyć o 
pełne respektowanie postanc-
wień zawartych w Karcie

Huta „Katowice” rozwija 
współpracę z wyższymi uczel­
niami woj. katowickiego. Po

umowy o współ-podpisaniu ___ .
działaniu z Politechniką Ślą-

sto — ul. Zagórze 15, 
El Ekspozytura Stare Mia­
sto — ul. Libelta 16/20, 
R Ekspozytura Wilda — ul. 
Gwardii Ludowej 15, 
E3 Ekspozytura Grunwald 
— ul. Matejki 50 
oraz urzędy miast i gmin.

Rodziny osób przebywają 
cych w szpitalach winny 
pobrać zaświadczenie i do­
starczyć je swoim bliskim 
do szpitala.

Zaświadczenia o prawie 
głosowania urzędy wydają 
do godziny 17 dnia 20 mar­
ca 1976 r. (na)

Rozmowy Gromyko - Chnioupek
W Moskwie rozpoczęły się rozmo 

wy między ministrem spraw zagra 
nicznych ZSRR, A. Gromyką a mi 
nistrem spraw zagranicznych 
CSRS, B. Chnioupkiem. W świet­
le wyników XXV Zjazdu kPZR 
omówiono problemy dalszego roz­
woju wszechstronnych stosunków 
maędzy obu państwami, a także 
bieżące problemy międzynarodo­
we, będące przedmiotem wzajem­
nego zainteresowania.

Delegacja ŚRP w Bukareszcie
Do Bukaresztu przybyła delega­

cja Światowej Rady Pokoju z jej 
sekretarzem, R. Chandrą na czele. 
Będzie ona uczestniczyć w akcjach 
organizowanych w Rumunii przez 
Światową Radę Pokoju. Członków 
delegacji przyjął prezydent SRR, 
N. Ceausescu.

Plenum KC Komsomołu
W Moskwie obraduje plenum Ko 

mitet.u Centralnego Komsomolu, 
które omawia zadania młodzieży 
radzieckiej w świetle uchwał XXV 
Zjazdu KPZR. Jak oświadczył w 
czasie obrad I sekretarz KC Kom 
somołu, J. Tiazelnikow, ta licząca 
35 milionów członków organizacja 
objęła w br. swoim patronatem

ską w Gliwicach, przewidują­
cej wspólną realizację najważ 
niejszych problemów techni­
cznych i technologicznych, w 
piątek zawarto kolejne poro­
zumienie, tym razem z Uni­
wersytetem Śląskim w Kato­
wicach.

W zamian za różnego rodza­
ju świadczenia kombinatu na 
rzecz Uniwersytetu Śląskie­
go, uczelnia ta przygotowywać 
będzie kadry dla zaplecza nau 
kowo-badawczego Huty oraz 
udzielać pomocy w rozwiązy­
waniu zagadnień dotyczących 
psychologii i socjologii pracy, 
ochrony środowiska, analizy 
chemicznej, metaloznawstwa, 
fizyki metali, informacji nau­
kowo-technicznej. Na Uniwer 
sytecie Śląskim studiuje 10 
pierwszych studentów korzy­
stających ze stypendiów ufun 
dowanych przez Hutę „Kato­
wice”. Słuchacze ci podejmą w 
przyszłości pracę w kombina­
cie. (PAP)

sto niezwykle ważnych obiektów 
gospodarczych, uznając je »a obiek 
ty szturmowe. Młodzież radziecka 
zaciąga się ochotniczo do pracy 
nad zagospodarowaniem złóż ropy 
naftowej i gazu w zachodniej Sy­
berii oraz zasobów bogactw natu­
ralnych kurskiej anomalii magne­
tycznej.

Obrady parlamentu WRL
Na wiosennej sesji Zgromadze­

nia Narodowego WRL, która roz­
poczęła się 18 bm., omawiana i 
Przyjęto projekt ustawy o obro­
nie kraju. W debacie nad projek­
tem zabrał głos minister obrony 
narodowej WRL, gen. L. Czinege. 
Mówca zwrócił uwagę na zwięk­
szoną zdolność bojową ż,ołnierzy 
węgierskich, ich wysoki poziom 
moralno — polityczny oraz na dos 
konalenie struktury sił zbrojnych 
WRL.

Wydatki na Bundeswehrę
W br. wydatki na potrzeby Bun 

deswehry osiągną rekordowy po­
ziom 31,4 mld marek, co stanowi

Praw Człowieka o prawo na 
rodów do samostanowienia i 
niepodległości.

Polski Komitet Solidarnoś­
ci z Narodami Azji i Afryki 
solidaryzuje się w pełni z wal 
ką narodowo-wyzwoleńczą na 
rodów Rodezji, Namibii i Re­
publiki Południowej Afryki.

Kredyty ChRL 
dla Laosu

z
Partyjno-rządowa delegacja 
premierem Kaysone Phom-

vihanem zakończyła wizytę w 
Pekinie. Delegacja podpisała 
porozumienie o współpracy 
gospodarczej i technicznej z 
ChRL, które przewiduje, iż 
strona laotańska otrzyma dłu­
goterminowy kredyt. Wartoś­
ci kredytu nie podano do wia 
domości publicznej, lecz w 
końcowym przemówieniu p.o. 
premiera ChRL Hua Kuo Feug 
zwrócił uwagę na ograniczo­
ne zasoby materialne Chin, któ
re jak oświadczył — S'
wciąż jeszcze rozwijającym się 
krajem socjalistycznym.

PAP

wzrost o 1,5 mld w porównaniu 
do roku ubiegłego. Decyzję w tej 
sprawie podjęła komisja finanso­
wa Bundestagu po rozpatrzeniu 
budżetu ministerstwa obrony. Na 
najnowocześniejsze uzbrojenie Jak 
czołgi, transportery opancerzone, 
broń rakietową i sprzęt elektroni­
czny będzie wyasygnowane o 19 
procent więcej środków niż W u- 
bległym roku.

Tortury wobec patriotów
Komunikat ośrodka informacyj­

nego ONZ w Dar es-Salam (Tanza 
nia) stwierdza, że policja południu 
woafrykańska torturuje w więzie­
niach i kazamatach patriotóv na- 
mibijskich. Usiłując złamać rosną 
cy opór narodu Namibii przeciw­
ko okupacji tego kraju przez rasi- 
stów, władze RPA stosują naj­
okrutniejsze represje wobec rdzeń 
nej ludności, zwłaszcza zaś wobec 
członków południowo-zachodni-'.I 
afrykańskiej organizacji ludności
Namibii SWAPO.

93 kraje uznały LRA
Angołska agencja informacyjni 

ANGOP podała, iż obecnie rrą 1 
prezydenta Neto uznają 93 pań­
stwa — 41 afrykańskich, 28 euro­
pejskich, 17 azjatyckich i 7 ame­
rykańskich.
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WSPÓLNIE NAPRZÓD
Nśgdy w historii Polski naród nasz nie 

był tak zespolony jak obecnie. Wszy­
scy jesteśmy rzeczywistym podmiotem 

państwa i jego pełnoprawnym gospodarzem. 
Nigdy też od naszej wspólnej pracy tak bar­
dzo nie zależały pomyślność całego kraju 
i pomyślność każdej polskiej rodziny. Jako 
naród i jako państwo idziemy drogą, na któ­
rą wkroczvl śmy przeszło 30 lat temu. Prze? 
ten czas osiągnęliśmy jedność moralno-poli- 
tyczną, zmieniliśmy radykalnie struktury 
społeczne i gospodarcze; poprawiając warun­
ki życia ludzi, usunęliśmy podstawowe nie­
równości klasowe i antagonizmy społeczne. 
Naród, ojczyzna, państwo — pojęcia te sta­
nowią dziraj, w Polsce roku 1976, nieroz­
łączną jedność. Państwo, *to nie tylko jego 
instytucje z całym aparatem, lecz także, 
a nawet przede wszystkim, my wszyscy, 34 
miliony Polaków.

Inaczej mówiąc każdy z nas odpowiada za 
naród, którego jest organiczną cząstką, za 
państwo, którego jest pełnoprawnym oby­
watelem. To poczucie jedności z narodem 
i utożsam-ania się z państwem nie może się 
jednak w żadnym razie ograniczać do sfery 
świadomości. Musi owocować postawą, postę­
powaniem, czynem. Chodzi o to, że nie wy­
starczy zdawać sobie sprawę z tego, że tak 
jesr: nie wystarczy o tym na prawo i lewo 
mówić, deklarując swoje oddanie narodowi

państwu i głosząc swój patriotyzm.
Nie słowa, nawet najpiękniejsze i
bardziej 
prostu 
często

wzniosłe,
praca, 
wcale

I 
nie

się 
to

tu liczą, 
praca

lecz
naj- 

po
codzienna,

efektowna, żmud-
trudna, wyciskającana, niekiedy brudna i ,

pot na czole; nie zawsze prowadzona w naj-
lepszych warunkach, czasami nawet niebez­
pieczna, bywa że absorbująca tak bardzo, iż 
zmęczenie — kiedy czas na odpoczynek — 
nie pozwala człowiekowi spokojnie zasnąć.

Właśnie tak w naszych pokojowych czasach 
uzewnętrznia się patriotyzm. I właśnie tak, 
w oparciu o organizatorską funkcję pań_
stwa, możemy pełni realizować nasze

swej uchwale postawił przed wszystkimi Po­
lakami, VII Zjazd Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, realizuje przecież w swo’m 
zakładzie pracy, przy swoim warsztacie czy 
biurku. Każdy z nas wykonuje swoje obo­
wiązki i realizuje swoje obywatelskie prawa 
właśme w pracy, w swojej wsi, gminie, w 
mieście czy województwie. Im więcej będzie 
dobrych przedsiębiorstw, wzorowych gospo­
darstw rolnych, bogatych wsi i pięknie za- 

‘ gospodarowanych miast, tym zamożniejsza i 
piękniejsza będizie Polska, tym lepiej się bę­
dzie żyło każdemu z nas.

Te założenia leżą u podstaw zjazdowej uch­
wały, która stała się platformą wyborczą 
Frontu Jedności Narodu. Te założenia stały 
się programem naszego narodu do roku 1980. 
Przyjęcie programu partii jako progam na­
rodu jest jednym z wielu dowodów kierow­
niczej roli partii w naszym kraju, jej służeb­
nej roli, a także odpowiedzialności za losy 
narodu polskiego, za jego dalszy rozwój i je­
go przyszłość. Partia wzięła tę odpowiedział 
ność na swoje barki przed z górą 30 laty 
i przez ten czas wprowadziła Polskę na dró- 
gę twórczych przemian, dynamicznego roz­
woju społeczno-gospodarczego i kulturalne­
go.

Obecne miejsce naszego kraju na mapie 
politycznej świata zawdzięczamy przewidu­
jącej polityce partii, zapoczątkowanej jesz­
cze w czasie wojny, kiedy kraj nasz znajdo­
wał się pod okupacją hitlerowskich Niemiec. 
Wówczas pierwszym nakazem patriotyzmu 
była walka z okupantem. Dzisiaj nakazem 
patriotyzmu jest ujawnianie i wykorzystywa­
nie pokładów rezerw zarówno techniczno- 
ekonomicznych, jak i tych, które tkwią w 
postawie obywatelskiej, w umiejętnościach 
i inicjatywie, w organizatorskich uspraw­
nieniach.

Dziesiątki przykładów uruchąmiania takich 
rezerw opisywaliśmy także w naszym cyklu 
publicystycznym pod dużo mówiącym has­
łem ,,A jednak można!”. Ostatnio zaczęliśmy 
nowy cykl pod hasłem: „Na wrsi daiałame
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Poznańskie Rataje: skrzyżowanie ulic Wioślarskiej i Zamenhofa. Fot. h. Kamza

o poznańskich Ratajach 
napisano już wiele. 
Tak wiele, że niektórzy

wspólne i indywidualne pragnienia, dążenia 
i aspiracje. Państwo bowiem ma konstytu­
cyjny obowiązek służenia narodowi jako ca­
łości, a jednocześnie tworzenia warunków 
wszechstronnego rozwoju każdej jednostki 
To dzięki socjalistycznemu państwu, które 
przyjmuje na siebie trudną rolę organizato­
ra i koordynatora naszych działań, możemy 
osiągnąć w procesie pracy wyżyny gospodar­
ki i kultury, wspólnej siły i. powszechnego 
dobrobytu. Służebna rola socjalistycznego 
państwa i jego aparatu wobec narodu jest 
jakby klamrą spinającą wysiłki całego na­
szego społeczeństwa. Im te wysiłki będą efek­
tywniejsze, im Większe przyniosą korzyści 
tym naród będzie bogatszy, państwo zasob­
niejsze i silniejsze, a jego obywatele zamoż­
niejsi. i

Tak pojmowana współzależność i je-dność 
pojęć: obywatel naród, państwo wcale nie 
wyklucza tego, co się nazywa lokalnym pa­
triotyzmem czy lokalnymi ambicjami. 
Przeciwnie. Nie można pracować dla do­
bra kraju, nie pracując równocześnie dla 
dobra swego miasta czy wsi. Każdy z nas 
te wielkie, ogólnonarodowe zadania, które w

na 
cy 
na

medal za inicjatywę”. A ile tkwi w nas, 
każdym kroku, w każdym zakładzie pra- 
takich rezerw? W każdym razie potrzeb, 
jest nam zarówno większa inicjatywa, jak

i wdększa dyscyplina. Potrzeba wtiększego po­
czucia odpowiedzialności, większej pomysło­
wości, twórczego niepokoju i świadomości 
wagi rozwiązywanych zadań. Potrzebne są 
konsekwencja i wytrwałość.

Są to postulaty stawiane przez partię nie 
tylko przed członkami PZPR, ale przed wszy­
stkimi Polakami. Partia stawia sprawę jasno: 
pracujmy razem, na równych • prawach, bo 
wspólny jest nasz wielki rodzinny dom — 
Polska Rzeczpospolita Ludowa, umacniajmy 
naszą jedność, bo wspólna jest nasza miłość 
Ojczyzny, rozwijajmy wszystkie formy socja­
listycznej demokracji, bo wszyscy za teraź­
niejszość i przyszłość tego kraju odpowiada­
my. Ostatnie lata dowiodły, że tak jest w is­
tocie. Przekonały nas też, że między osiąg­
nięciami kraju a pomyślnością każdego oby­
watela istnieje ścisły związek, i że możemy 
ufać we własne siły i możliwości twórcze. 
Łączy nas wspólna troska o dobro kraju.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

działacze tego osiedla bar­
dziej bronią teraz tajemnicy... 
swych danych personalnych, 
aniżeli tajników wypracowa­
nych przez siebie metod do­
brej roboty. Po prostu — nie 
brak zazdrosnych, którzy do­
liczyli się szybko, że nazwiska 
pana X czy też pani Y poja­
wiają się na łamach krajo­
wej prasy zbyt często. Niko­
mu nie jest wprawdzie miła 
etykietka „dbającego o rekla 
mę”, wszakże gdyby ci, któ­
rzy ją usłużnie przyklejają, 
rozejrzeli się bardziej gospo­
darskim okiem po swoim pod 
worku, z pewnością doczeka-

stosunek ogółu do działalności 
społecznej był aprobujący. 
Młodzi z „Osiedla Młodych”, 
świadomi celów, które chcą 
osiągnąć, wykazali jednak 
bezprzykładny upór i konsek­
wencję i dopięli swego. Udo­
wodnili, że rozumna i śmia­
ła realizacja zasad demokra­
cji socjalistycznej w środowi­
sku osiedlowym, może wydać 
dojrzałe owoce.

Na Ratajach — które za­
mieszkuje obecnie ponad 50 000

— wspomina jeden z działa­
czy Spółdzielni) — wyzwoliły 
ambicje pozostałych. Dzisiaj 
wartość prac społecznych dla 
podniesienia walorów estetycz 
nych osiedla przekracza w 
przypadku kilku mieszkańców 
kwotę 100 000 zł! — co uwi­
docznione jest w specjalnych 
książeczkach czynów.

Tym, co zdecydowanie wyp­
różnia Rataje pośród innych 
skupisk, jest również stanow-

ludzi — działa
przedstawicieli 
mieszkańców,

ponad 700 
samorządu

skupionych w

czość w 
wości 
Wraz z 
nowego

dążeniu do komplekso 
budowanych osiedli, 
oddaniem do użytku 
zespołu budynków po

liby niebawem i 
„dobrej passy”.

Hasło „Rataje” 
dzisiaj nie tyle

dla siebie

kojarzy się 
z pięknymi,

A JEDNAKmoźaat
wzorowo zagospodarowanymi 
dzielnicami mieszkaniowymi, 
ile w pierwszej kolejności z 
faktem, że wykorzystując do­
bry, poznański klimat, w któ 
rym tradycją stało się już eli 
minowanie przeciętności — po 
trafiono tu pozyskać do nowo 
cześnie pomyślanej działalno­
ści społecznej tak szerokie 
kręgi aktywnych współpra­
cowników.

W początkach drogi, kiedy 
w 1958 roku powoływano w 
Poznaniu do życia Spółdzielnię 
Mieszkaniową „Osiedle Mło­
dych”, nie wszyscy dostrze­
gali korzyści, wynikające z 
rozwijania różnych form sa­
morządności i nie zawsze też

Dzisiaj zabiera 
Radzie Ministrów,

głos WITOLD GÓRSKI — dyrektor Zespołu Planowania Regionalnego przy 
z siedzibą w Poznaniu.Witold Górski.

Fot H. Kamza

naprzeciw

Jaka będzie Polska w następnych dziesięcioleciach, na 50-lecle władzy ludowej? Jakie bę­
dą nasz kraj i społeczeństwo u schyłku XX wieku? Oto pytania, które fascynują każde­
go, kto interesuje się dalszym rozwojem Polski. Dokonania lat 1971—1975 przekonały 

nas, żę jeżeli są warunki i jeżeli się chce — można zrobić ogromnie dużo, więcej niż to prze­
widują najśmielsze nawet plany. Polityka partii stworzyła warunki sprzyjające jeszcze inten­
sywniejszemu rozwojowi kraju w latach 1976—1980. Uchwała VII Zjazdu PZPR „O dalszy dy­
namiczny rozwój budownictwa socjalistycznego — o wyższą jakość pracy i warunków życia na­
rodu” zawiera treści świadczące o ambitnych i wielkich zamierzeniach na przyszłość. To, co 
tworzymy dzisiaj i co zrobimy jutro, stanowi dogodny punkt startu do tego, co będzie na 50-le- 
cie władzy ludowej w naszym kraju.

Podstawy tych przyszłych dokonań tworzymy już dzisiaj i już dzisiaj musimy wychodzić n a- 
p rzec i w 50-leciu. Temu1 celowi służy też cykl naszych publikacji, w których wypowiadają 
się wybitni przedstawiciele życia politycznego, gospodarczego, świata nauki I kultury.

Doskonalenie systemu za­
rządzania, najpełniejsze 
wykorzystanie potencja­

łu sunywcowego i zasobów sił 
wytwórczych wszystkich re­
gionów kraju, integracja wszel 
kich poczynań — to podstawo 
we kierunki działań, zmierza­
jących do uzyskania optymal­
nych wyników ekonomicznych 
i przyspieszenia tempa rozwo 
ju gospodarki narodowej. Te­
mu celowi jest podporządko­
wana nie tylko realizacja bie­
żących zadań, ale w równym 
stopniu perspektywiczne pro­
gramowanie naszej przyszło­
ści.

Jednym z organizacyjnych 
Poczynań, pozwalających spro 
stać obecnie i w przyszłości wy 
mogom prawidłowego kształto 
Wania naszej ekonomiki, jest 
■— dokonany w ubiegłym ro­
ku— nowy podział administra 
cyjny kraju. Spowodował on 
szereg zmian w dotychczaso­
wym systemie planowania i 

zarządzania gospodarką naro-

W makroregionie

czterech terenowych organiza­
cjach partyjnych, czterech ra 
dach osiedla (Piastowskie, Ja­
giellońskie, Manifestu Lipco­
wego, Lecha); ponadto istnie­
ją komitety obwodowe (grupa 
budynków do 5 000 mieszkań­
ców) oraz — w każdym blo­
ku — komitety domowe.

W ogóle „Osiedle Młodych” 
— inaczej niż inne spółdziel­
nie mieszkaniowe — postawiło 
na decentralizację, tak, by 
zgodnie z duchem współczes­
nym miejsce decyzji było jak 
najbliżej mieszkańca. Każdy 
kierownik osiedla posiada od­
powiednie uprawnienia, nie­
odzowne do załatwiania wszel 
kich spraw swoich lokatorów. 
Bardzo szerokie uprawnienia 
ma także rada osiedla, która 
nie jest organem tylko opiniu 
jącym (jak inne rady tego 
typu w kraju), lecz kontrolu­
je prawidłowość funkcjonowa­
nia osiedlowej administracji 
oraz wydaje szereg decyzji 
wuążących tę ostatnią. Dla 
przykładu — wyraża zgodę 
na obsadę stanowiska kierów 
nika osiedla i decyduje o je­
go premii, a także zatwierdza 
plan społeczno-gospodarczy i 
program pracy kulturalno- 
wychowawczej osiedla.

Działalność społeczno-wy- 
chowawcza, prowadzona na 
Ratajach, m. in. pod patrona­
tem ZMS, ZHP, TKKF, PTTK, 
ZBoWiD — ma pełne prawo 
być dla innych autentycznym 
przedmiotem zazdrości. W in­
formatorze na miesiąc bieżą­
cy, doliczyć się można z górą 
90 imprez stałych i okazjonal-
nych, organizowanych w 
nad 40 placówkach (domy 
tury, świetlice, kluby).

Wielokrotnie podkreśla

po- 
kul

się
dową. Między innymi wyłoni­
ła się konieczność rozwinięcia 
istniejącego systemu planowa 
nia i koordynacji w skali więk 
szych jednostek terytorialnych 
niż województwo, to jest w u- 
kładach makroregionalnych.

Dla zapewnienia właściwych 
podstaw do planowania w no 
wym układzie, podzielono ob­
szar kraju na 8 makroregio­
nów. Dla każdego z nich po­
wołano komisję rozwoju ma- 
kroregionalnego, a także u- 
tworzono osiem Zespołów Pla 
nowania Regionalnego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini 
strów, z siedzibami: w Warsza 
wie, Białymstoku, Gdańsku,

suje, wchodzą województwa: 
bydgoskie, kaliskie, konińskie, 
pilskie, poznańskie, toruńskie 
i włocławskie.

Pod względem obszaru ma­
kroregion ten obejmuje 15 pro 
cent powierzchni Polski, a na 
jego terenie zamieszkuje 13,6 
procent ludności kraju (po­
nad 4,5 min osób); z liczby tej 
ponad 68 procent utrzymuje się
ze źródeł 
strukturze 
strżennej 
minujące

pozarolniczych. W 
funkcjonalno-prze- 
makroregionu do- 
miejsce zajmują

dwie ukształtowane aglomera 
cje: poznańska, bydgosko-to- 
ruńska, zespół miejski kalis- 
ko-ostrowski o predyspozy-

Katowicach, Krakowie, Lub-, cjach stania się w przyszłoś-
linie, 
wiu. 
gionu 
który

Poznaniu i Wrocła- 
W skład makrore-

śrcdkowozachodniego,

ci aglomeracją oraz 4 ośrodki 
wzrostu o znaczeniu krajo-

przede
nas, w Wielkopolsce, intere-

^chodniego, wym: Konin, Piła, Włocławek 
wszystkim, i Grudziądz.

W strukturze gospodarczej

wybijają się swym znaczeniem: 
przemysł, rolnictwo i trans­
port. Na obszarze makroregio­
nu środkowozachodniego wy­
twarza się 13 procent produk 
cji globalnej przemysłu krajo­
wego. W strukturze gałęziowej 
przemysłu dominujące miej­
sce zajmują: przemysł elektro 
maszynowy, spożywczy oraz 
chemiczny.

Makroregion skupia 16,1 pro 
cent ogólnej powierzchni kra­
ju, użytkowanej rolniczo. Z o- 
gólnej powierzchni użytków 
rolnych — 23,2 procent znajdu 
je się we władaniu gospodar­
ki uspołecznionej. Rolnictwo 
makroregionu, osiągając znacz 
nie wyższe od średnich krajo­
wych plony w podstawowych 
ziemiopłodach, koncentruje 
jednocześnie na swym terenie

Dokończenie na str. 4
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wyjątkową troskę mieszkań­
ców i administracji Rataj o 
estetykę, tereny zielone i 
kształtowanie środowiska na­
turalnego na osiedlu. Nic jed 
nak nie dzieje się samo przez 
się. Kiedy Spółdzielnia „Osie 
dle Młodych” zakładała włas 
ne, jedyne zresztą w kraju, 
Gospodarstwo Szkółkarskie — 
nie obyło się bez ironicznych 
uwag z różnych stron. Teraz, 
kiedy zakład rozwinął się do 
tego stopnia, iż materiału 
roślinnego w zupełności wy­
starcza do upiększania włas­
nego podwórka, „superatę” 
zaś z ochotą przejmują inni 
— stało się jasne, po czyjej 
stronie była słuszność. A do­
bra organizacja prac oraz od­
górny przykład (— „Bywało 
nieraz sam machałem łopatą, 
podczas gdy inni przyglądali 
się z niejakim zdziwieniem”

wstaje równocześnie sieć han­
dlowo-usługowa, świetlice, zie 
leńce, drogi. Słowo — o tych 
ostatnich. Przedsiębiorstwa, 
które jeszcze na początku lat 
70-tych zajmowały się budową 
dróg wewnątrzosiedlowych, 
miały w tym duże zaległości, 
co wywoływało niezadowole­
nie mieszkańców. W „Osiedlu 
Młodych” powiedziano wów­
czas: stop! — i rozwiązano 
problem we własnym zakre­
sie, dzięki Zakładowi Budow- 
lano-Remontowemu Spółdziel­
ni. Tak oto — wykonując w 
1975 r. na Osiedlu Lecha włos 
nymi siłami, zamiast tras tym 
czasowych, od razu drogi sta­
łe — zaoszczędzono w ciągu 
roku na robociżnie i materia­
łach około miliona złotych!

Oczywiście, nie od razu Ra 
taję zbudowano. Trzeba było 
śmiałego, lecz realńego pro­
gramu, dobrej organizacji 
działań, umiejętnego rozbu­
dzenia zapału oraz inicjatyw. 
Teraz, kiedy mieszkańcy po­
czuli sdę już na dobre współ­
gospodarzami swojego osie­
dla — łatwiej wprowadzać ko| 
lejne ulepszenia we współ-, 
nym domu i zdobywać pow­
szechne uznanie. W 1975 roku 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Osiedle Młodych” otrzymała 
po raz czwarty Sztandar Prze 
chodni CZSBM oraz ZG ZZ 
Pracowników Przemysłu Bu­
dowlanego — za zajęcie pier-^ 
wszego miejsca w kraju w dzid 
łalności społeczno-gospodar-^ 
czej. Ostatnio natomiast, w| 
konkursie pn. „Samorząd w] 
służbie mieszkańców”, „Osie-j 
dle Młodych” zdobyło pierw-| 
śze miejsce w województwie] 
poznańskim, a także okazało] 
się najlepsze w eliminacjach] 
między województwami: kaliJ 
skim, konińskim, leszczyń-] 
shim, pilskim i poznańskim] 
Uznano, iż może godnie repra 
zentować Wielkopolskę w ska 
li ogólnokrajowej. Słyszałem! 
jak ktoś z mieszkańców Ra-j 
taj powiedział: — Tu się mid 
szka jak u mamy. — Chyba 
nie przesadził.

Sukcesy niewątpliwie cie-l 
szą, ale działacze „Osiedla Mł! 
dych” z pewnością nie mieli-]] 
by nic przeciwko temu, gdy-]| 
by pod bokiem wyrósł inj] 
groźny rywal, z którym moż! 
na by skutecznie konkurować! 
W dobrze pojętym wspólnynl 
interesie. Pozostałe poznań I 
skie osiedla nie są przecie! 
chyba gorsze. Mają nie mnie! 
sze możliwości, a także — be!
wątpienia zapał swoi cl
mieszkańców. Gdyby tak ula 
to w odpowiednie ramy organ 
zacyjne i wyzwolić drzemiąc, 
inicjatywy?

ZBYSZEK KRUSZONA'
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Doroczną wiosenną tra­
dycją stały się w 
Wielkopolsce żywe i 

bezpośrednie kontakty pisa 
rzy środowiska poznańskie­
go z czytelnikami. Odbywa 
ją się one w 10-dniowym cy 
klu różnorodnych impreź — 
spotkań autorskich, dedy­
kacji, wystaw, koncertów 
poetyckich i literackich bie 
siad. W poniedziałek, 22 
marca, rozpocznie się kolej 
na, dziesiąta pisarska „dzie 
sięciodniówka” (o jej pro­
gramie pisaliśmy już na na 
szych łamach). Dziś zamie­
szczamy dwie wypowiedzi 
na temat społecznej i kultu 
ralnej roli poznańskich de­
kad.

Prezes Poznańskiego Od­
działu Związku Literatów 
Polskich — CZESŁAW 
CHRUSZCZEWSKI: Dzięki 
dekadom, my, pisarze, ma­
my szczególną okazję do 
bliższego zapoznania się 
zwłaszcza ze środowiskiem 
robotniczym. Rozszerzamy 
i pogłębiamy w ten sposób

T radycja 
literackich 

spotkań
tę współpracę, którą za­
rząd O-ddziału ZLP realizu­
je już w ramach progra­
mu „Sojusz świata pracy z 
kulturą i sztuką”. Zazna­
cza się również nasza obec 
ność w innych środowi­
skach. Okazję do prezenta­
cji swojego dorobku mają 
także członkowie Koła Mło 
dych. Zaproszono nas rów­
nież na spotkania do Kali­
sza, Konina, Leszna i Piły.

Kierownik Księgarni Li­
terackiej im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu JERZY 
MĄDRZAK: Przed dziesię­
ciu laty właśnie w naszej 
księgarni inaugurowano 
pierwszą dekadę. I drugą 
także. Wówczas nie spodzie 
waliśmy się, że te wiosen­
ne spotkania zyskają taki 
społeczny rezonans, że obej 
mować będą coraz szersze 
kręgi ludzi, którym książka 
nigdy nie jest obojętna. O- 
becnie zakłady pracy, bi­
blioteki zakładowe i filie 
Miejskiej Biblioteki Publicz 
nej zakupują u nas wiele 
książek poznańskich auto­
rów, którvch na naszych 
półkach nigdy nie brakuje.

Zanotował: (kos)

W makroregionie
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17 procent krajowego pogło­
wia bydła, 21,3 procent trzody 
chlewnej i 21,5 procent pogło­
wia owiec.

Makroregion posiada szero­
ko rozwinięte szkolnictwo wyż 
sze z rozbudowanym zaple­
czem naukowo-badawczym. W 
uczelniach Poznania, Torunia 
i Bydgoszczy studiuje 12,8 pro 
cent ogółu studentów Polski.

Makroregion jako całość cha 
rakteryzuje się strukturą go­
spodarczą przemysłowo-rol- 
ną.

29 stycznia bieżącego roku 
odbyło się w Poznaniu pod 
przewodnictwem zastępcy prze 
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Mini­
strów, Edwarda Sznajdra, 
pierwsze posiedzenie Komisji 
Rozwoju Makroregionalnego 
Makroregionu Srodkowozachod 
niego. W toku obrad przedsta­
wiono cgólną sytuację społecz 
no-gospodarczą makroregio­
nu oraz omówiono główne pro 
bierny' wymagające rozstrzy­
gnięć w skali całego makrore­
gionu, a także porozumień i 
współpracy z sąsiednimi ma­
kroregionami.

Wśród wielu problemów wy 
mienić należy opracowanie 
możliwie szczegółowej progno 
zy demograficznej makroregio 
nu, uwzględniającej migracje.

Istotne znaczenie posiada pro 
ces intensyfikacji rolnictwa w 
makroregionie i ustalenie —

STRONA

My i świat

TO POLSKA WŁAŚNIE
Informator wyborczy

Dokończenie ze str. 1

Niedawno telewizja przed­
stawiła kilka zagranicz­
nych reportaży filmo­

wych o Polsce. Kto je oglądał, 
może z pewnością powiedzieć, 
że w oczach zagranicy czasami 
wypadamy niespodziewanie cie 
kawiej niż to'sami sobie uświa 
damiamy. Nie sposób na przy 
kład było nie zauważyć, że w re 
portażach tych — ukazujących 
przedstawicieli różnych warstw 
społecznych i ich opinie — u- 
wypuklano, że w latach siedem 
dziesiątych to Polska właśnie 
jest krajem ludzi działających 
coraz skuteczniej i dzięki te­
mu żyjących coraz lepiej, a 
tym samym państwem umac­
niającym swoją pozycję w 
świecie.

My tym bardziej świadomi 
jesteśmy tego, że podstawą 
wzrostu pozycji naszego kraju 
jest dynamiczny rozwój spo­
łeczno-ekonomiczny i wkład 
wnoszony do wcielania w ży­
cie jednolitej linii socjalistycz 
nej wspólnoty.

Jedną z miar naszych doko­
nań w kilku minionych latach 
może być to, że postulatywne 
hasło „Aby Polska rosła w siłę 
a ludzie żyli dostatniej”, nie 
tracące przecież swojej aktual­
ności, teraz dodaje inne jakoś 
ciowo treści. Dzisiaj słusznie 
tedy mówimy: Polska rośnie w 
siłę, a ludzie żyją dostatniej.

Tą drogą idziemy dalej, rozu 
miejąc, że dokonujący się szyb 
ciej niż kiedykolwiek w prze­
szłości postęp rodzi wciąż no­
we i większe aspiracje. Ludzie 
chcą nadal i jeszcze prędzej 
pomnażać dorobek swój, a tym 
samym kraju. To zrozumiałe i 
możliwe do osiągnięcia, gdyż 
takie właśnie cele społeczno- 
polityczne wytyczyła również 
na bieżące pięciolecie Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
na swoim VII Zjeździć.

Możemy być zadowoleni z 
tego, że wszystko to budzi za­
interesowanie, a czasami po­
dziw, nie tylko w krajach z 
nami zaprzyjaźnionych. Dzieje 
się tak między innymi dlatego, 
iż stawiamy sobie zadania trud 
ne, nieprzeciętne i wcielamy je 
w życie. Ku pożytkowi swoje­
mu i innych. Tak, bowiem 
dzisiaj już nie tylko my uczy 
my się od innych, ale coraz 
częściej również inni mają spo 
sobność uczyć się od nas. I 
tak czynią, korzystając z na­
szych doświadczeń w różnych 
dziedzinach życia.

Mówiąc o naszym miejscu w 
świecie, warto sięgnąć do przy 
najmniej niektórych liczb, 
zwłaszcza zaś do tych, których

stosownie do wzrostu produk­
cji rolnej — stanu zatrudnie­
nia rolniczego Odpływ ludno­
ści wiejskiej, zwłaszcza z ob­
szarów, pozostających w sfe­
rze oddziaływania rozwijają­
cych się dynamicznie ośrodków 
miejskich, powinien być rekom 
pensowany m. in. przez szyb­
szą mechanizację produkcji roi 
nej.

Niezbędne jest komplekso­
we opracowanie spraw ochro­
ny środowiska naturalnego w 
układzie całego obszaru — ze 
szczególnym uwzględnieniem 
ochrony użytków rolnych w re 
jonach intensywnej gospodar­
ki rolnej, jak również zacho­
wania równowagi w środowi­
sku naturalnym ośrodków prze 
myślowych, zwłaszcza aglome 
racji. Specjalnego potraktowa 
nia wymagać będzie kompleks 
gospodarki wodnej, wraz z bi­
lansem zasobów wód oraz ich 
czystości w dolnym biegu Wi­
sły, Noteci, Warty i Odry._

Należy rozwiązywać w ukła 
dzie całego makroregionu ta­
kie zagadnienia jak: specjali­
zacja województw w poszcze­
gólnych dziedzinach produkcji 
rolniczej (wraz z rejonizacją 
przetwarzania surowców po­
chodzenia rolniczego), zaopa­
trzenie wsi w wodę, wykształ 
cenie kompleksów gospodarki 
wielkoobszarowej, etapowanie 
procesu przebudowy struktu­
ry agrarnej, uzbrojenie infra­
strukturalne wsi, czy rozwój 
przemysłu przetwórczo-rolne- 
go na obszarach stykowych wo 
jewództw makroregionu. Od­
dzielne • zagadnienie stanowi 
kompleksowe zagospodarowa­

wymowę nie tak często sobie 
uświadamiamy.

Pod względem obszaru Pol­
ska zajmuje 61 miejsce w świe 
cie, a pod względem ludności 
— 21 miejsce. Z tego punktu 
widzenia jesteśmy zatem kra­
jem średnim, ale zarazem na­
leżymy do pierwszej dziesiątki 
najszybciej rozwiajających się 
krajów świata. Tempo wzro­
stu dochodu narodowego w la­
tach siedemdziesiątych wyprze 
dza u nas ponad dwukrotnie 
średnie tempo światowe.

Jesteśmy największym w Eu 
ropie producentem i eksporte­
rem siarki, pierwszym na na­
szym kontynencie eksporterem 
węgla, drugim producentem 
wagonów kolejowych. Na 
ósmym miejscu notują nas sta 
tystyki gospodarcze w produk 
cji cynku oraz maszyn budo­
wlanych i drogowych, na dzie 
siątym w produkcji stali, na 
jedenastym w budowie stat­
ków.

Dosłownie na naszych oczach 
w wielu dziedzinach kraj nasz 
staje się wyspecjalizowanym 
producentem i eksporterem na 
skalę światową. Świadczą o 
tym między innymi setki dzieł 
polskich robotników, techników 
i inżynierów w postaci komplet 
nych obiektów przemysło­
wych zbudowanych w wielu 
kraiach różnych kontynentów.

Nie jest przypadkiem, że w 
minionym pięcioleciu nastąpi­
ło umocnienie wszystkich 
państw socjalistycznych, że 
wzrosła ich międzynarodowa 
pozycja- Statystyki Narodów 
Zjednoczonych potwierdzają: 
najszybciej rozwijają się właś 
nie kraje socjalistyczne, Polska 
zaś należy w ich gronie do 
ścisłej czołówki. Dobrze w o- 
stanich latach wykorzystuje­
my szansę, jaką daje nam ści­
sła. planowa współpraca we 
wspólnocie krajów socjalistycz 
nych. Podstawowe znaczenie 
dla utrwalania naszej nowej, a 
zarazem godnej najlepszych tra 
dycji naszego narodu pozycji 
w świecie ma szczególnie dy­
namiczny rozwój wszechstron 
nej i braterskiej współpracy 
ze Związkiem Radzieckim.

Socjalistyczny charakter na 
szego państwa służy nie tylko 
umacnianiu siły i bogactwa Pol 
ski, ale jednocześnie umożli­

wia nam prowadzenie aktywnej 
polityki międzynarodowej. Za 
sadniczy zwrot od polityki na­
pięcia i konfrontacji ku odprę­
żeniu i pokojowemu współist­
nieniu, którego w ostatnich la 
tach jesteśmy świadkami i u- 
czestnikami, dokonuje się bo­

nie terenów turystycznych i 
wypoczynkowych.

Do ważnych zadań należy 
programowanie rozwoju i roz 
mieszczenia placówek usługo­
wych wyższego rzędu, takich 
jak szpitale, - specjalistyczne 
szkoły średnie o rzadkich pro­
filach, niektóre placówki kultu 
ralno-oświatowe, bazy zaple­
cza komunikacji i budownic­
twa, bazy hurtu itp. Przed­
miot stałych zainteresowań ,za 
równo w sferze planowania 
perspektywicznego jak i wielo 
letniego (pięcioletniego), stano 
wić m. in będą ponadto: kształ 
towanie struktury funkcjonal­
no-przestrzennej aglomeracji 
miejskich, rozwój i formowa­
nie terytorialnych komplek­
sów przemysłowych, rozbudo­
wa infrastruktury technicznej, 
zaopatrzenie w wodę i odpro­
wadzanie ścieków, kierunki 
specjalizacji i rozwoju nauki 
i zaplecza naukowo-badawcze 
go.

Prace nad tak wszechstron­
nym programem studiów pla­
nistycznych na rzecz makrore 
gionu środkowozachodniego 
stanowić będą przesłanki do 
ustaleń również w zakresie o- 
gólnokrajowym. Pozwoli to z 
kolei wytyczyć kierunki poli­
tyki ekonomicznej na następ­
ne dziesięciolecia. Tę koncep­
cję rozwoju społeczno-gospo­
darczego Polski trzeba zakre­
ślać i opracowywać już dzisiaj. 
Tylko takie bowiem, perspek­
tywiczne i kompleksowe piano 
wanie daje rękojmię prawidło 
wego, przyspieszonego gospoda 
rowania w przyszłości.

WITOLD GÓRSKI 

wiem z inicjatywy i inspiracji 
wspólnoty państw socjalistycz­
nych, przy decydującym wkła 
dzie Związku Radzieckiego. 
Znaczna rola przypada w tym 
Polsce. Na miarę naszych moż 
liwości, r.osnących wraz z u- 
macnianicm socjalizmu w na­
szym kraju, prowadzimy ak­
tywną politykę na rzecz umoc 
nienia bezpieczeństwa w Euro 
pie i świecie. Polskie inicjaty­
wy międzynarodowe cenione 
są w świecie, jako przykłady 
realistycznego podejścia do 
sprawy umacniania pokojowej 
współpracy między narodami.

Jesteśmy tam aktywni, gdzie 
ważą się sprawy o doniosłym 
znaczeniu dla teraźniejszości i 
przyszłości świata. Byliśmy 
wśród inicjatorów idei Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, której 
trzeci etap zakończył się bez­
precedensową w historii nasze 
go kontynentu zeszłoroczną 
konferencją szefów państw i 
rządów w Helsinkach. Utrwala 
my klimat odprężenia w Euro­
pie przez porozumienia służące 
dalszej normalizacji między na 
szym państwem a Republiką 
Federalną Niemiec. Współ­
uczestniczyliśmy nieraz, jak o- 
becnie na Bliskim Wschodzie, 
w różnych misjach Narodów 
Zjednoczonych tam, gdzie trze 
ba działać na rzecz zmniejsze­
nia napięcia międzynarodowe 
go. Państwa i ludy walczące o 
porządek społeczny oparty na 
ideałach postępu i sprawiedli­
wości społecznej widzą w Pols 
ce — obok innych państw so- 
cialistycznych — wzór i przy­
kład godny naśladowania.

Polska Ludowa wypracowa­
ła zasady polityki dobrze słu­
żące umacnianiu naszej pozycji 
w świecie. Dla podkreślenia te 
go, jak wielką wagę jako na­
ród i państwo przykładamy do 
tej sprawy, mocą sejmowej u- 
stawy zapisaliśmy w Konsty­
tucji, że Polska Rzeczpospolita 
Ludowa w swej polityce: kie­
ruje się interesami Narodu 
Polskiego, jego suwerenności, 
niepodległości i bezpieczeń­
stwa, wolą pokoju i współpra 
cy między narodami; nąwiązu 
je do szczytnych tradycji soli­
darności z siłami wolności i po 
stępu, umacnia przyjaźń i 
współpracę ze Związkiem So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i innymi państwami 
socjalistycznymi; opiera stosun 
ki z państwami o odmiennych 
us^ojach społecznych na zasa 
dach pokojowego współistnie­
nia i współpracy.

Jest to wiarygodny, bo spraw 
dzony w prawie 32-letniej hi­
storii naszej ludowej państwo­
wości program stałego umac­
niania pozycji Polski socjali­
stycznej, odpowiadający naj­
lepiej pojętym interesom naro­
du. Program patriotyczny i in 
ternacjonalistyczny. To Pol­
ska właśnie ma program, któ­
ry przynosi nam uznanie w 
świecie.

TADEUSZ KACZMAREK

NA WSI

DZIAŁANIE

Te łąki — wielka sięgają­
ca horyzontu płaszczyz­
na/'— są zaskoczeniem 

dla wędrowca przedzierające­
go się kilka kilometrów przez 
las. Teraz na- przedwiośniu ci­
cho tu i pusto. A przecież ten 
przeszło 1200-hektjirowy ob­
szar będzie niedługo sceną i 
powodem rewolucji w gospo­
darskim myśleniu wielu oko­
licznych rolników.

Prosty, uregulowany Rów 
Polski — rzeczka raczej nie- 
,vielka w woj. leszczyńskim — 
przedziela „Tamową Łąkę” na

komisji wyborczej może zarządzić zamknięcie głosowania przed 
godziną 22.

Od rozpoczęcia głosowania do ustalenia jego wyników w lo­
kalu wyborczym powinny być bez przerwy obecne co najmniej 
3 osoby wchodzące w skład obwodowej komisji wyborczej, przy 
czym jedną z nich powinien być przewodniczący komisji lub je­
go zastępca. Mogą też być obecne osoby spośród wyborców, 
powołane przez przewodniczącego lub jego zastępcę w celu 
uzupełnienia składu komisji. Prawo przebywania w lokalu wy­
borczym mają też mężowie zaufania, wyznaczeni przez komitet 
Frontu Jedności Narodu, który w danym okręgu wyborczym zgło­
sił listę kandydatów na posłów lub radnych. Ordynacja wybor­
cza stanowi, że agitacja w lokalu wyborczym jest w czasie gło­
sowania wzbroniona.

Przed rozpoczęciem głosowania obwodowa komisja wybor­
cza bada, czy urna wyborcza jest próżna, czy na miejscu znaj­
dują się spisy wyborców oraz potrzebna liczba kart do głoso­
wania i kopert, jak również, czy w lokalu komisji znajduje się 
pomieszczenie za osłoną, zabezpieczające tajność głosowania. 
Urnę wyborczą komisja zamyka i opieczętowuje swoją pieczęcią. 
Do końca głosowania urny otwierać nie wolno.

Przybywszy do lokalu wyborczego wyborca okazuje obwodo­
wej komisji wyborczej dowód osobisty albo legitymację służbo­
wą, legitymację związku zawodowego lub inny dokument stwier­
dzający jego tożsamość. Jeżeli wyborca nie ma dokumentu uzna­
nego przez komisję za wystarczający, może powołać się na świa­
dectwo dwóch wiarygodnych osób, znanych komisji.

Następnie komisja sprawdza, czy dana osoba jest objęta spi­
sem wyborców. Wyborcy, którzy sprawdzili swoje dane w spisach 
wyborców ułatwią pracę komisji, podając numer porządkowy, pod 
którym figurują w spisie. Kto w dniu wyborów przebywa poza 
swoim stałym miejscem pobytu i zaopatrzył się w związku z tym 
w zaświadczenie o prawie głosowania, ten oprócz dowodu toż­
samości składa ten dokument, na podstawie którego komisja wpi­
suje go do spisu wyborców.

Z kolei wyborca objęty spisem wyborców lub do niego wpi­
sany na podstawie zaświadczenia otrzymuje od komisji kopertę 
oraz dwie karty do głosowania — jedną białą z listą kandydatów 
na posłów do Sejmu i drugą seledynową z listą kandydatów na 
radnych do wojewódzkiej rady narodowej; na kartach tych są 
nazwiska kandydatów zgłoszonych w danych okręgach wybor­
czych.

Wydając wyborcy karty do głosowania, komisja stawia w spi­
sie wyborców znak przy jego nazwisku, co zapobiega wielokrot­
nemu głosowaniu.

Wyborca głosuje na tyiu kandydatów, ilu ma być wybranych 
w danym okręgu wyborczym. Zgodnie z ordynacją wyborczą licz­
ba kandydatów na liście przewyższa liczbę mandatów przypada­
jących na dany okręg wyborczy. Nazwiska kandydatów, na które 
głosuje — wyborca pozostawia nie skreślone na karcie do gło­
sowania. Pozostawiając większą liczbę nie skreślonych kandy­
datów od liczby mandatów przypadających na dany okręg wy­
borczy, wyborca oddaje głos na tych nie skreślonych kandyda­
tów, których nazwiska są zamieszczone na karcie do głosowania 
w pierwszej kolejności.

Akt głosowania kończy wrzucenie przez wyborcę do urny ko­
perty z kartami do głosowania w obecności obwodowej komi­
sji wyborczej.

Po zakończeniu głosowania w danym obwodzie, komisja ob­
wodowa przystępuje do ustalenia jego wyników. Mogą być przy 
tym obecni mężowie zaufania, (k)

Tak brzmi tytuł barwnego filmu w reżyserii Jana Łomnickie­
go, a dotyczącego słynnego manewru Armii Radzieckiej dla 
ocalenia Krakowa od zagłady w 1945 r. Film powstaje w o- 
parciu o wspomnienia marszałka Iwana Koniewa, spisane w 

książce pt. „Czterdziesty piąty”.
Na zdjęciu: scena wjazdu czołgów radzieckich na krakow­

ski Rynek w styczniu 1945 roku.
CAF — fot. Sochor

Kopalnia
zielonego złota

dwie kraśny, jakby różne po­
ry roku na nich panowały. Pu 
prawej stronie Rowu, na więk 
szej części tej płaszczyzny zie 
lenieją blado kępki trawy, 
czernieją kretowiska, po dru­
giej zaś stronie rzeczki biele­
je śnieżno-lodowa skorupa. Łą 
ki po lewej są „dzikie”, nie 
zmeliorowane, leży na nich 
powodziowa woda. Te po pra 
węj kilka lat temu zostały, 
kosztem wielu dziesiątków mi 
lionów złotych, pocięte kana­
łami i groblami, przygotowa­
ne do tego, by rodziły jak naj 
więcej trawy. Właścicielami 
poszczególnych tafli są udzia­
łowcy spółki łąkarskiej „Tar­
nowa Łąka”, zarówno rolnicy 
indywidualni z gminy Rydzy­
na i ościennych, jak i PGR 
Kłoda oraz RSP Kaczkowo.

— Łąki są należycie użyt­
kowane stwierdza naczelni k 
miasta i gminy Rydzyna Sta­
nisław Andrzejewski. — Ale 

eheemy zwiększyć areał łąk 
trzykośnych — poprzez inten­
sywne nawożenie w ramach 
kompleksowej uprawy tych 
łąk.

Kompleksowo i blokowo
Siano jest dla bydła paszą 

bardzo wartościową, a przy 
tym tanie w produkcji i łat­
we w przechowywaniu. Po. 
trzeba go jak najwięcej. Dla. 
tego też państwo usilnie pro­
paguje trzykrotne w ciągu 
roku koszenie łąk, nawożeni? 
ich i staranne uprawianie. 
Trzy- a nie dwukrotne siano­
kosy, to wielka rezerwa paszo 
wa dla naszego rolnictwa.

Na .,Tamowej Łące” chcą 
trzykrotnie w ciągu roku ko­
sić. Tylko, że nie od samych 
dobrych chęci to zależy. Tra-
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Można niekiedy się zży­
mać ,iż tak powoli uka­
zują się prace pod egi­

dą Wojskowego Instytutu Hi­
storycznego, pokazujące dzie­
je bitewne poszczególnych for 
macji zbrojnych Wojska Pol­
skiego. Ukazało się potąd już 
kilkadziesiąt tomów obrazują­
cych historię poszczególnych 
pułków LWP, ale jeszcze wie­
le czeka na opracowanie. Wy­
maga to zawsze czasu, żmud­
nych poszukiwań archiwal­
nych, zbierania relacji od ży- 
jących uczestników walk i nie 
wątpliwie pośpiech mógłby tu

Z książką na ty

W mundurach wczoraj i dziś
działać jedynie na niekorzyść. 
Ale każda nowa taka pozycja 
cieszy.

Spod pióra Marcina Dziudy 
i zmarłego w trakcie opraco­
wywania dzieła Jana Pokrzy­
wy, inicjatora zamierzenia, u- 
kazał się tom pt. „Siódmy ko­
łobrzeski’. Jest to dokumentar 
ny zapis dziejów jednej z naj­
starszych jednostek LWP, 7 
Pułku Piechoty (nazwanego 
później Kołobrzeskim) wcho­
dzącego w skład 3 Dywizji Pie 
choty im. Romualda Trau­
gutta. Sformowany na przeło 
mie lat 1943/44 pułk ten prze 
szedł imponujący szlak bojo 
wy od obozu w Sielcach po­
przez walki w rejonie Warsza 
wy, dramatyczne zmagania 
przy przełamaniu Wału Po­
morskiego, niezapomniane 
boje o zdobycie Kołobrzegu 
aż po operację berlińską, 
nie wliczając już powojen­
nych dramatycznych zmagań 
z ukraińskim podziemiem 
zbrojnym. Książka, przy ca­
łej swej wartości dokumen- 
tarnej, pisana jest żywo, do­
skonałym językiem, wciąga­
jąca czytelnika w lekturę. Jak 
zawsze, poza licznymi, często 
w ogóle potąd nie publikowa 
nymi zdjęciami, bogato zao­
patrzona jest w załączniki, u- 
kazujące ważniejsze daty z 
dziejów pułku, jego obsadę 
personalną, wykaz poległych

dycja nakazywała kosić trawy 
w czerwcu, gdzieś koło świę­
tego Jhna, kiedy źdźbła były 
już wykłos^one, najdłuższe 
właściwie zupełnie suche. Nau 
ka rolnicza dziś zaleca kosić 
trawę jeszcze zieloną, majo­
wą — krótszą wprawdzie lecz 
najbogatszą we wszystkie po­
trzebne bydłu składniki. Majo 
wy, pierwszy pokos pozwala 
tące odrosnąć jeszcze przed żni 
wami. I o to właśnie chodź5, 
^by powtórnie skosić trawy 
gdzieś na początku lipca, za­
nim wszystkie siły, cały sprzęt 
techniczny trzeba będziie prze 
znaczyć dla zbierania zboża. 
Tnzeci pokos, jesienny , już n;e 
bywa tak kłopotliwy.

W Urzędzie Miejsko-Gmin­
nym w Rydzynie „Tamową 
Mikę” przyrównują bez mała 
do kopalni złota — „zielonego 
złota”. Aby tego skarbu za­
czerpnąć jak najwięcej, trze­
ba zupełnie zmienić metody 
uprawy i zbioru traw. Trzeba 
zrobić małą rewolucję.

Plan aktywu rolnego gminy 
był następujący: żeby zdążyć 
z drugim pokosem traw przed 
żniwami .trzeba starannie i 
intensywnie uprawiać cały 
kompleks „Tamowej Łąki”, 
kawałki PGR-owskie i te pry­
watne. Najlepiej wszystko u- 
Prawiać jednakowo i 
W’spoinie. A później sia- 
nokosy, wszystko mechanicz- 

i zaginionych, listę odznaczo 
nych i bibliografię.

Spraw minionej wojny ty­
czy także, wyróżniona w kon 
kursie MON-u, nowa powieść 
Stanisławy Fleszarowej-Mus 
kat — „Piękna pokora”. Au­
torka nie pierwszy raz sięga 
do problematyki związanej z 
wojskiem, czyni to jednak w 
sobie tylko właściwy sposób, 
w tym klimacie, który jej 
książkom zjednuje tylu czy­
telników. Jest to dobrze po­
myślana w zawęźleniu akcji 
historia zdolnego młodego ma 
larza, dziedziczącego talent

po ojciu i w oparciu o tę 
schedę trwoniącego go dość 
lekkomyślnie. Kończy się re­
legowaniem z uczelni i.....do 
woja marsz”. Książka jest pi 
sana żywo, z dynamiczną ak 
cją, autorka umie wciągnąć 
czytelnika na zasadzie współ 
uczestnictwa w losy swych 
bohaterów, interesująco zara 
zem i w sposób przekonywa 
jący ukazuje wychowawczą 
funkcję wojska i jego rolę w 
czasie pokoju.

Tę książkę można smako­
wać. Kto wie, czy nie najlep 
sza to powieść Remigiusza 
Napiórkowskiego. Świetna 
stylistycznie, bardzo obrazo­
wa, malarska, nie bez ładun­
ku poetyckiego. „Wyprawa 
po czarne runo”, to epizod 
z pierwszej wiosny powojen­
nej, z terenu zmiażdżonego 
bombami, ze wsi, gdzie biją 
w niebo kikuty kominów, a lu 
dzie mieszkają w prymityw­
nych ziemiankach. Gdzie 
swoimi pogłosami wojna na 
dal ciągle trwa jeszcze. Na­
piórkowski ukazuje to wszy­
stko w opowieści o losach 
chłopca idącego za prawdzi­
wą a i symboliczną zarazem 
Rzekę, by przyprowadzić 
stamtąd kozę, która chorej 
matce mlekiem swym przy­
wróci zdrowie... Autor nader 
umiejętnie, z ogromną sub­
telnością i rzadkim wyczu-

nie kosiarkami rotacyjnymi ze 
Spółdzielni Kółek Rolniczych. 
Inne zresztą sposoby koszerna 
byłyby niemożliwe na łąkach 
o tak bujnej i gęstej trawie. 
Wszystkie zabiegi agrotechni­
czne byłyby wykonywane ko­
lejno, tafla za taflą, bez jało­
wych przejazdów traktorów. 
To właśnie byłaby uprawa blo 
kowa. Wykonawcą wszystkich 
zabiegów byłaby Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych.

Ten właśnie program wła­
dze gminne przedstawiły rol­
nikom, udziałowcom spółki 
„Tarnowa Łąka”, na walnym 
zebraniu w listopadzie 1975 ro 
ku. Rolnicy powątpiewali w 
to, czy SKR uczciwie i starań 
nie u orawi wszystkie kawałk- 
łąki, czy samolot (który zamlie 
rzają wynająć) równo wysie- 
je nawozy, czy księgowy w 
SKR-rze sprawiedliwie obli­
czy należność za usługi.

Nie chciano dać wiary, że 
dlrugi pokos uda się zebrać na 
tak wielkim obszarze przed 
żniwami. Naczelnik gminy ,,ob 
stawał” się więc doradcami. 
Prawnik tłumaczył istotę spół 
ki i konieczność podporządko­
wania się woli i interesom 
większości; specjalista „łąkarz” 
omawiał korzyści trzykrot­
nych sianokosów ekonomicz­
ne i biologiczne dla karmio­
nego sianem bydła; dyrektor 
SKR zapewniał, że dzięki blo­

ciem umie wgłębić się w psy 
chikę młodego chłopaka, któ 
ry też już przeżył i widział 
niejedno, w którym doraź- 
ność kojarzy się z symbola­
mi, prawda z fantazją, twarda 
rzeczywistość z urojeniami.

Zdzisław S. Pietras zaimpo 
nować może pracowitością i 
konsekwencją w swych umi­
łowaniach historycznych, w 
pragnieniu ukazania piękne­
go, ale i trudnego czasu Pol 
ski Piastowskiej. Powieść „Z 
głębiny”, tworząca samoistną 
całość, jest zarazem trzecią 
częścią cyklu, zapoczątkowa 

nego powieściami „Wolni i 
swawolni” oraz „Włódko z 
Brzeziewa”. Gdy po śmierci 
Mieszka II rozprzężenie i 
chaos zdawały się najgorzej 
wróżyć tak wspaniale zorgani 
zowanej i silnej państwowości 
czasów Chrobrego, Kazimierz 
Odnowiciel podejmuje się 
dzieła odbudowy tak na wew 
nątrz jak i na zewnątrz. Syl­
wetka ambitnego, mądrego 
władcy rysowana jest mocny 
mi krechami. Człowiek to 
twardy, ale konsekwentny, ty 
powy dla swej epoki tak w 
złym jak w dobrym, władca 
może nie w pełni potąd właś 
ciwie oceniany przez historię.

Skoro przy niej jesteśmy, 
to w nader zalecanej przeze 
mnie zwłaszcza dla młodych, 
serii MON-owskiej „Bitwy, 
Kampanie, Dowódcy”, ukaza 
ła się praca Leszka Podho- 
rodeckiego — „Hetman Jan 
Karol Chodkiewicz 1560— 
1621”. Zwycięzca spod Kir- 
cholmu w 1605, wsławiony po 
tern walkami z Turkami pod 
Chocimiem, jest jedną z barw 
niejszych postaci przełomu 
wieków XVI i XVII. Popular­
ny szkic L. Podhorodeckiego 
napisany jest żywo, ze swa­
dą, co i tak barwnej postaci 
hetmana dodaje jeszcze do­
datkowych poblasków.

EUGENIUSZ PAUKSZTA 

kowemu systemowi zdoła swoi 
ml maszynami w optymalnym 
terminie skosić trawę u wszy­
stkich uczestników propono­
wanego przedsięwzięcia.

— W końcu wyjednaliśmy 
zgodę większości — wspomi­
na z ulgą naczelnik.

Sprawdzian techniki
i organizacji

W tym roku na „Tamowej 
Łące”, na 250 hektarach nale­
żących do rolników indywi­
dualnych, uprawa i zbiór traw 
odbędzie się blokowo i kom­
pleksowo. Już za parę dni, gdy 
tylko ostatki śniegu i lodu od 
tają, wystartuje do wysiewa­
nia nawozów rolniczy samolot 
AN-2. Potem traktory SKR 
wykonają wałowanie. A póź­
niej będą „zblokowane” siano 
kosy. Ta ostatnia operacja ma 
już zresztą swój początek na 
„Tamowej Łące”. W ubieg­
łym roku, zamiast jak daw­
niej w trzy tygodnie, sianoko­
sy zakończono w 5 dni! Obec­
nie mają być w ciągu roku 
trzy takie operacje.

— Jestem zadowolony z ta­
kiego obrotu sprawy — mówi 
zastępca dyrektora SKR Ry­
dzyna — Eugeniusz Rożek. — 
Za przejazdy ciągnika z po­
la na pole nikt md nie płacn; 
a teraz znacznie te ja-zdy ogra 
niczymy. Traktorzysta więcej

|N~~ O TA T N I k)
WłtmwlnyI

TEATRY WIEI.KOPOLSKI 
WYSTĄPIĄ W OPOLU

Tegoroczny sezon festiwali tea­
tralnych rozpoczynają pod koniec 
marca II Opolskie Konfrontacje 
Teatralne. Prezentowane na nich 
będą utwory teatralne .klasyki poi 
sklej.

W Konfrontacjach wezmą udział 
wszystkie cztery teatry drama­
tyczne Wielkopolski. Teatr Polski 
z Poznania pokaże w Opolu „We 
sele” Stanisława Wyspiańskiego 
w reżyserii Romanę Kordzińskie- 
go; poznański Teatr Nowy — 
„Onych” Stanisława Ignacego 
Witkiewicza w reż. Izabelli Cy­
wińskiej; Teatr im. Wojciecha Bo 
gusławskiego z Kalisza — ..W ma 
łym domku” Tadeusza Rittnera w 
reż. Bogdana Augustyniaka i 
wreszcie gnieźnieński Teatr im. 
Aleksandra Fredry — „Szewców” 
Stanisława Ignacego Witkiewicza 
w reż. Wojciecha Boratyńskiego.

„PIASTOWIE Sl.ĄSCY’’ 
JOZEFA STASIŃSKIEGO

Muzeum Sztuki Medalierskiej 
we Wrocławiu wydało katalog 
„Piastowie śląscy”. Poświecony 
on jest serii 14 medali Józefa Sta 
sińskiego wykonanych z okazji 
300 rocznicy wygaśnięcia dynastii 
Piastów śląskich (1675—1975). Ar­
tysta poznański przedstawia w 
swoich pracach najbardziej zna­
nych i zasłużonych Piastowiczów, 
począwszy od księcia Bolesława 
Wysokiego 1 na ostatnim — Je­
rzym Wilhelmie kończąc. W ka­
talogu pokazane są wszystkie me 
dale (ich rewersy i awersy 1.

TEATR TAŃCA
PRZED WYJAZDAMI

Polski Teatr Tańca — Balet Po 
znański czeka ciekawe tournee 
artystyczne. W maju wystąpi on 
w siedmiu miastach RFN. W 
czerwcu ponownie wyjedzie do 
tego kraju prezentując swe spek 
takie m. in. w ■ Hamburgu. W 
związku z tym ostatnim wyjaz­
dem odwiedzili zespół w Pozna­
niu John Neumaier. wybitny cho 
reograf i dyrektor baletu opery 
hamburskiej oraz John Wolff z te 
lewizji hamburskiej (przygotowu­
je ' ona Jilm o poznańskim bale­
cie). Następnie, jeszcze w tym ro 
ku, Teatr Tańca ma w swoich 
planach w lipcu wyiazd do Tur­
cji, a w sierpniu — do Szwajcarii.

POZNAŃSCY PLASTYCY 
W GETYNDZE

W Getyndze, w Republice Fede 
ralne j Niemiec ,od będą się w ma 
ju Dni Polskie. W trakcie ich 
trwania zorganizowana zostanie 
m. in. wielka wystawa malar­
stwa, grafiki i rzeźby 35 poznań­
skich artystów-plastyków. Z wy­
stawą indywidualna swoich prac 
wystąpi Jerzy Joachimiak.

(bran)

‘zarobi, jako SKR będziemy też 
mogli oferować rolnikom wię 
cej usług.

— Korzyści z kompleksowej 
i zblokowanej uprawy łąk ma 
ją przede wszystkim członko- 
wiie spółki — dodaje instruk­
tor melioracji i łąkarstwa 
Lech Stasiak. — Trzy pokosy 
wykonane w terminie, gdy tra 
wa jest najwartościowsza, t< 
więcej paszy dla bydła. Rol­
nicy oszczędzają sobie masę 
czasu dzięki usługom świad­
czonym dla nich przez SKR. 
Właścicielom łąk pozostaje tyl 
ko — po listownym powiado- 
mlieniu o sianokosach — ze­
brać siano ze swego kawałk? 
łąki.

— Gmina, jako jednostka 
gospodarcza, podniesie swoją 
towarową produkcję rolną — 
mówi I sekretarz KM-G 
PZPR w Rydzynie — Krzysz­
tof Błażejczak. — Państwo zaś 
będzie mogło — dzięki tej do­
datkowej ilości zielonej paszy 
— kupić od rolników więcej 
mleka i żywca. „Tarnowa Łą­
ka” będzie sprawdzianem moż 
liwości usługodawczych SKR 
i zdolności organizatorskich ca 
łego aktywu rolnego. Jeśli ten 
plan zrealizujemy, to rolnicy 
przekonają się a wyższości no 
wego systemu upraw, z które­
go korzyści odniosą wszyscy.

TOMASZ TALARCZYK

Jeszcze o 
poznańskim 

spotkaniu
y uwagą przeczytałem w 

„Głosie” (który od 31 lat 
jest moją gazetą), sprawozda­
nie z pobytu w Poznaniu I se­
kretarza KC i premiera oraz 
ich przemówienia,- wygłoszone 
w auli uniwersyteckiej na spot 
kaniu z przedstawicielami rol­
ników. Moim zdaniem, bardzo 
słusznie się stało, że to przed­
wyborcze spotkanie najwyż­
szych władz partyjnych i pań 
stwowych na tematy rolne od­
było się właśnie w Poznaniu, a 
także że stąd ogłoszono apel 
do wszystkich rolników o 
zwiększenie produkcji hodowla 
nej i z hektara. Poznań prze­
cież, jako stolica wielkopolskie 
go regionu, zawsze stanowił 
główny w kraju ośrodek postę 
pu w rolnictwie.

Mam tylko jedną uwagę. Mia 
nowicie w artykule pt. „Wyróż 
nienie i zobowiązanie” („Głos” 
z 13 bm. w cyklu „Odgłosy ty­
godnia” — dop. red.) jest mo­
wa tylko o Poznańskiem, co ro 
zumiem, jako obszar obecnego 
województwa poznańskiego. 
Tymczasem, duże osiągnięcia w 
dziedzinie zarówno uprawowej 
jak i hodowlanej mają także 
rolnicy i gospodarstwa pań­
stwowe oraz spółdzielcze są­
siednich w stosunku do Po­
znańskiego, nowych woje­
wództw. Autor powinien się 
więc w tym artykule — mo­
im zdaniem — posługiwać ra­
czej określeniem Wielkopol­
ska. To tak „dla porządku”, 
bo jak sądzę, również w zro­
zumieniu autora artykułu spra 
wa odnosi się do większości 
terenów Wielkopolski.

A w ogóle przyznaję, że oso 
biście usatysfakcjonowało 
mnie to (jako Wielkopolanina 
i człowieka, związanego z rol­
nictwem), że jedno z pierw­
szych spotkań przedwybor­
czych najwyższych dostojni­
ków naszego państwa poświę­
cone zostało sprawom rolnic­
twa i że odbyło sie w stolicy 
Wielkopolski. (1086)

TADEUSZ R. 
Gostyń

O pamięć
J. H. Dąbrowskiego

"foiuro Geodety Miejskiego 
w Poznaniu w odpowie­

dzi na list czytelnika z dnia 
2H22. 02. 1976 na łamach „Gło 
su Wielkopolskiego” w spra­
wie nadania dla placu lub par 
ku imienia Jana Henryka Dą­
browskiego, wyjaśnia:

W najbliższym czasie nie 
przewidujemy nadania nazwy 
dla placu lub parku, wobec te 
go nie możemy ustosunkować 
się obecnie pozytywnie do wy 
mienionej propozycji. Zostanie 
ona wykorzystana przy pow­
staniu nowego parku. (794)

mgr inż. JERZY PIETRZYK 
Główny Geodeta Miejski

Zachęta 
do nieróbstwa?

"faulem niedawno w kinie 
„Wilda” w Poznaniu na 

filmie „Żądło”. Trafiłem na 
widownię akurat w momencie 
prezentowania reklam. Zdzi­
wiła mnie przy tej okazji for­
ma filmu reklamowego, wyko 
nanego na zlecenie Zakładów 
w Teofilowie, wytwarzają­
cych specjalne tkaniny.

W okresie, kiedy wszędzie 
mówi się i pisze o konieczno­
ści przestrzegania dyscypliny 
pracy, wspomniany film poka 
zuje, jak to w pewnym biu­
rze pracujące tam panie po­
rzucają pracę, pozostaroiają 
puste pokoje, odłożone słu­
chawki telefonów i wybiegają 

z biurowego gmachu na ulicę. 
Po co? By w najbliższym skle 
pie nabyć wyroby z Teofiło­
wa, które — jak się dowie­
działy — właśnie tam nade­
szły.

Taką formę ręklamowania 
wyrobów przemysłowych, na­
wet tych najbardziej poszuki­
wanych i popularnych, uwa­
żam za przesadną i... demora­
lizującą. Kto takie coś za­
twierdzał i dopuścił na ekran? 
Czy nie można dobrych na­
prawdę tkanin popularyzować 
w inny sposób? (1122)

KAZIMIERZ R.
Poznań

Bary kawowe 
to nie piwiarnie
7 wracam się z uprzejmą 

prośbą o umieszczenie no 
tatki o skandalicznej sytuacji, 
jaka wytworzyła się w Barze 
Kawowym w Poznaniu przy 
ul. Głogowskiej, tuż przy ul. 
Engla.

W bar ze znajduje się rap­
tem 6 stolików dla gości i ma 
on swoich stałych bywalców 
— amatorów kawy. Tymcza­
sem w dniach, kiedy znajduje 
się w sprzedaży piwo, bar ka­
wowy staje się ordynarną 
knajpą. Amatorzy piwa oku­
pują stoliki i trąbią piwo z 
butelek bez ograniczenia. Pro 
wadzą wulgarne rozmowy na 
cały lokal. Codzienni goście 
nie mogą z lokalu korzystać.

W tym samym lokalu przez 
ścianę jest kawiarnia, ale do 
niej piwosze, o których mowa, 
nie idą, bo tam jest drożej. 
Sto metrów dalej jest piwiar­
nia. Dlaczego z niej nie korzy­
stają. (1018)

MARIAN H.
Poznań

Gdybym był
prezesem...

yyąamy spółdzielnię „Zbie-
* * *" racz”. Od kilku lat ob- 

, serwuję ją i spostrzegam pew 
ne niedociągnięcia i brak od­
powiedniej organizacji. Czyta­
łem w prasie apel, w którym 
mówi się, aby posiadacze ma­
kulatury przynosili ją do 
punktów „Zbieracza”, podob­
nie jak stare ubrania, bieliznę. 
Klienci natomiast mówią: 
niech „Zbieracz” przyjedzie i 
odbierze! I ma.h rację, bo 
klient nie ma na to czasu, a 
ludzie w starszym wieku nie 
mają sił dźwigać paki do 
punktów „Zbieracza”.

Gdybym był prezesem „Zbie 
racza”, znalazłbym sposób 
zbiórki i trafił do każdego do 
mu. Pamiętam z moich mło­
dych lat zbiórkę tych odpad­
ków. Dzień w dzień jeździł wo 
zem taki zbieracz, gwiżdżąc 
na piszczałce i dając tym sa­
mym znak, że czeka na ulicy 
na odpadki. Wówczas każda 
gospodyni zbierała niepotrzeb 
ne naczynia, makulaturę itd., 
znosiła na dół i oddawała zbie 
raczowi.

A więc można bez wielkich 
apeli zebrać wszelkie odpadki 
za miliony, tylko trzeba mieć 
głowę do tego. Mając 94 lata, 
byłbym gotów taką spółdziel­
nię odpowiednio zorganizować. 
Ile kilogramów makulatury 
wyrzuciłem sam do śmietnika, 
bo nie miał jej kto zanieść do 
punktu „Zbieracza” na Łaza­
rzu, a mieszkam na Grunwal­
dzie? (996)

JAN SZYMCZAK 
Poznań

Listy krótkie t rzeczowe ma­
ła większe szanse druku. 
Anonimów nie oubltkuiemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Gło. WieU-opoIsk*" «5-r~+ka 
pocztowa 1074 Poznań.
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Dobra praca 
załogi „Dolnej Odry"
Parny simie realizuje tegoro­

czne zadania załoga eksploata 
cyjna elektrowni „Dolna Od­
ra”. W piątek zameldowała 
ona o pełnym wykonaniu za­
dań I kwartału br. — do koń­
ca marca dostarczy ponadpla­
nowo 280 milionów kilowato. 
godzin energii. Równocześnie 
w wyniku stałego doskonale­
nia technologii wytwarzania 
zaoszczędzono dotychczas w I 
kwartale br. 8000 ton węgla.

Trwa jednocześnie wytężona 
praca na budowie kolejnych 
bloków „Dolnej Odry”, wkrót­
ce rozpalony zostanie kocioł 
bloku VI, na finiszu jest budo 
wa bloku VII, gotowy jest fun 
dament pod turbinę bloku 
VIII. (PAP)

Z procesu P. Hearst

Ława przysięgłych 
rozpoczęła obrady

W czwartek zakończyła się za­
sadnicza część procesu Patrycji 
Hearst, oskarżonej o udział w na 
padzie na bank w San Francisco. 
Na zakończenie postępowania do 
wodowego wygłosili przemówienia 
prokurator i obrońca. Obrońca, 
adwokat Lee Bailey, podtrzymał 
swoje poprzednie stanowisko, 
twierdząc, iż oskarżona została 
zmuszona przez swych porywaczy 
z tzw. .Wyzwoleńczej Armii Sym­
biozy (SLA) do dokonania prze­
stępstwa, a ponadto była trakto­
wana w sposób okrutny, eo spo­
wodowało u niej niekorzystne 
zmiany psychiczne.

Zdaniem prokuratora Jamesa 
Browninga, twierdzenia obrony 
nie znajdują pokrycia w faktach. 
Nie można bowiem zaprzeczyć, że 
Patrycja Hearst dokonała napadu 
na bank, posługując się bronią pal 
ną. Tylko przez przypadek — zda 
niem prokuratora — strzały z jej 
pistoletu maszynowego nie spowo 
dowały żadnych ofiar, kiedy w 
miesiąc po napadzie na bank o- 
strzelała ona pewien sklep w San 
Francisco i podczas innej „akcji” 
dokonanej wspólnie z członkami 
SI.A.

W piątek rozpoczęły się eodzien 
ne posiedzenia ławy przysięgłych, 
której zadaniem będzie ustalenie, 
czy Patrycja Hearst winna jest za 
rzucanego jej przestępstwa. Ocze 
kuje się, że ostateczny werdykt 
zapadnie w przyszłym tygodniu. 
Oskarżonej grozi kara do 35 lat 
więzienia. (PAP

Na poznańskich giełdach

Handlowe
Każdy z nas chce kupować 

wyroby w pełni odpowia 
dające nowoczesnym 

standardom, wysokiej jakości. 
Stać nas na to, oczekujemy 
więc niezbędnej — w warun­
kach swobodnego wyboru — 
różnorodności wzorów. Dąże­
nia te z wolna stają się co­
dzienną praktyką.

Dowiodły tego również za­
kończone w Poznaniu ogólno­
krajowe giełdy wiosenne. U- 
czestniczyły w nich zjednoczę 
nia i organizacje podległe re­
sortom: przemysłu lekkiego, 
chemicznego, drzewnego, spo­
żywczego i skupu, leśnictwa, 
kultury i sztuki oraz zgrupo­
wane w GKKFiT, CZSP „Spo 
łem” CZSS, ZSI i CZR.’ Han­
del reprezentowały natomiast 
wiodące zjednoczenia i centra 
le, CRS „Samopomoc Chłop­
ska”, „Społem” CZSS oraz 
PTH „Polmozbyt”.*

Zawarte na giełdach umo. 
wy określą poziom i różno_ 
rodność zaopatrzenia sklepów 
w II półroczu 1976. Jakie ono 
będzie?

Nie po raz pierwszy w Poz­
naniu handel stawia w roz­
mowach z producentami na ja 
kość, zabezpieczenie dostaw to 
warów spełniających jego i 
klientów wymogi. Tegoroczna 
oferta giełd ogólnokrajowych 
stworzyła dobre po temu wa­
runki, po prostu było w czym 
wybierać.

Na przykład Zjednoczenie 
Przemysłu Odzieżowego: za_ 
prezentowało ubiory damskie 
i dziewczęce, męskie i chłopię 
ce, odzież sportową oraz bie­
liznę pościelową i osobistą 
wartości 8.7 miliarda złotych. 
Podporządkowana wymogom 
mody kolekcja liczyła 1170
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Nowocześniejsze technologie przyspieszą 
budowę szpitali, hoteli i domów wczasowych

Nowoczesne technologie, roz 
wiązania techniczne i kon­
strukcyjne wkraczające do bu­
downictwa, w zbyt małym do­
tychczas stopniu obejmowały 
obiekty użyteczności publicz­
nej. Mowa tu o szpitalach, ho­
telach, domach wczasowych, 
akademikach, a także budyn­
kach administracyjnych. Obiek 
ty te, z uwagi na różnorodność 
przeznaczenia i pełnione funk­
cje, wymagają odrębnych roz­
wiązań konstrukcyjnych i kon­
cepcji technicznych. Jedynie 
część pomieszczeń można wzno 
cić z elementów wielkopłyto­
wych produkowanych w sposób 
wielkoseryjny. Wpływało to 
niekorzystnie na realizację bu­
dynków o publicznym przezna 
czeniu.

W tym 5-leclu sytuacja w tej 
dziedzinie powinna ulec zasad­
niczej zmianie. Wynika to za­
równo z faktu powołania spe­
cjalnego zjednoczenia, które 
specjalizować się będzie we

Zdaniem angielskiego eksperta

Płynny wodór 
paliwem roku 2000

Paliwem przyszłości o szerokim zastosowaniu jest, zda­
niem dr. G. D. Brewera — eksperta technicznego jednej 
z angielskich firm lotniczych, płynny wodór.
Paliwo to jest nie tylko jed­

nym z najbardziej ekonomicz­
nych, ale również najczyst­
szych jeśld chodzi o gazy spa­
linowe. Wobec coraz ostrzej­
szego kryzysu paliwowego na 
świecie i drastycznego wzro_ 
sŁu cen paliw tradycyjnych, 
wodór jest praktycznie niewy 
czerpanym źródłem energii. 
Na skalę przemysłową może 
on być uzyskiwany poprzez 
elektrolizę wody lub gazyfika 
cję węgla. W postaci gazowej 
lub płynnej może być przesy­
łany rurociągami i magazyno­
wany w zbiornikach.

Brewer twierdzi w artykule 
zamieszczonym w „Internatio 
nal Journal of Hydrogen Entr 
gy”, że około reku 2000 silni-

prognozy
wzorów. Zjednoczenie Przemy 
słu Dziewiarskiego i Pończosz 
niczego oferowało 153,7 milio­
na sztuk wyrobów dziewiar­
skich i galanteryjnych oraz 
89,4 miliona par wyrobów poń 
czoszniczych. Z kolei wartość 
handlowej propozycji Związku 
Spółdzielni Inwalidów osiągnę 
ła 2,4 miliarda złotych, spół­
dzielczości rzemieślniczej 876 
milionów, a „Społem” CZSS 
820 milionów złotych. Obejmo 
wały te oferty wiele nowości 
i wyrobów zmodernizowanych, 
odpowiadających na ogół spo­
łecznemu zapotrzebowaniu. By­
ły też ilościowo większe.

Wszakże napotykali też je­
szcze handlowcy artykuły ma­
ło atrakcyjne. W interesie 
klientów rezygnowali z zaku­
pu takich wyrobów. Ponieważ 
były to tylko wzory, za po­
średnictwem których przemysł 
oferował konkretne moce prze 
ro bo we, producenci będą mu_ 
sieli zaproponować inne wyr? 
by.

Utwierdziły tegoroczne gieł­
dy w przekonaniu, źe produ­
cenci starają się odstępować 
od zasady: ilcść za wszelką ce 
nę, choć w niektórych jeszcze 
branżach popyt góruje nad po 
dążą. Tam więc, gdzie konie­
czne jest rychłe jego zaspoko 
jenie, podejmują działania 
zmierzające do równoczesnej 
poprawy jakości.

Podczas ogólnokrajowych 
giełd wiosennych w Poznaniu 
od-były się również robocze 
spotkania przedstawicieli prze 
mysłu i handlu, zorganizowa­
ne w celu dalszego doskonale, 
nia współpracy obu partnerów. 
Ważny to element bowiem wa 
runkują.cy przedsięwzięcia w 
interesie klientów i pozosta­
jący w ści-słym związku z za­
pewnieniem właściwych do­
staw do sklepów.

ANDRZEJ PIECHOCKI 

wznoszenin tego typu obiektów, 
jak i z przyjętej koncepcji sto­
sowania w szerszym zakresie 
odpowiednich dla tego budow­
nictwa rozwiązań konstruk­
cyjnych (głównie monolitycz­
nych i szkieletowych).

I tak — przy obiektach służby 
zdrowia zamierza się szerzej sto­
sować konstrukcję szkieletu żelbe­
towego wg. opracowanego już sy­
stemu SBO, dla którego baza wy­
twórcza powstaje w kilku woje­
wództwach. Ten typ konstrukcji 
zyskał w opinii specjalistów naj­
większe uznanie. Nie wyklucza to 
jednak wykorzystania także innych 
rozwiązań.

Przy budowie hoteli najszersze 
zastosowanie znajdą konstrukcje 
monolityczne, które charakteryzu­
ją się przemysłowym sposobem ich 
wytwarzania — bezpośrednio na 
placu budowy. W ub. roku roz­
poczęto produkcję i kompletowa­
nie niezbędnych do tego celu urzą

ki samolotów pasażerskich bę 
dą pracowały na płynnym wo 
dorze. Takie rozwiązanie poz­
woli zmniejszyć ciężar samo, 
lotów i poważnie zmniejszyć 
koszty eksploatacji. Silniki wo 
durowe — w zasadzie nie róż­
niące się od obecnych turbin 
lotniczych — będą mogły być 
zastosowane w samolotach po 
naddźwiętkowych. Będą one 
nie tylko o wiele cichsze, ale 
również mniej szkodliwe dla 
środowiska naturalnego, bo­
wiem przy spalaniu wodoru 
powstają duże ilości wody i o 
wiele mnieisze ilości szkodli­
wych związków chemicznych 
niż w tradycyjnych silnikach.

Jedynym poważniejszym pro 
blemem technicznym jest za- 
zasadnicza zmiana dotychcza­
sowej koncepcji samolotów, a 
konkretnie umiejscowienia 
zbiorników z paliwem. Ze 
względu na niską temperatu­
rę wrzenia wodoru muszą być 
one dobrze izolowane termicz­
nie, co wyklucza ich monto­
wanie — jak dotychczas — w 
skrzydłach maszyny. Propenu 
je się więc ulokowanie ich w 
kadłubie przy czym ich po­
wierzchnia musiałaby być jak 
najmniejsza w stosunku do pc 
jemności — dla maksymalne­
go ograniczenia strat termicz­
nych.

Wstępne wyliczenia wskazu 
ją, iż zastosowanie wodoru ja 
ko paliwa w samolotach nad- 
dźwiękowych pozwoliłoby 
zmniejszyć koszty eksploata­
cji o 40 procent, zmniejszyć 
ciężar całkowity maszyny dwu 
krotnie. (PAP)

W „PERSPEKTYWACH” — Les­
ław Tokarski rozpoczyna cykl pu­
blikacji o świadomości państwo­
wej. Pierwszy artykuł zatytułowa­
ny jest „Właściwości narodu”. 
Główna teza tej publikacji brzmi: 
— Trudno się jednak zgodzić a wy 
rażanymi gdzieniegdzie opiniami, 
że w związku z wyznaczaniem bie 
gu wydarzeń w coraz większym 
stopniu przez procesy o charakte­
rze uniwersalnym — zmniejsza się 
rola społeczności narodowej zorga 
nizowanej w państwie. Wręcz prze 
ciwnie; od siły państwa zależy, 
czy sprostamy wyzwaniu naszych 
czasów. Od cech tzw. charakteru 
narodowego zaś zależy, czy pań­
stwo jest w stanie to wyzwanie 
podjąć.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
Andrzej Gwiżdż pisze o Sejmie, 
przedstawiając jego historię oraz 
dzień dzisiejszy.

W „TYGODNIU” — Bogdan Da- 
nowicz rozmawia z Edmundem Os 
mańęzykiem, autorem wielu ksią­
żek, w tym „Encyklopedii Spraw 
Międzynarodowych i ONZ’’. Os- 
mańczyk wyraża w tej rozmowie 
wiele ciekawych poglądów na te- 

dzeń; pierwsze budowy zostały jiiż 
w nie wyposażone.

Przedsięwzięcia te — jak się 
ocenia — powinny w odczuwał 
ny sposób usprawnić i przy­
spieszyć realizację budowni­
ctwa użyteczności publicznej.

PAP

Polska wyprawa 
wykonała program 

antarktycznych badań
Dobiega końca trwająca od 

trzech miesięcy pierwsza pol­
ska wyprawa badawcza na 
wody antarktyczne, w której 
uczestniczą statki „Prof. Sie­
dlecki” i „Tazar”.

Podczas ekspedycji naukow 
cy z Instytutu Ekologii PAN 
oraz Morskiego Instytutu Ry 
backiego wykonali szeroki pro 
gram badań dotyczący środo­
wiska i biologii wód antark­
tycznych. Zbadano warunki roz 
woju życia organicznego, zlo­
kalizowano rejony występo­
wania różnych gatunków ryb i 
innych organizmów morskich. 
Poza tym przeprowadzone zo­
stały badania i doświadczenia 
w zakresie przetwórstwa or­
ganizmów morskich, a także 
dotyczące techniki i technolo 
gii połowów. Obfity materiał 
obserwacyjny posłuży m. in. 
także do sformułowania od­
powiedniego programu infor­
matycznego, który po przetwo 
rżeniu przez komputer, użyty 
zostanie do praktycznych ce­
lów rybołówstwa w rejonach 
gdzie przeprowadzano bada­
nia.

Obecnie obydwa statki znaj 
dują się w rejonie wyspy 
Georgia Południowa, gdzie pa 
nują jeszcze znośne warunki 
pogodowe. W innych rejonach 
sytuacja szybko się pogarsza, 
w związku ze zbliżającym się 
początkiem antarktycznej zi­
my. (PAP)

Smutny finał 
lekkomyślności

W pobliżu francuskiej miejsco­
wości Bar-le-Duc wykoleił się po­
ciąg towarowy, powodując straty 
materialne w wysokości 10 min 
franków. Część wagonów przewo­
żących żywność i wyroby metalo 
w'e stoczyła się do pobliskiego ka 
nału. W czasie katastrofy 2 kole­
jarzy zostało rannych.

Rzecznik dyrekcji kolei oświad­
czył, że wypadek został spowodo­
wany przez karygodną lekkomyśl­
ność pewnego kierowcy, który po 
zostawił samochód na torach. Zo­
stał on aresztowany przez policję. 
Ocenia się, że przywrócenie nor­
malnego ruchu na tej linii kolejo 
wej nastąpi najwcześniej za 5 
dni. (PAP) 

K PRASIE
mat Polaków i usytuowania Pol­
ski w Europie.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — Bo­
żena Mjozik pisze o dyrektorce 
Teatru/ Nowego w Poznaniu Iza­
belli Ćywińskie j, określając ją czło 
wiekiem sukcesu, jako że mło­
dzież poznańska uznała ją za naj­
popularniejszą mieszkankę mia­
sta.

W „LITERATURZE” — dyskusja 
o historii Polski i Polaków w 
związku z ukazaniem się pod re­
dakcją Jerzego Topolskiego „Dzie 
jów Polski”. Redakcja stwierdza, 
iż dzieło to jest programowo na­
pisane z nowoczesnych pozycji me 
todologicznych, będąc próbą ich 
rozwinięcia i zastosowania do hi­
storii narodowej. W dyskusji wzl^

ło udział grono wybitnych histo­

Skomplikowana sytuacja w Argentynie 

Wojskowy zamach 
stanu nieunikniony?

Coraz bardziej prawdopodob 
na staje się możliwość woj­
skowego zamachu stanu w Ar 
gentynie — pisze agencja 
Reutera w korespondencji z 
Buenos Aires — i pytanie, ja 
kie stawia sobie większość lu 
dzi sprowadza się nie do tego 
czy siły zbrojne dokonają prze 
wrotu, lecz do tego, kiedy to 
uczynią. Ta opinia zachodniej 
agencji odzwierciedla napiętą 
i coraz bardziej komplikującą 
się sytuację w tym kraju. Po 
głoski na ten temat rozeszły 
się w tym tygodniu, gdy mi­
nister obrony Jose Deheza za 
cytował oficjalnie wypowiedź 
dowódcy sił lądowych gen. Jor 
ge Videli, że jakkolwiek „si­
ły zbrojne nie chcą przejąć 
władzy, ale zawsze są na to 
przygotowane w razie, gdyby 
doszło do całkowitego chaosu 
i gdyby przywódcy kraju nie 
mogli zapanować nad sytua­
cją”.

Stan obecny jest więc wynikiem 
kryzysowego procesu, który na­
rasta w tym niegdyś zamożnym 
kraju od kilku lat. Brak stabilno 
ści w polityce i gospodarce przy 
równoczesnej polaryzacji stano­
wisk różnych ugrupowań, a jed­
nocześnie nasilaniu się aktów ter 
roru wywołuje powszechnie nieza 
dowolenie w kraju. Znacznemu o- 
słabieniu uległa pozycja rządu pa 
ni premier, Marii Esteli Peron, 

oraz całego ruchu peronistycznego.
Próby rozpaczliwych reform nie 
przynoszą rezultatów, a ostatnio 
ogłoszony program gospodarczy 
..zaciśnięcia pasa” wywołał nieza 
dowolenie wśród ludzi pracy i do 
prowadził do akcji strajkowych. W 
niektórych kołach społeczeństwa 
narasta przekonanie — jak pisze 
Reuter — że „rozwiązanie militar 
ne” może okazać się konieczne dla 
uratowania kraju przed skutkami 
złej administracji, korupcji, in­
flacji i rosnącej drożyzny.

Coraz częściej notuje się akty 
terroru, które zagracają wszyst­
kim. Agencja AFP podała, że w 
Czwartek zginęło znowu 7 osób, w 
tym 3 policjantów. Ogółem śmierć 
z tego powodu poniosło w br. już

140 osób. Agencja UPI podała, że 
w czwartek wykryto ładunek wy­
buchowy na trasie, którą zazwy­
czaj udaje się do pałacu rządowe 
go pani Peron. Tym razem musia 
ła ona posłużyć się helikopterem, 
aby dotrzeć do siedziby rządu w 
Casa Rosada.

Obserwatorzy zwracają uwa 
gę, że w czwartek w obliczu

Dr C- Barnard 
przeciw polityce 

apartheidu
Dr Christian Barnard, chirurg 

południowoafrykański, pionier 
operacji przeszczepów serca, opo­
wiedział się w wywiadzie, udzielo 
nym telewizji BBC przeciwko po 
lityce segregacji rasowej, prowa­
dzonej przez władze RPA. Oświad 
czył on, że jest zwolennikiem u- 
dzielenia białym i kolorowym 
mieszkańcom RPA takich samych 
praw i wierzy, że 80 procent bia­
łych mieszkańców Południowej Af 
ryki podziela jego poglądy.

Znakomity chirurg przebywa w 
Londynie z okazji przygotowań 
do publikacji jego pierwszej po­
wieści zatytułowanej „Niepożąda­
ny” (o pracy białego i kolorowego 
lekarza w Afryce Południowej). 
Zdaniem dr. Barnarda, do radykał 
nej zmiany stosunków rasowych 

Iw RPA może dojść już w nieda­
lekiej przyszłości. (PAP) , 

ryków, specjalistów od różnych 
okresów historii. Drugą część re­
lacji z tej dyskusji redakcja zapo 
wiada za tydzień.

W „TYGODNIKU DEMOKRATY 
CZNYM” — nowy cykl publikacji 
zatytułowany „Usługi — bilans po 
trzeb i możliwości”. Pierwszy ar­
tykuł publikuje Andrzej Koskow- 
ski: „Dobre znaczy nowoczesne”. 
Główna teza brzmi: — Czas naj­
wyższy, aby młotek przestał być 
w naszym kraju symbolem usług. 
Rozwój usług nowoczes­
nych — i to nowoczesnych z pun 
ktu widzenia współczesnej tech­
niki — jest oczywistą koniecznoś­
cią i potrzebą chwili.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
Maciej Janisławski prezentuje Wyż

szą Szkołę Oficerską Służb Kwa-

niepewności nękającej kraj 
doszło do pierwszego od prze 
szło roku spotkania przywód 
ców 2 partii politycznych Ar 
gentyny. W jednym z prywat­
nych domów w Buenos Aires 
przywódca partii radykalnej, 
Ricardo Balbin i wiceprzewod 
niczący partii peronistowskiej, 
Deolindo Bittel przeprowadzili 
rozmowy na temat konieczno 
ści współpracy, aby nie dopu 
ścić do wojskowego zamachu 
stanu. Warto jednak odnoto­
wać, że głęboki kryzys gospo. 
darczy nękający Argentynę, 
powstrzymuje wojskowych od 
zdecydowanych akcji. Obawia 
ją się bowiem wzięcia w tej 
sytuacji odpowiedzialności za 
kraj. Dowodem tego była 4 
dniowa rewolta przeprowadzę 
na w grudniu przez oficerów 
lotnictwa z dwóch garnizo­
nów. Zakończyła się ona — jak 
informowaliśmy — spokojnie 
i nie spowodowała zmian rzą­
dowych. (PAP)

NA EKRANACH 
•’ : '■ .-I r ' 'Z

„KAZIMIERZ WIELKI” — 
Kuiomani, sporo obiecywali 
sobie po kolejnym filmie Lwy 
i Czesiawa Petelskich. Postać 
ostatniego z Piastów, tego „co 
Polskę zastał arewmaną", te­
go, który umocnił podwaliny 
naszej państwowości. działa 
na „filmową” wyobraźnie, roz 
budzoną już kilkoma udanymi 
ekranizacjami fragmentów na­
szych narodowych dziejów.

Wydawać by się mogło, że 
dysponując tak fascynującą po 
stacią historyczna i tak znako 
mityini aktorami, jak m. in. 
K. Chamiec, W. Hańcza. T. Fi­
jewski. L. Niemczyk. S. Fried 
man. W. Gołaś czy A. Szalaw- 
ski, można by stworzyć obraz 
przynajmniej poprawny. Oka­
zuje się wszakże, iż brak war­
tościowego pierwowzoru lite- ' 
rackiego. zemścił sie na twór­
cach „Kazimierza Wielkiego”- 
okrutnie.

Filmowy Kazimierz stał 
się w konsekwencji polemiką z 
ukształtowanym w nas wyob­
rażeniem o w.elkim gospodar­
nym królu. Kazimierz, taki ja­
kim widzieli go Petelscy. to od 
początku do końca przygniecao 
ny brzemieniem władzy czło­
wiek, znękany dotkliwie 
„obiektywną niemocą”. Chciał! 
by rozprawić się z Krzyżaka­
mi, ale orężne ramie króle- . 
stwa jest zbyt słabe: chciałby 
żyć dobrze z sąsiadami, ale ; 
jego doradcy targują się o । 
parę kop praskich groszy; 
chciałby tę Polskę zostawić 
„murowaną”, ale przeszkadzają 
mu rozzuchwaleni biskupi; 
chciałby przeżyć wielką mi­
łość. ale obiekt zainteresowań 
jest nie z tych sfer, a na dą- 
miar złego niecni dworzanie 
wpychają mu do łóżka młode, 
lecz nader nieapetyczne dziew 
czę, bo tego wymaga politycz­
ny sojusz; chciałby usyno-wić i i 
wynieść na tron swego pierw? 1 
rodnego (pomimo że pochodzi 
on z nieprawego łoża), ale na 
sukcesję czekają Andegaweni...

Owo psychologiczne, histo­
ryczne i społeczne nieumoty- 
wowanie działań Kazimierza 
czyni z filmu Petelskich za­
ledwie „ekranowy notatnik”. 
Z ekranu wieje nudą. Nie pło 
szą jej zf pietyzmem filmowa­
ne wnętrza, misternie przed­
stawiane przedmioty kultury 
materialnej epoki. Nie składa­
ją się one na rozległą panora 
mę ojczystych dziejów, nieprze 
konywające są ich walory po' 
znawcze, (ask) 

termistrzowskich im. Mariana Bu­
czka w Poznaniu.

— W „KULTURZE” — Renata 
Płachcińska, lekarz geriatra, odpo 
wiada na pytanie „Kiedy zaczyna 
my się starzeć?” Warto przeczy­
tać, gdy? znaleźć tam można tak­
że receptę na to, by nie tak szyb­
ko się starzeć.

W „TYGODNIKU KULTURAŁ* 
NYM” — Józef Penc pisze o dyle­
matach wolnych sobót: — Wolna 
sobota jest nie tylko następstwa i 
potrzeby wypoczynku, ale tak 3 
potrzeby łączenia pracy zawodo­
wej x pracą w gospodarstwie d* 
mewym.

W „PANORAMIE” — Magdalena 
Zawadzka, znana przede wszyst­
kim jako aktorka, wypowiada s? 
na temat piosenki.

W „WALCE MŁODYCH” — Pr 
czątck dyskusji o sporcie; redak­
cja zamierza zająć się m. in. ta­
kimi sprawami: jaki jest polski 
sport, jakie w nim obowiązują z"* 
sady, jak wykorzystywane są du­
że możliwości finansowe, technik 
ne i organizacyjne. Autorann 
pierwszych dwóch publikacji 
Juliusz Foss i Andrzej Zieliński.
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Podstawą społecznego życia każdego państwa jest ujęty we wzajemnym powiązaniu i uwa­
runkowaniu stosunek praw i obowiązków jego obywateli. W Polsce Ludowej niepodważal­
ną zasadą życia politycznego i społeczn ego stała się jedność demokracji i dyscypliny, 

praw I obowiązków, uprawnień i powinności. Są one dostosowywane do osiągnięć i potrzeb 
współczesnego państwa socjalistycznego, a równocześnie stanowią wyraz realizowanej w na­
szym kraju strategii jego społeczno-ekonomicznego rozwoju.

Treści obrad i Uchwały VII Zjazdu PZPR, nowelizacja Konstytucji PRL, postanowienia fil Ple­
num KC PZPR poświęconego zadaniom partii w pogłębianiu patriotycznej jedności narodu, u- 
macnianiu państwa i rozwoju demokracji socjalistycznej oraz atmosfera toczącej się przed wy­
borami do Sejmu i wojewódzkich rad narodowych dyskusji — posłużyły nam za kanwę rozmowy 
zorganizowanej z inicjatywy „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” na temat obywatelskich praw i po­
winności.

Jakie jest odbicie relacji praw i obowiązków w świadomości społecznej? Jak kształtuje się 
poziom kultury politycznej obywateli? Jaką rolę w obywatelskim wychowaniu młodych odgrywa­
ją: dom rodzinny, szkoła, zakład pracy? Czym jest współczesny patriotyzm? — oto główne py­
tania, na które staraliśmy się odpowiedzieć w redakcyjnej dyskusji. Udział w niej wzięli: JERZY 
BACZYŃSKI — wiceprzewodniczący Zarządu Zakładowego ZMS w Zakładach Metalowych H. Ce­
gielski w Poznaniu; MIROSŁAW FELDMANN — sekretarz Wojewódzkiej Rady Związków Zawo­
dowych w Poznaniu, decernent Społecznej Komisji Pomocy Prawnej przy WRZZ; dr DIONIZY 
WOJTKOWIAK — pracownik naukowy Zakładu Prawa Państwowego na Wydziale Prawa Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu oraz prof. dr STANISŁAW WYKRETÓWICZ — dyrektor In­
stytutu Nauk Politycznych UAM. Dyskusję prowadzili: red. red. ZBIGNIEW KOSCIELAK i MICHAŁ 
ŁUCZAK.
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Obywatelskie

prawa i powinności
„GŁOS” — Niechaj wprowadzeniem do naszej 

rozmowy będzie pewne uogólnienie zawarte w re 
feracie Biura Politycznego KC PZPR na III Ple­
num, wygłoszonym przez Edwarda Gierka: „W 
ustawodawstwie polskim sformułowane są szero­
ko prawa obywatelskie. Podkreślamy równocze­
śnie powinność przestrzegania I realizowania o- 
bywatelskich obowiązków. Z tego punktu widze­
nia szczególnego znaczenia nabiera z jednej 
strony zaangażowana I zdyscyplinowana posta­
wa obywateli wobec socjalistycznego państwa, 
jego praw i organizowania przezeń ogólnonaro­
dowych zadań, z drugiej zaś strony należyte 
funkcjonowanie wszystkich ogniw władzy pań­
stwowej I jakość pracy każdego jej przedstawi­
ciela...”

8. WYKRĘTOWICZ: — Jedność praw i o bo 
wiązków obywateli była żywą treścią nie­
dawnej dyskusji, która toczyła się w zakła­
dach pracy i na łamach prasy w związku 
z nowelizacją Konstytucji PRL. Można po­
wiedzieć, że prawa obywateli to określone w 
stosunku do nich obowiązki ze strony pań­
stwa. Państwo jednak, gwarantując przywi­
leje i wolność obywatelom, ma prawo ocze­
kiwać, że będą oni sumiennie wypełniać swo­
je powinności. Ta wzajemność praw i obo­
wiązków w relacji obywatel — państwo sta­
nowi podstawę praworządności.

D. WOJTKOWIAK: — Potrzeba zmian kon­
stytucyjnych, odczuwana i aprobowana w 
społeczeństwie wypływała między innymi z 
konieczności konstytucyjnego utrwalenia, a 
więc podniesienia do rangi zasady prawnej 
ustroju, wszystkich głębokich przeobrażeń 
naszego życia społecznego i gospodarczego 
oraz uzyskanych efektów polityki socjalnej 
państwa, z konieczności unowocześnienia 
niektórych postanowień Konstytucji oraz z 
tendencji do jeszcze bardziej pełnego zaak­
centowania humanistycznego i demokra­
tycznego charakteru naszych rozwiązań kon­
stytucyjnych.

Katalog praw
S. WYKRĘTOWICZ: — Odwołajmy się 

chociażby do tej części noweli do Konstytu­
cji, która mówi rozszerzające o dotychczaso­
wych prawach i obowiązkach obywatelskich. 
Trzeba tu podkreślić szczególne znaczenie 
grupy praw socjalnych, które są wynikiem 
konsekwentnej polityki społecznej partii i 
rządu, wyrazem wyższego etapu gospodaro­
wania. Rozszerzający zapis w znowelizowa­
nej Konstytucji, dotyczący tych zdobyczy 
socjalnych, nadaje im rangę ustawy zasad­
niczej. Wpływa również na to, że prawa te 
bardziej utrwalają się w świadomości oby­
wateli.

D. WOJTKOWIAK: — Wprowadzone do 
Konstytucji zmiany idą w trzech kierunkach: 
modyfikują i rozszerzają zespół gwarancji 
praw socjalnych albo formułują nowe prawa 
i obowiązki obywatelskie, albo bliżej określa­
ją zasady ogólne dotyczące praw, wolności i 
obowiązków obywateli. Fundamentalną za- 
sadą jest tu konstytucyjna zasada równości 
uzupełniona i wzmocniona w wyniku ostat­
niej nowelizacji. Jako zasada generalna zo­
stała ona wysunięta na czoło katalogu praw 
i obowiązków. Głosi ona, że obywatele PRL 
mają równe prawa bez względu na płeć, ra- 
SS> narodowość, wyznanie (cechy dotychcza­
sowe), urodzenie, wykształcenie, zawód oraz 
Pochodzenie i położenie społeczne (cechy do­
dane w wyniku zmiany Konstytucji). Takie 
szersze ujęcie, wyrażające tendencję do 
umocnienia równości obywateli, a więc uję- 
Cle o głęboko humanistycznej i socjalistycz- 
neJ treści, stworzyło przesłanki do dalszej 

demokrtyzacja i będzie służyło pełniej reali­
zacji sprawiedliwości społecznej.

M. FELDMANN: — Wszystkie zasady uję­
te w konstytucyjnej noweli istniały przy­
najmniej od kilku lat i funkcjonowały w 
życiu społecznym. Były również ujęte w ak­
tach prawnych. Na przykład Kodeks Pracy 
także akcentował jedność praw i obowiąz­
ków obywateli, co teraz podkreśla Konstytu­
cja. Zatwierdza ona, podnosi rangę praw (w 
tym również zdobyczy socjalnych) i obowiąz­
ków obywatelskich z reguły już sprawdzo­
nych w praktyce życia społecznego.

D. WOJTKOWIAK: — Bardzo trafna jest 
uwaga, że nowe lub w nowy sposób zapisanie 
określonego prawa w Konstytucji wcale nie 
oznacza, że tego prawa obywatele PRL do­
tychczas nie mieli. Oznacza to tylko, że stało 
się ono obywatelskim prawem podstawowym 
— konstytucyjnym.

„GŁOS”: — Wymieńmy przykładowo kilka 
podstawowych praw obywatelskich™.

* Podstawowe prawa i

Art. 67.

L Polska Rzeczpospolita Ludowa, utrwalając i pomnażając 
zdobycze ludu pracującego, umacnia i rozszerza prawa i wolności 
obywateli.

2, Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają równe 
prawa bez względu na pleć, urodzenie, wykształcenie, zawód, na* 
rodowość, rasę, wyznanie oraz pochodzenie i położenie społeczne,

3. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej powinni rzetel­
nie wypełnić swoje obowiązki wobec Ojczyzny i przyczyniać się 
do jej rozwoju.

Art 63.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają prawo do 
pracy, to znaczy prawo do zatrudnienia za wynagrodzeniem według 
ilości i jakości pracy.

2, Prawo do pracy zapewniają: socjalistyczny system gospodar­
czy, planowy rozwój sil wytwórczych, racjonalne wykorzystywanie 
wszystkich czynników produkcji, stale wdrażanie postępu naukowo­
-technicznego w gospodarce narodowej oraz system kształcenia 
i podnoszenia kwalifikacji zawodowych. Prawidłową realizację 
prawa do pracy zabezpiecza socjalistyczne ustawodawstwo pracy.

Fragment jednolitego tekstu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej uchwalonej przez 
Sejm Ustawodawczy w dniu 22 llpca 1952 r.

M. FELDMANN: — Czynne i bierne prawo 
wyborcze, prawo do pracy, z czym kojarzy 
się prawo do wypoczynku... Szczególnie ist' 
ne jest prawo do pracy, z którego wynikają 
dalsze uprawnienia. A przypomnijmy, że 
Kodeks Pracy obejmuje swoim zakresem 
przedmiotowym ponad 11 milionów obywa­
teli. Tak więc jednej trzeciej obywateli PRL 
(w związku z ich zatrudnieniem), a także ich 
rodzinom Konstytucja gwarantuje szczegól­
ny rodzaj praw.

D. WOJTKOWIAK: — Warto tu jeszcze 
zwrócić uwagę właśnie na te prawa i obo­
wiązki, które dopiero obecnie zyskały rangę 
praw i obowiązków konstytucyjnych, a więc 

na prawo obywateli do korzystania z warto­
ści środowiska naturalnego łącznie z obo- 
wiązkiem jego ochrony, na prawo obywatela 
polskiego, przebywającego za granicą do o- 
pieki ze strony PRL, na obowiązek państwa 
tworzenia warunków do aktywnego udziału 
młodego pokolenia w życiu społecznym, po­
litycznym, gospodarczym i kulturalnym, 
czy też na prawo obywateli do udziału w 
kontroli społecznej, w konsultacjach i dys­
kusjach nad węzłowymi problemami rozwo­
ju kraju.

Obywatelskie wychowanie
„GŁOS”: — Przejdźmy może od poziomu teo­

rii do poziomu realizacji. Jak na przykład atmo­
sfera w zakładzie pracy wpływa na rozumienie 
obywatelskich powinności?

J. BACZYŃSKI: — Zrozumienie istoty za­
sady jedności praw i obowiązków i kierowa­
nie się tą zasadą to nieodzowne warunki do 
tego, aby stać się dobrym obywatelem, su­
miennym pracownikiem. Warto podkreślić, 
że znaczny zakres zdobyczy socjalnych jest 
tym, co mobilizuje pracownika do wydaj­
niejszego działania. W środowisku, które re­
prezentuje, nie brak przykładów takiego poj­
mowania praw i obowiązków.' Wielu mło­
dych doskonali swoje kwalifikacje zawodo­
we, rzetelnie pracuje, bierze udział w ZMS- 
owskich akcjach patronatów i czynów spo­
łecznych.

„GŁOS”: — W tym dążeniu I działaniu mło­
dych zawierają się również istotne elementy 
procesu ich społeczno-politycznej edukacji...

J. BACZYŃSKI: — W procesie tym bie­
rze udział wiele instytucji i organizacji spo­
łecznych. Szczególne znaczenie ma edukacja, 
prowadzona przez ^wiązki zawodowe, bo­
wiem skupiają one niemal wszystkich za­
trudnionych. W naszym robotniczym środo­
wisku panuje opinia, że w szkole należy po­
święcić więcej niż dotychczas uwagi wycho­
waniu obywatelskiemu. Nierzadko obserwu­
jemy bowiem takie sytuacje: przychodzi do 
zakładu pracy młody człowiek i obejmuje 
odpowiedzialne stanowisko, na którym spraw 
dza się jako fachowiec, ale wykazuje wy­
raźny brak wyrobienia społeczno-polityczne­
go.

S. WYKRĘTOWICZ: — W ostatnim trzy­
dziestoleciu, w wyniku rewolucyjnych prze­
obrażeń społeczno-gospodarczych, świadomość 
polityczna społeczeństwa poważnie wzrosła. 
Współczesny Polak wie znacznie więcej o 
mechanizmie życia polityczno-społecznego niż 
jego ojciec. To jest bezsporne. Jednakże nie 
można nie dostrzegać, że kultura polityczna 
pewnych grup czy warstw naszego społeczeń 
stwa nadal jeszcze pozostawia dużo do ży­
czenia. Dalsze, bardziej efektywne podnosze­
nie poziomu kultury ogólnej i politycznej jest 
zatem pierwszoplanowym zadaniem zarówno 
dla szkoły jak i instytucji wychowujących 
przez pracę.

M. FELDMANN: — Co robimy, by podno­
sić poziom kultury politycznej i prawnej? 
Podstawową wiedzę w tym zakresie młody 
człowiek otrzymuje w szkole, po czym — z 
reguły w zakładzie pracy — kontynuuje edu 
kację obywatelską. Jedną z jej form jest 
szkolenie prowadzone przez partię, stronni­
ctwa polityczne, organizacje młodzieżowe, 
związki zawodowe. Na przykład raz na pięć 
lat każdy pracownik mtisi przejść szkolenie 
bhp-owskie, którego wstęp to ogólne zasady 
Kodeksu Pracy. Tutaj zawsze podkreśla się 
jedność praw i obowiązków. Stwierdza się, że

obowiązki obywateli.

skoro zakład ma obowiązek . zaspokojenia 
różnorodnych potrzeb socjalnych, bytowych i 
kulturalnych pracowników (żywienie zbioro­
we, wypoczynek po pracy, żłobki, wczasy) to 
ma również prawo oczekiwać od pracowni­
ków wzorowego wywiązywania się z zadań 
ofiarności i inwencji.

„GŁOS”: — Chcielibyśmy jednak zgłosić kil­
ka uwag na temat jakości procesów wychowaw­
czych. Przede wszystkim niepokoi znaczny nie­
raz rozdżwięk między tym, co się mówi a tym, co 
się wdraża w działaniu. Widać to niejednokrotnie 
w szkole, gdzie młodzież na lekcjach wychowa­
nia obywatelskiego słyszy wiele o walorach pra­
cy społecznej, a uczniowie, wykonując takie pra­

ce nieraz przekonują się, że ich użyteczność 
jest wielce wątpliwa. Niekiedy rozdżwięk między 
słowami i czynami można zauważyć także w za­
kładzie pracy. Pracownik przez wiele godzin 
słucha o konieczności skrupulatnego przestrze­
gania przepisów bhp, ale w codziennej praktyce 
spotyka się z obchodzeniem lub łamaniem tych 
przepisów.

S. WYKRĘTOWICZ: — Z pewnością stale 
aktualny jest postulat doskonalenia proce­
sów wychowawczych — dążenia do pełnej 
zgodności słów i czynów.

M. FELDMANN: — Wyrazem zwiększonej 
troski o to jest między innymi dobór kadry 
wykładowców. Otóż mamy w Poznaniu mię­
dzywojewódzki ośrodek szkolenia związko­
wego, obejmujący swoim działaniem woje­
wództwa kaliskie, konińskie, leszczyńskie, 
pilskie i poznańskie. Ośrodek ten skupia 200 
wykładowców (wielu z nich to pracownicy 
naukowi), którzy mają wiedzę fachową i po­
trafią ją przekazywać. Szkolenie związkowe 
może prowadzić jedynie kadra tego ośrodka 
lub zweryfikowani przez nią wykładowcy.

Patriotyzm codzienny
„GŁOS”: — A wychowanie pozainstytucjonal- 

ne? Jaką rolę w edukacji polityczno-społecznej 
odgrywa rodzina, kształtowane w niej tradycje 
patriotyczne?

M. FELDMANN: — Podstawowe wycho­
wanie obywatelskie otrzymuje się w domu 
rodzinnym i dla młodzieży często wzorcem 
są postawy obserwowane w rodzinie.

S. WYKRĘTOWICZ: — Dodam, że wycho­
wanie w rodzinie, w najmniejszej komórce 
życia społecznego będzie takie, jaki jest stan 
świadomości społecznej.

J. BACZYŃSKI: — W środowisku zakładu 
pracy łatwo dostrzec pozytywne wpływy wy­
chowania rodzinnego, między innymi w po­
staci patriotyzmu zakładowego. Myślę o ta­
kich rodzinach, w których z ojca na syna 
przechodzi tradycja pracy, na przykład w 
„Cegielskim”. Tacy ludzie swoje przywiąza­
nie do zakładu okazują również w rzetelnej 
robocie. Są żywymi wzorcami postaw, jakie 
stara się kształtować nasza organizacja mło­
dzieżowa, realizując program wychowania 
zarówno poprzez szkolenie i dyskusje, jak i 
przez działanie — współzawodnictwo pracy, 
czvny społeczne, dążenie do pracy bez bra­
ków.

S. WYKRĘTOWICZ: — Warto podkreślić 
związek między tym. o czym tu mówimy, a 
treściami III Plenum KC PZPR. Jego ucze­
stnicy określając istotę współczesnego patrio 
tyzmu stwierdzili jednoznacznie, że zaanga­
żowanie obywateli w sprawy kraju oznacza 
nie deklaracje, lecz sumienne wykonywanie 
obowiązków, przede wszystkim zawodowych. 
„Nie zawsze i nie wszyscy — mówił na ple­
num Edward Gierek — uświadamiają sobie, 
że Ojczyzna to zarówno podstawowe warto­
ści narodowe, jak i codzienna rzeczywistość 
pracy i życia narodu. (...) Trzeba więc upow 
szechniać w naszym społeczeństwie przeko­
nanie. że miłość do Ojczyzny wyraża się we 
właściwym stosunku do państwa, a patrio­
tyzm* — to dbałość o interesy państwa i su­
mienne wypełnianie obowiązków wobec 
niego”.

Wiedzieć co znaczą obowiązki
„GŁOS”: — Warto może przytoczyć jeszcze 

w tym mleiscu sentencję z poezji Ororiana Ka­
mila Norwida, który powiedział, że Ojczyzna to 
wielki zbiorowy obowiązek... Doświadczenie wy­
kazuje, że łatwiej pamięta się o prawach niż o- 
bowiązkach.

M. FELDMANN: — Rzeczywiście, niektó- 
■ rzy pracownicy skrupulatnie wykorzystuią 
swoje prawa, a lekceważą obowiązki. Nie 
brak takich sytuacji powstałych na przy­
kład w związku z doskonaleniem zawodo­
wym pracowników. Nierzadko zakład, reali­
zując swoje obowiązki w tym zakresie, kie­
ruje pracownika do szkoły, a ponieważ jest 
to edukacja na koszt zakładu, ten zastrzega 
sobie, że pracownik po ukończeniu nauki 
przez co najmniej dwa lub trzy lata nie bę­
dzie zmieniał miejsca pracy. I cóż się dzie­
je? Pracownik uczy się, korzysta z różnych 
świadczeń (między innymi z dodatkowych 
bezpłatnych urlopów.) a po zdobyciu kwali­
fikacji pragnie przenieść się do innego przed­
siębiorstwa. Narusza zatem umowę, co zmu­
sza zakład do żądania zwrotu kosztów wy­
kształcenia. W odpowiedzi pracownik pisze 
skargi, mówi o „krzywdzie” i „niesprawie­
dliwości”. Wysoki poziom kultury polityczno- 
społecznej ludzi pracy zapobiega tego rodza­
ju konfliktom.

D. WOJTKOWIAK: — Poziom kultury, 
zwłaszcza kultury politycznej można zaliczyć 
do gwarancji materialnych podstawowych 
praw i wolności obywateli. Od tego prze­
cież w znacznym stopniu zależy poszanowa­
nie prawa a także sumienne wypełnianie 
obywatelskich obowiązków. Im wyższy po­
ziom kultury ogólnej społeczeństwa, tym 
większa jest aktywność społeczna obywateli, 
tym większe możliwości korzystania przez 
nich z ich wolności i praw.

„GLOS”: — W naszej rozmowie poruszyliśmy 
kilka — iak sądzimy — istotnych problemów do­
tyczących obywatelskiego życia wszystkich Po­
laków. Daleko Jeszcze do wyczerpania tego waż­
kiego tematu. Uważamy jednak, że obecnie — w 
okresie ścisłego określania celów działania na­
rodu, państwa i społeczeństwa, gdy istnieje moż- 
liwość pełnego określenia miejsca i zadań każ­
dej grupy zawodowej, każdego obywatela na­
szego socjalistycznego państwa w realizacji tych 
celów — uświadamianie sobie istoty obywatel­
skich praw i powinności jest koniecznym warun­
kiem prawdziwie społecznej obecności w życiu 
o!czystego kraju.

Dziękujemy za udział w spotkaniu.
Dvskusję opracował:

ZBIGNIEW KOSCIELAK
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Górnik Zabrze i Bałtyk Gdynia
grają w Poznaniu

Sobota będzie dniem wielu impres sportowych. Wielkopolscy tym- 
zainteresowaniem czekać będą na rezultatypatycy piłkarstwa z 

spotkań Lecha oraz Olimpii.

Kolejarze podejmują na Stadio­
nie Warty im. 22 Lipca o godz. 16 
Górnika Zabrze. Goście, choć zaj 
mują miejsce w środkowej części 
tabeli, mają wszelkie dane ku te 
mu, aby niebawem awansować 
do grupy najlepszych zespołów 
ekstraklasy. Górnik posiada kilku 
doskonałych piłkarzy w tym prze

K. Górski:
„Nie rezygnuję 
z Karwackiego"

W kadrze piłkarzy powoła­
nych na mecz Polska — Ar­
gentyna, który odbędzie się w 
najbliższą środę na Stadionie 
Śląskim w Chorzowie o godz. 
17.30 nie ma żadnego pozna­
niaka. Także i Jana Karwec- 
kiego — bramkarza Lecha. W 
związku z tym telefonowało 
do nas sporo sympatyków fut 
bólu i golkipera kolejarzy py­
tając dlaczego trener reprezen 
tacji narodowej Kazimierz Gór 
ski nie powołał go do kadry. 
O wypowiedź zwróciliśmy się 
do osoby najbardziej kompe­
tentnej.

Kazimierz Górski oświad­
czył: „Nie powołując Karwcc. 
kiego na mecz Polska — Ar­
gentyna bynajmniej z niego 
nie zrezygnowałem. To prze­
cież naprawdę dobry bram­
karz, który sprawdził się już 
w dotychczasowych próbach. 
Sądzę jednak, że w towarzy­
skim spotkaniu z Argentyną 
warto dać szansę także i tym, 
którzy mieli mniej sprawdzia 
nów w pojedynkach z silnymi 
przeciwnikami, albo też — 
jak Eugeniusz Cebrat z GKS 
Tychy — nigdy jeszcze nie wy 
stępowali w pierwszym zespo 
le. Jan Karwecki nadal jest 
członkiem szerokiej kadry o_ 
limpijskiej i pozostaje w krę­
gu zainteresowania szkole­
niowców PZPN”. <ad)

Dwójka z Warty na planszach MŚ?
Niespełna miesiąc dzieli nas od rozpoczęcia w sali „Areny” mi­

strzostw świata juniorów w szermierce. Bardzo byśmy chcieli,
aby na starcie tej imprezy nie zabrakło zawodników z Poznania.
Wszystko wskazuje, że nasze

Upoważnia nas do takiego 
stwierdzenia bardzo udany wy­
stęp E. .Lechny i K. Szymkowia­
ka na mistrzostwach juniorów 
państw socjalistycznych, które od 
były się w Bukareszcie. Pisaliśmy 
już, że Lechna wywalczyła tam 4 
miejsce, a posiadała ogromne 
szanse na zdobycie tytułu mi­
strzowskiego. W decydującej wal 
ce finałowej przegrała 5:4 z Ru­
munką Moldovan, chociaż zawod­
niczkę tę pokonała w tym turnie­
ju dwukrotnie. Porażka ta zade­
cydowała o konieczności rozegra­
nia barażu, do którego przystą­
piły 4 florecistki. Lechna przegra 
ła wszystkie 3 walki 5:4, lecz do 
analiz sędziowskich w pojedyn­
kach barażowych można było 
mieć spore zastrzeżenia. Biorąc 
pod uwagę słabą postawę na tym 
turnieju mistrzyni Polski — M. Je 
ranek, uznać trzeba, że Lechna w 
chwili obecnej prezentuje najrów 
niejszą formę z polskich floreci- 
stek i o jej start w mistrzostwach 
świata jesteśmy spokojni.

W komentarzu po mistrzow-

Rozstanie
A. Brzeżańczyka 
z Feyenoordem
Polski trener piłkarski, Antoni 

Brzeżańczyk, prowadzący od prze 
szło roku Feyenoord opuszcza ten 
słynny holenderski klub! Wiado­
mość o tym fakcie podana przez 
pisma zachodnie, która początko­
wo wydawała się niewiarygodna, 
znalazła potwierdzenie w wypo­
wiedzi samego zainteresowanego. 
Okazało się, że konflikt Brzeżań 
czyka z gwiazdą nr 1 Feyenoordu 
Wimem van Hanegemem, o któ­
rym co pewien czas pisano nie 
był czymś błahym. Na tym tle 
niejeden raz dochodziło do sporów 
między bezkompromisowym poi 
skim szkoleniowcem, a kierowni­
ctwem klubu. Ostatnio zapropono* 
wano Brzeżańczykowi pracę tre- 
nera-koordynatora w Feyenoor- 
dzie, której nie przyjął, (ad)
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de wszystkim: Jerzego Gorgonia, 
Zygfryda Szołtysika oraz Andrze­
ja Szarmacha. Przymusowa przer­
wa wpłynęła korzystnie na stope­
ra zabrzan. Wyszczuplał, stał się 
zwrotniejszy i widać, że stara się 
swą grą udowodnić, iż nadal -na­
leży do najlepszych polskich o- 
brońców. Z dobrym skutkiem, sko 
ro trener K. Górski już powołał 
go do kadry na mecz z Argenty­
ną. W wybornej formie znajduje 
się 34-letni Zygfryd Szołtysik. 
„Mały” stanowi jeszcze jedno po­
twierdzenie tezy, iż o przydatnoś­
ci do gry decyduje technika i so­
lidna praca na co dzień. Poza wie 
loma innymi walorami Szołtysika 
warto pamiętać i o tym, że jest 
on jednym z bardzo nielicznych 
czołowych polskich piłkarzy, który 
nie był kontuzjowany. Wreszcie 
Szarmach. Zdarzają mu się słabsze 
występy, to prawda. Nikt jednak 
nie potrafi tak skutecznie głów­
kować pod bramką przeciwnika.

To ostatnie przypomnienie prze 
znaczone jest dla Jana Karweckie 
go z Lecha. Zresztą nie wiadomo 
na pewno, czy właśnie on stanie 
między słupkami bramki koleja­
rzy. Wyraźnie odczuwa skutki kon 
tuzjl, której nabawił się w Łodzi. 
Stępczak nadal jest chory na gry 
pę. Szewczyk (kontuzja barku; 
musiał opuścić boisko w Łodzi i 
jego udział w meczu z Górnikiem 
także stoi pod znakiem zapytania. 
Grześkowiak wprawdzie wznowił 
treningi, ale musiał je przerwać, 
gdyż okazało się, że noga nie jest 
jeszcze sprawna. Nie piszemy już 
o innych kontuzjowanych i rekon 
walescentach.

A więc niewesoła sytuacja i re 
mis byłby chyba tym razem suk­
cesem Lecha. Każdy punkt jest po 
znaniakom bardzo potrzebny. Po 
dobnie bramki, a kolejarze nie 
strzelili gola już od ponad 360 mi 
nut w I-Ligowych pojedynkach.

Olimpia dzielnie walczyła z Le- 
chią w Gdańsku i choć przegrała 
potwierdziła opinię o niezłym 
przygotowaniu do rozgrywek. W 
kolejnym Ii-ligowym spotkaniu 
(sobota godz. 18) jej przeciwnikiem 
na Golęcinie będzie silny zespół 
Bałtyku Gdynia. Gwardziści także 
mają pewne kłopoty kadrowe. W 
Gdańsku kontuzjowany został Me 
lerowicz, a z blokadą grał Król. 
Obydwaj stanowili ostatnio silne 
punkty zespołu i ich ewentualny 
brak byłby sporym osłabieniem 
drużyny, (ad) 

oczekiwania zostaną spełnione.

stwach Polski napisaliśmy, że 
Szymkowiak otrzyma jeszcze szan 
sę wykazania się dobrą formą. 
Ową szansą był dla poznaniaka 
start w mistrzostwach KDL-u i 
Szymkowiak w pełni ją wykorly 
stał. Zajął on, podobnie jak Lech 
na 4 miejsce i podobnie jak jego 
koleżanka klubowa był bliski zwy 
cięstwa. Szpadzista Warty prze­
grał jednak w finale z Rumunem 
Kerekesem 5:4, chociaż prowadził 
już 4:1. Gdyby tę walkę rozstrzy­
gnął na swoją korzyść, stanąłby 
do barażu o złoty medal z Liber- 
manem (ZSRR).

Ważne jest jednak to, że pozna 
niak wykazał zdecydowaną wyż­
szość nad pozostałymi polskimi za 
wodnikami, z których żaden na 
wspomnianym turnieju nie za­
kwalifikował się nawet do ,,16”.

4 miejsce w tak ważnych mi­
strzostwach ma swoją wymowę. 
Przeważnie ci, którzy zdobywali 
medale w tym turnieju, należeli 
do grona najlepszych na mistrzo­
stwach świata. Szymkowiak w Bu 
kareszcie wykazał, że dysponuje 
wysoką, i co ważniejsze równą 
formą. W tej sytuacji doprawdy 
trudno by nam było zrozumieć 
fakt nie zakwalifikowania go do 
reprezentacji na poznański tur­
niej.

Skład polskiej ekipy ogłoszony 
zostanie zapewne po obozie przy 
gotowawczym, rozpoczynającym 
się w końcu marca. Sądzimy, że 
na planszach „Areny” nie zabrak 
nie dwójki reprezentantów po­
znańskiej Warty, (wił)

Tenis stołowy

Turniej nauczycieli 
w Pile

Piła była miejscem rozgrywek 
wojewódzkiego turnieju tenisa sto 
łowego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego — oddział w Pile. Zwy­
cięzcy indywidualni tej imprezy 
uzyskali prawo startu w rozgryw­
kach strefowych. Wśród kobiet 
zwyciężyła Jolanta Kobiałko 
(Wałcz). W turnieju mężczyzn 
pierwszy był złotowianin J. Mi­
chałowski. (usz)
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20 

Soboto

Eufemii. 
Klaudii

Benedykta. 
Ludomira

Słońce: 5.42—1733
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Niedziela

K TEATRY J
POZNAŃ

OPERA — sob. g. 17 „Aida” 
(przedst. zamkn.), niedz. g. 19 
„Cyrulik sewilski”.

MUZYCZNY — sob. 1 niedz. g.
g. 19 ,.Machiavelli”.

POLSKI — sob. i niedz. -g. 19 
„Darz Bór”.

NOWY — sob. i niedz. g. 19 
„Wijuny”.

LALKI i AKTORA — sob. i nie­
dziela g. 17 „Gra”.

KALISZ

TEATR IM. W. BUGUSŁAW- 
SKIEGO — sob. i niedz. „Korze­
nie”.

PIŁA

TEATR IM. A. FREDRY (z C-nie 
zna) — sob. „Szewcy”.

GNIEZNO

TEATR IM. A. FREDRY — sob. 
i niedz. „Śluby panieńskie”.

L...
SOBOTA i NIEDZIELA

CHODZIEŻ Ceramik: niedz.
„Znicz olimpijski”; Noteć: „Noce 
i dnie” cz. I i II.

CZARNKÓW: „Yuriko moja mi­
łość”.

GNIEZNO Lech: sob. „Jak uto­
pić dr. Mraczka”. niedz. „Romans 
jakich wiele”; Polonia: „Dulscy” 
i „Mniejszy szuka dużego”.

GOSTYŃ: „Kalina czerwona”.
GÓRA: „Opadły liście z drzew”.
JAROCIN: „Kazimierz Wielki”.
JASTROWIE: „Piosenkarka z ta 

werny”.
KALISZ Oaiza: „Żądło”; Stylo­

we: „Papierowy księżyc” i „Syno 
wie szeryfa”; Syrena: „Dwaj lu­
dzie z miasta” i „Słoneczniki”.

KĘPNO: „Szczęśliwego Nowego 
Roku”.

KŁODAWA: „Dramat namiętno­
ści” i „Flip i Flap w Legii Cudzo 
ziemskiej”.

KOŁO: sob. „Jak zdobyć pra­
wo jazdy”, niedz. „W te dni przed 
wiosenne”.

KONIN Górnik: „Nie ujdzie ci 
to płazem”; Centrum: sob. „Dra­
pieżca”, sob# i niedz. „Hazardzi- 
ści” i „Zmierzch bogów”

KOŚCIAN: „Blokada” cz. I i II.
KÓRNIK: „Jarosław Dąbrow­

ski”.
KROTOSZYN: „Sugacland Ex- 

press”.
KRZYŻ: „Yuriko mola miłość”.
LESZNO: „Hazardziści i drogi 

chłoniec”.
NOWY TOMYŚL: „Noce i dnie” 

cz. I i II.
OBORNIKI: „Wążżżż”.
OKONEK: „Niezwykłe przygody 

Włochów w Rosji”.
OSTRÓW Roma: „Przyjaciele 

Eddiego” i „Przywilej”; Słońce: 
„Kazimierz Wielki”.

OSTRZESZÓW: „Moja wojna, 
moja miłość”.

PIŁA Iskra: „Żądło”; Sokół: 
sob. i niedz. „Największe wyda­
rzenie od czasu gdy człowiek sta 
nął na księżycu”, niedz. „Junga z 
Flofy Północnej”.

PLESZEW: „Niewierna żona” i 
„Tomek Sawyer”.

RAWICZ: „Strach”.
ROGOŹNO: „Wspomnienia ge­

nerała”. :
RYCHTAL! „Nieuchwytny mor­

derca”.
SŁUPCA: „Pojedynek potwo­

rów”.
ŚREM Słonko: „Kazimierz Wiel 

ki”; Klubowe: sob. i niedz. „Sa­
motny detektyw McQ”. niedz. 
„Złotorogi jeleń”.

ŚRODA: „Wielki Gatsby”.
SYCÓW: „Awans”.
SZAMOTUŁY: „Noce i dnie” cz.

I i II.
TRZCIANKA: „Czerwone i bia­

łe”.
TUREK: „Znikąd donikąd”.
WAŁCZ: „Doktor Judym”.
WĄGROWIEC: „Porozmawiaj­

my o kobietach”.
WIERUSZÓW: „Sędzia z Teksa­

su”.
WSCHOWA: „Piaf”.
WYRZYSK: „Dzieje grzechu”.
WRZEŚNIA: „Noce i dnie” cz.

I i II.
ZŁOTÓW: „Samotny detektyw 

McQ”.

f RADIO 1
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10

Mel. naszych przyjaciół; 8.3o Kie­
lecki konc. rozrywk.; 9.05 Na bia- 
rych i czarnych klawiszach; 9.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 9.45 
Mel. lud. Pogórza Ciężkowickiego; 
10.30 „Z goryczy soli moja ra­
dość” fragm. 12; 11.05 Nie tylko 
ula kierowców; 11.30 Konc. chopi 
nowski; 13.15 Trzy plus dla uro­
dy; 13.35 Południowe rytmy; 14 
Zespół Braci de Paris; 14.20 Sport 
to zdrowie; 14.25 Ze świata nau­
ki i techniki; 14.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 15.10 Muzyka i 
poezja; 16.11 Radiowa kronika mu 
zyczna; 16.30 „Studio — S-13” — 
transm. ze spotkań piłk. o mistrz. 
I i II ligi; 17 Radiokurier: 18 Muz. 
i Aktualn.; 18.30 Parada polskiej 
piosenki; 19.15 W kręgu mel. ope 
retkowych; 20.05 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 21.35 Przy mu­
zyce o sporcie; 22.20 Śpiewa Re­
ną Rolska; 22.30 Sobotnia dysko­
teka; 23.J0 Korespondencja z za­
granicy; 2^.15 Sobotnia dyskoteka.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5. 8, 
9. 10. 12.05, 15, 16. 19. 20, 22. 23.

Transm. z konkursu Skoków 
Narciarskich o Puchar Tatr; 10.08. 
10.40, 11.12. 11.55, 12.25.

PROGRAM II: 7.35 Aud. Public.; 
7.45 Tańce w twórczości kompo­
zytorów okresu romantyzmu; 8.35 
Sprawy codzienne; 9 Dla kl. VII 
(wych. obywatelskie); „Każdy mo 
że pomóc”; 9.20 Suity kompozy­
torów franc.; 10 Teatr PR: „Ogro 
dy króla Ludwika”; 10.45 Zespoły 
wokalno-instrumentalne; 11 Dla 
kl. VII (chemia): „Mój przyjaciel 
Svante”; 11.25 Śpiewa baryton H. 
Bednarczyk; 11.35 Od Tatr do Bał 
tyku — Podhale; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Niepo­
kój” — opow.; 12.45 Sonaty trio- 
we A. Corellego; 13 Dla kl. III 
i IV (jęz. polski); „Dookoła Woj­
tek”; 13.20 Muzyka; 13.35 Maga­

zyn łowiecłd; 13.59 Konc. Chóm 
PĘ i TV we Wrocławiu pod dyr. 
S. Krukowskiego; 14.10 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.25 Różne oblicza 
Erika Satie — aud. 6; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców: 15.40 
Konc. muz .operowej; 16.10 Kupić 
— nie kupić, posłuchać warto; 
16.25 Mel. z musicali: 16.40 Aud. 
aktualna; 1630 Radioexpress; 17 
L. van Beethoven — XVIII Sona 
tą Es-dur op. 31 nr 3; 17.20 Pow. 
miesiąca — „Makra, czyli cena 
przegranej” — fragm. 3; 17.40
„Czata” — magazyn wojskowy; 
17.55 Nowości nagrań radiowych; 
18.40 „Czas i ludzie”; 19 „Maty- 
-siakowie”; 19.30 C. Walevska gra 
dwa koncerty wiolonczelowe J. 
Haydna; 20.30 Metr książek — w 
każdym domu; 20.45 „76 lat muzy 
ki naszego stulecia”: 21.50 „Barok 
dla wszystkich”; 22.30 ..Jak zostać 
żurnalistą radiowym” — magazyn 
literacki; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Kącik starej płvty.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni „Melodia”: 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Sonia i mężczyźni” — 
ode. 9; 9.10 „Gałązki różanego krze 
wu” — F. Purim i A. Moreirae 
śpiewają; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 
Interradio — aktualności muz.; 
10.25 Gra grupa organowa K. Sa­
dowskiego; 10.35 Zapomniane 
gwiazdy lat 60-tych; 11 Żvcie ro­
dzinne — magazyn; 11.30 Jazz ka­
meralny B. Goodmana; 12.25 Za 
kierownica: 13 Powtórka z roz­
rywki: 13.50 „Awaria” — ode.
książki W. Rogowskiego: 14 Nie­
zapomniane interpretacje — De- 
bussy w nagraniach S. Franeois; 
15.10 Przeboje Polskich Nagrań: 
15.30 60 minut na godzinę; 16.30 
„Ronda T” gra Formacja Muzyki 
Współczesnej; 16.45 Nasz rok 76; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 ..Roś 
nię las” — ren.. 18 Muzykobra- 
nie: 18.oę Polityka dla wszvst-
kich; 18.45 „Podróż do miłości” 
— Stanley’a Clarke’a: 19.15 Książ 
ko tygodnia; 19.35 Opera tyged- 
nia — A. I.ortzing: „Car i cieś­
la”; 19.50 „Sonia i mężczyźni” — 
ode. 10; 20 Zapraszamy do Trójki; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Z. Namysłowski: 22.15 Pow. w 
wvd. dźw.: „Dobry wieczór lato, 
dobry wieczór miłość”; 22.45 War 
szawskie spotkania ze starym jaz 
zem — muzyczny teatr Mike’a 
Westbrooka; 23 Nowe tomiki noe 
tyckie — S. Grochowisk: ?3.05 Wie 
czorne spotkanie z P. Iledgem; 
23.50 Śpiewa Maryla Rodowicz.

Wiadomości- 5, 6. 7, 8, 10.30. 12.05, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Z taśmoteki spikera; 
7.30 Witaj dniu! — J. Hojan; 11 
Dla szkół średnich (biologią): 
„Człowiek .twórca nowych środo- 
wisk”; 11.30 B. Smetana — Sceny 
końcowe z op. „Sprzedana narze­
czona”; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z ra­
diowe! ronoteki muz. (steren ogól 
nouolskie): 13.59 Dla kl. IV lic. 
(ięz. polski); „Quiz maturalny”; 
14.25 Teatr PR — Studio Klasycz 
ne: „Dzwonnik z Norte Damę”; 
16.05 Muz. polska ubiegłego stu­
lecia; 16.30 ..Rozmowy i refleksie 
pedagogiczne”; 16.40 ..Portrety”; 
16.50 Radioexpreśs; 17 W kręgu 
muzycznych poszukiwań: 17.15 
Aud. aktualna pt. ..Polityka na 
co dzień”: 17.40 ..Z Ople—i na ba­
kier” — fragm. opow. B. Ruthy; 
18 Grająca szafa: 18.25 Czy znasz 
swoje prawo? Prawo opiekuńcze 
i rodzinne — obowiązek alimenta­
cyjny: 18.40 Z’emia, człowiek 
wszechświat — Serce — aud. z 
udz. doc. dr. Ł. Oremu 
go i dr. Danutv r iszewskiei: 19 
Rozmowy o filozofii — Tropami 
pewnych maksvm — Epikur. Dvs 
kusja; 19.15 Jezvk francuski- 19.30 
Program stereof.; 22.15 Sv1w°tki 
słynnych Polaków — Stanisław 
Krzemiński — historyk eseista; 
22.35 Mozart — Trio fortep.

Wiadomości: 12, 16.

NIFDZIET.A — PROGP4M T: 
9.05 Wiadom. sportowe: 9.15 Ma­
gazyn Wojskoaw; 10.05 Standard 
w trzech wekslach: 10.25 Lista 
P^ehoiów: 11.05 T>adiowv Teatr
dla Dzieci i 'Młodzieży- ..O Kra­
ba cie — bartniku i Żodlicv — 
szkodnicr” — słuch.: 11.39 Radip 
wa mrsirorarra: 12.95 ..W samo 
rnłndrre”; 12 ”5 Konc.
13.05 Ren. literacki: ..M'niliar- 
derzy”; 13.25 Warszawski koncert:

W Borowie

Doświadczenia plonuję wysoko
O Borowie w woj. poznań­

skim zwykło się mówić, że 
przede wszystkim pachnie 
kwiatami. I rzeczywiście. Do­
rodne goździki i gerbery z tej 
małej wsi niedaleko Czempi­
nia mają duże wzięcie w kra­
ju i. za granicą (w NRD). W 
tym roku tamtejsze szklarnie 
opuści około pół miliona kwia 
tów! Ich uprawa nie jest jed 
nak podstawowym zadapiern

„Solny“ - nowy 
hotel dla Kołobrzegu
W Kołobrzegu oddano do użytku 

nowy hotel zbudowany przez fir­
mę francuską. Obiekt dysponują­
cy ponad 300 miejscami w poko­
jach jedpo i dwuosobowych ma 
restaurację, kawiarnię, kluby.

Hotel „Solny” rozwiąże tylko 
częściowo — zwłaszcza w sezonie 
wypoczynkowym — kłopoty z za­
kwaterowaniem gości krajowych 
i zagranicznych, których liczba ł 
roku na rok wzrasta. Przewiduje 
się, że w tym roku razem z kura­
cjuszami przebywać ich będzie w 
mieście blisko 1,5 min. Toteż Przed 
siębiorstwo Turystyczne „Balty- 
wia” kończy budowę kolejnego ho 
telu — w Dźwirzynie: oddany on 
zostanie do użytku jeszcze przed 
pełnią sezonu i pomieści jednora­
zowo 120 osób. (PAP)

14.05 Recital z pauzą; 14.10 Tygod 
niowy przegląd prasy; 14.20 Reci 
tal z pauzą; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15.05 Koncert życzeń: 16.06 
Teatr Wielki PR — Legenda słu­
chowiskowa wg poematu drama­
tycznego S. Wyspiańskiego: 17.05 
Zespół Jazz Carriers; 17.15 Nie­
dzielne spotkanie Studia Młodych; 
18.15 Radiowa rewia rozrywkowa;
19.30 Przy muzyce a sporcie: 20.05 
Dyskusja na tematy międzynar.; 
20.20 Nowości jazzu polskiego; 
20.40 Sztuka nie tylko zawodowa; 
21.05 Parada polskiej piosenki; 
21.30 Prognoza pogody — and. sa 
tyryczna: 22.10 Wieczór z operet­
ką: 22.30 Rewia piosenek: 23.05 
Ogólnop. wiadom. sportowe; 23.20 
Koncert wieczorny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 4, 5. 9, 
10, 14, 16. 19. 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach: 8.25 „Zawsze w nie­
dzielę” — fel.; 8.35 Kadionroble- 
my; 8.45 Na południe od Czanto­
rii z Katowic; 9 „Widok z mor­
skiego brzegu” nr 7 — magazyn 
literacki; 9.35 Młodzi , muzycy 
przed mikrofonem PR; 9.50 Tygod 
niowy przegląd prasy; 10 Rozmai­
tości muzyczne; 10.35 Pojazdem 
przez wieki; 11 Studio Młodych 
— Rozgłośnia Harcerska — maga 
zyn nie tylko dla harcerzy; 11.40 
Program IV zaprasza; 12.05 Pieśni 
i tańce ludowe europejskich gó­
rali: 12.35 Czy znasz te książkę?; 
13 Poranek symf.; 14 Poeta i je­
go świat — I. Krasicki; 14.35 Po 
lonez stylizowany; 15 Teatr dla 
Dzieci i Młodzieży: „Dziewczyna 
bez tarczy”: 15.45 Tu horoskop re 
klamowy; 16 Konc. chopinowski — 
A. Harasiewicz; 16.35 Program z 
dywanikiem; 17.40 Polska muzyka 
chóralna XX wieku; 18 Aud. ak­
tualną — „Głosująca Wielkopol­
ska”; 18.15 Aud. aktualna: 18.35 
felieton aktualny; 18.45 Kabare­
cik reklamowy; 19 Teatr PR: „Ma 
ła suita polska”; 19.50 Motywy lu 
dowe w twórczości kompozytorów 
polskich; 20.10 Muz. polska róż­
nych epok w nagraniach wybit­
nych solistów i zespołów; 21 Woj 
sko, strategia, obronność: 21.15 
Piosenki żołnierskie: 21.55 Pieśni 
T. Szeligowskiego; 22.30 Znasź-li 
ten kraj — Nałęczów; 23 Sukce­
sy polskich kompozytorów; 23.35 
Muz. J. Elsnera,

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.3S.
12.uU, 16.36, l«.3u, 21.40. 24.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „bonia i męzczyżiu” — ouc. 
10; 9.iu Album polski — muzyka 
ludowa; 9.30 Lrdy się mówi A... — 
aud. public.; 9.50 lo jest wiosna 
— w piosence; 10.15 Ludzie tea­
tru; 10.40 powracający temat 
„sprzedaj mnie wiatrowi”; 11.15 
Nieazielną szkółka muzyczna; 12 
„Bitwa o atom” — ode. 1 słuch. 
J. Rogali; 12.25 WielKie recitale; 
13.15 Muz. premiery Pr. Ili; 13.45 
Beat ną smyczki — gra ork. H. 
Debieha; 14.05 Peryskop — prze­
gląd wydarzeń tygouma; 14.30 Al­
bum polski — muz. filmowa; 14.45 
Za kierownicą; 15.10 Przeboje z 
nowych płyt; 15.50 Album polski 
— jazz; 16.15 Tryptyk prowincjo­
nalny; 16.45 Album polski — prze 
boje; 17.15 Antologia piosenki 
lanc.; 17.40 Poszukiwania i kie­
runki — o sztuce rozmawiają D. 
Wróblewska i A. Matynia; 17.55 
Mjni-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 18.30 „Smy- 
kałka” — słuch.; 19 Kram z pio­
senkami; 19.35 Operą tygodnia — 
A. Lortzing; „Car i cieśla”; 19.50 
„Sonia i mężczyźni” — ode. 11; 
20 Kronika dżw. WOSPRiTV: 22.40 
Album polski — muz. teatralna; 
21 „Urzeczeni wiosną”; 21.20 No­
wa płyta W. Karolaka; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Z. 
Namysłowski; 22.15 „Menażeria 
ludzka” — miniatury Gabrieli Za­
polskiej — wieczór pierwszy; 22.30 
Album polski — piosenki z kaba 
retów; 23 Nowe tomiki poetyckie 
— J. Ozga-Michalski; 23.95 S. 
Vaughan w Warszawie: 23.50 Gra 
A. Makowicz.

Wiadomości: 6. 7, 8.30. 14, 19.30, 
22.

PROGRAM IV: 7.30 Muz. pol­
skiego baroku; 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Polska muzyka 
symf.; 9 Wielko-polska niedziela; 
10 Klub Młodych Miłośników Mu 
zyki — konc. dla młodzieży z Sa 
li Filharmonii Narodowej; 11 
Osiągnięcia światowej fonografii;

borowskiego Zakładu Doświad 
czalnego Hodowli i Aklimaty 
zacji Roślin, bo o nim mowa.

— Prowadzimy zakrojone 
na szeroką skalę — mówi dy 
rektor, Ireneusz Szymanow­
ski — doświadczenia naukowe 
i badania genetyczne nad roś 
linami oleistymi, głównie w 
celu otrzymania nowych od­
mian rzepaku. Specjalne polet 
ka i szklarnie są poligonem 
prób, które przynoszą coraz to 
lepsze wyniki. Eksperymental 
nie uprawiany rzepak przy­
niósł np. w ub. roku 30.7 kwin 
tala z ha. Eardzo interesują 
nas również słoneczniki i mak.

Zakład jest jednocześnie du 
źytn gospodarstwem rolnym, 
prowadzącym (na łącznym 
areale 554 ha) i produkcję 
roślinną i zwierzęcą. Osiąga 
przy tym rezultaty, które mo­
gą być powodem do dumy. 
Ot, choćby średnia wydajność 4 
zbóż, która w zeszłym roku — 
mimo ogólnego obniżenia się 
z powodu niesprzyjających wa 
runków atmosferycznych — 

„GLOS WIELKOPOLSKI'’ — przedstawiciele w woiewóaztwacn: 
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tel. 36-89.

KONIN: Wojciech Plutowski, ul Tuwima 1. tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Taiarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28-25. 
PIŁA; Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29. tel. 24-15.

wams wat*

12.05 „W same południe” z Pt. i- 
13 Teatr Klasyki dla Młodzieży' 
„Na wsi wesele”: 13.30 Polscy 
śpiewacy w repertuarze świato- 
wym; 14 Studio stereo zaprasza;
16.05 Aud. literacka — „Cztery 
ry roku”; 17 „Kwiaty polskie”. 
17.30 Warszawski Tygodnik Dzw.;
18 Muzyka lud. pozaeuropejska’; 
18.30 Między fantazja a nauka -1 
„239” — Problemy moralne zwią 
zane z wykorzystaniem energii 
atomowej — słuch.; 19 Laureaci 
międzynarodowych konkursów 
muzycznych — 1975: 21 Nowe na­
grania zespołów radiowych: y 
Wielkopolski kalejdoskop soorto. 
wy; 22.10 Płyty o których się 
wi.

Wiadomości: 7, 8. 16.

VM MUZEACH 
I NA 

YMV5TAINACH

W poniedziałek i dni poświatecz 
ne wszystkie muzea z wyiatkinm 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH* i 
HISTORII m. POZNANIA są 
zamknięte.

MUZEUM ADAMA MTCKILWT- 
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE' (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15. środy 1 piątki 
g. 12—18. soboty i dni przedświą­
teczne i 21. III zamknięte

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—16. Wvst.awa 
„Plakat muzealny 1972—1974”.

INSTRUMENTOW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9-18, 
niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM NARODOWE — g. 
9—18, niedz. g. 10—15 (Galeria ma­
larstwa polskiego — nieczynna). 
Malarstwo S, Teisseyre’a (do 31. 
III) oraz „Sztuka polska w latach 
1965—1975” (do 31. V).

PRZYRODNICZE (Swierczewsklo 
go 10) — codziennie g. 10—15. śro­
da g. 10—16.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co 
dziennie g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) pon. i śr, 
g. 12—18. wt., czw. i piąt. g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15.

MUZERJM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Pusz­
czykowo, Wczasowa 1) — codzien­
nie g. 10—15. niedz. i św. g. 10—16, 

WIELKOPOLSKIE' MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18, niedz. i św g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—16. niedz. i św. g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE - 
z powodu remontu nieczynne.

MUZEUM W ROGALINIE - 
(Galeria malarstwa nieczynna) — 
g 10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13. piątki g. 15—18. 
(Wycieczki gruoowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel. Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14. sob. g. 9—13.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) - 
Wystawa exlibrisu o tematyce 
sportowej ze zbiorów K. Raczaka 
g. 10—20. niedz. p. 12—18.

GALERIA NOWA (Dąbrowskie­
go 5) ■— wystawa malarstwa i ry­
sunku J. Szymczaka — g. 10—13 
i 1«—18. niedz. g 16—18.

BWA ..Arsenał” (St. Rynek) — 
„Wystawa projektów mebli” — 
p. 11—18. niedz.. g. 10—15 (do 28. 
III): „Wystawą grafiki T.uigt 
Mattet” (Bolonia) — (od 15. ITI do 
4. IV).

PAŁAC KUI.TURY (Salon Wy­
staw) — Wystawa prac rzeźbiar­
skich Delfiny Szczerba! oraz ry­
sunków i rzeźb Barbary Karny- 
szek-G'ieburowskiej — g. 12—20 (do 
14. ITT).

KT.UB SŁOWIAŃSKI (Słowiań­
ska 14) — Wvstewo ^weszów Fe-

Marii Nownwieisikiego — g. 
16—21. sob. p 14 ’o—19. niedz. nie- 
czvnna (do 31. III).

PTF (Paderewskiego T) — Wy- 
stawa grupy twórczej ..GT” (J. 
Kulcieła. T. Napadło, Z. Orłowski) 
„Prezentacje autorskie” — g. 10— 
19. niedz. g. 10—15 (do 22. III).

— w Borowie okazała się re­
kordowa: 47,2 kwn. z ha. To 
rezultat starannej pielęgnacji, 
przestrzegania terminów agro­
technicznych i właściwego na 
wożenia. Osiągnięto też rekor 
dowy plon z hektara buraków 
cukrowych — 502 kwn oraz wy 
soki ziemniaków — 220 kwn.

Niegorsze wyniki przynosi 
hodowla — zwłaszcza bydła. 
Jego obsada na 100 ha,wynosi 
już bowiem 118 sztuk, odsta­
wia się coraz więcej mleka i 
mięsa wołowego. Tucz trzody 
dopiero się rozwija.

Ogólne zeszłoroczne wyniki, 
których wymowną wizytówką 
jest wypracowanie przez 
ZDHiAR w Borowie zysku bli 
sko 8,5 min złotych, sprawiły, 
że w ogólnopolskim współza­
wodnictwie kilkunastu tego ty 
pu placówek zajął on II miej 
sce. Ale zakład był również i 
najlepszy w kraju, zdobywa­
jąc w 1972 r. sztandar Zwńąz- 
ku Zawodowego Pracowników 
Rolnych oraz ministra rolni­
ctwa. (bop)
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Sobota 20 III
PROGRAM 1

6.00 — TV Technikum Rolnicze 
— Jeżyk polski, 1. 13 — Bole­
sław Prus: „Zaćmienie słoń­
ca”;

6.30 — TV Technikum Rolnicze 
Matematyka, 1. 20: „Wyraże­
nia algebraiczne”;/

8.45 — ..Życzę szczęścia* — radź, 
film fab.;

13.25 — TV Technikum Rolnicze 
— Matematyka. 1. 21: „Grani­
ca ciągu” — cz. U;

14.10 — TV Technikum Rolnicze 
— Hodowla zwierząt, 1. 16: 
„Żywienie krów mlecznych”;

14.40 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada:

14.50 — Program 1 proponuje:
15.10 — „Obiektyw”;
15.30 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
16.15 — Dziennik (kol.);
17.20 — „XYZ” — cz. I:
18.05 — „Sobota Młodych”;
19.00 — Pracowita kadencja;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — Z najlepszymi życzenia­

mi dla pracowników „Zas ta­
lu” (koi.):

21.40 — Dziennik (kol.);
22.00 — Wiadomości sport, (kol.);
22.10 — Teatr Komedii — Mlchael 

Fernaud: „Nie trzaskać drzwia 
mi”;

23.10 — Opowieści Starszego Pa­
pa — „Kraniak i Dziwalewicz” 
(kol.).

PROGRAM 2

18.00 — Program 2 proponuje;
18.15 — „Bitwy, kampanie. do­

wódcy”:
18.40 — Tatrzańska Jesień 75 — 

Zespół Pieśni i Tańca „Gro­
nie” z Żywca (koł.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.):
19.30 — Monitor (kol.):
20.20 — „Pechowa wystawa* z cy 

klu: „Telefon 110” — film TV 
NRD (kol.);

21.40 — Godzina Stanisława Mi­
chalskiego; "

22.50 — „24 godziny* (kol.);
23.00 — „Bal w operze” — film 

prod. radź. (kol.).

22JH — „Alicja Majewska zapra­
sza czyli—* (kol.);

22.50 — Informacyjny magazyn 
sportowy 4- „Poznań na ży­
wo”.

PROGRAM 2

PRZEGLĄD POLSKICH FILMÓW 
DOKUM. I FAB.

14.35 — „Dziura w ziemi *   film 
fabularny;

16.25 — „Podróż w 30-lecie* — film 
dokumentalny (kol.);

17.50 — „Warszawski dzień* — 
film rozrywkowy:

18.20 — „^Chleba naszego powsze­
dniego” — film TV polskiej;

19.15 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.20 — „Rosnące krajobrazy* — 

film animowany;
20.30 — Polski Film Dokumental­

ny;
21.35 — „To ziemia* — film roz­

rywkowy;
22.05 — „Stan wyjątkowy* — film 

fabularny.

17-06 — Losowanie Małego Lotka;
I7J0 — Transmisja międzypań­

stwowego meczu w piłce noż­
nej Polska — Argentyna (kol.):

19.20 — Dobranoc (kol.):
19.30 — Dziennik (koLk
20.15 — Wiadomości sport, (kol A:
20.25 — „Tak długa nieobecność” 

— wł.-framc. film fab,;
22.00 — Dziennik (koi.);
22.15 — „Żywoty instrumentów” 

(kol.).

Praca 0 Nauka

Niedziela 21 III
WYBORY DO SEJMLT

I RAD NARODOWYCH 
SZCZEBLA WOJEWÓDZKIEGO

PROGRAM 1

7.05 — „Przypominamy, radzimy* 
(kol.);

7.15 — „Nowoczesność w domu 
i zagrodzie”;

7.40 — „Bieg po zdrowie”;
8.00 — Dziennik (kol.):
8.15 — Wiadomości sport, (kol.);

8-20 — „Z albumu chopinowskie­
go”;
(Bezpośrednia relacja z prze­
biegu wyborów do Sejmu 
PRL);

9.00 — „Teleranek”;
(Bezpośrednia relacja z prze­
biegu wyborów do Sejmu 
PRL);

10.30 — „Antena”;
(Bezpośrednia relacja z prze­
biegu wyborów do Sejmu 
PRL);

10.55 — Koncert muzyki polskiej;
12.00 — Dziennik (kol.);
12.15 — „Świat, który nie może 

zaginać”;
(Bezpośrednia relacja z prze­
biegu wyborów do Sejmu 
PRL);

12.50 — „Piórkiem i węglem” — 
Tarnobrzeg;
(Bezpośrednia relacja z prze­
biegu wyborów do Sejmu 
PRL);

13.20 — Bajkowy Koncert Życzeń
Program artystyczny dla dzie 
ci (kol.);
(Bezpośrednia relacja z prze­
biegu wyborów do Sejmu 
PRL);

14.25 — Poezja Polska;
(Bezpośrednia relacja z prze­
biegu wyborów do Sejmu 
PRL);

14.50 — „Spotkania i powroty” — 
rep. (koi.);

15.20 — Losowanie Dużego Lotka;
15.35 — „ze «Sląskiem» przez kraj 

i kontynenty”;
16.25 — „Wiosna, panie sierżancie” 

polski film fab.;
18.05 — „Tele-Echo”;
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych — 

„Niepewna miłość”;
20.30 — „Gniazdo” — polski film 

fab. (kol.);

Poniedziałek 22 III

PROGRAM 2

16.20 — Język francuski. 1. 24 — 
Kura I stopnia:

16.55 — Dla młodzieży — _ Audi- 
torium Maximum”:

17.25 — „Poradnia młodych”;
17.55 — „Tajemnicze ślady”, ode.

1 filmu ser. prod. TV NRD;
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.):
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — „Vratislavia cantants” — 

rep. filmowy (kol.):
21.05 — „24 godziny” (koi.):
21.15 — „Loża” — mag. aktual­

ności teatralnych:
22.00 — Język angielski, 1. 23 — 

Kurs podstawowy:
22.30 — NURT — Psychologia.

PROGRAM 1

15.50 — NURT — Nauki politycz­
ne: „Podstawowe problemy 
kształtowania sie rozwinięte­
go społeczeństwa socjalistycz­
nego w świetle uchwał VII 
Zjazdu PZPR”. Wykład prof. 
Alojzego Melicha:

16.30 — Dziennik (kol.):
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.40 — „Echo stadionu” (kol.);
18.00 — „Marzenia a rzeczywis­

tość” — ode. 1 filmu TV wg 
gierskiej (kol.):

19.00 — „Szare na złote” — „Mam 
pomysł”;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — Teatr Telewizji — Joseph 

Conrad: „Smuga cienia”:
21.40 — „Kwadrans dla Haliny 

Frąckowiak”;
22.00 — Dziennik (koi.);
22.15 — Ogłoszenia drobne (kol.).

PROGRAM 2

17.00 — Język niemiecki. 1. 19 — 
Kurs podstawowy;

17.30 — Zagraniczny Film Doku­
mentalny: „Freski grobow­
ców Kogurio” (kol.) i „Domy 
za wsią”;

18.20 — Z cyklu: „Nie tylko pio­
senka” — „Bel canto”;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — „Świat, obyczaje, polity­

ka’;
21.00 — Z kamera w Telewizji Buł 

garskiej (kol.);
21.30 — „24 godziny” (kol.)t
21.40 — „Hej zaloty, hejże”;
22.15— Język angielski w nauce 

i technice, 1. 24;
22.45 — NURT — Matematyka.

Czwartek 25 III
PROGRAM 1

Wtorek 23 III
PROGRAM 1

9.00 — „Marzenia a rzeczywis­
tość* — ode. 1 filmu TV węg. 
(kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”:
17.00 — „Romantyczny fortenian” 

— program rozrywkowy prod. 
czechosłowackiej (kol.):

17.25 — „Co dalej maturzysto...7”;
17.35 — Reportaż;
18.05 — „Co dalej maturzysto...*;
18.15 — „XYZ” — cz. II;
18.45 — „Co dalej maturzysto...?*;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.30 — „Co dalej maturzysto...?”;
20.35 — „Wykryć szpiega” — radź, 

film fab.;
22.05 — „Świat i Polska”;
22.50 — Dziennik (kol.): *
23.05 — Serenady wieczorne.

PROGRAM 2

16.10 — Język angielski. 1. 23 — 
Kurs podstawowy (kol.):

16.45 — „A może by tak” (kol.);
17.20 — „Fakty, opinie, hipote­

zy”;
17.45 — Teatr TV — Joseph Con­

rad: „Smuga cienia”;
19.00 — „Teleskop”;
19.10 — Telereklama:
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.15 — Wiadomości sport, (kol.)t
20.30 — Wtorek Melomana: III So 

nata fortep. S. Prokofiewa w 
wyk. Józefa Stempla i spotka 
nia z Arturem Rubinsteinem 
— rep. filmowy:

21.35 — „24 godziny” (kol.):
21.45 — „Diagnoza” — film fab. 

prod. TV węg.:
22.50 — Język niemiecki. 1. 19 — 

Kurs podstawowy.

Środa 24 III
PROGRAM 1

7.30 — „Wykryć szpiega* — radź, 
film fab.;

15.25 — NURT — Matematyka: 
„Wprowadzenie do nauki o 
ułamkach” — cz. I. Wykład 
doc. dr. Stefana Turnau;

16.00 — Dziennik (kol.):
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Dla dzieci — „Gadające 

zwierciadełko”;

8.30 — „Tak długa nieobecność” 
wł.-franc. film fab.:

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Ekran z bratkiem”:
18.05 — „Poligon” (kol.);
18.30 — „Ostatni wolni Indianie”;
19.05 — „Gody w Godowie” — rep. 

(kol.):
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.15 — Wiadomości sport, (kol.):
20.25 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.30 — „Detektyw ze stacji U- 

nion” — film fab. prod. USA;
22.00 — „Pegaz” (kol.):
22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.15 — Język rosyjski. 1. 24 — 
Kurs podstawowy (kol.):

16.50 — „Morskie ogniwa” — pro 
gram public.;

17.20 — „Liban” — reportaż filmo 
wy (kol.);

17.50 — „Po trzech latach” — re­
portaż (kol.);

18.05 — „Edukacja” — film do­
kumentalny (koi.):

18.35 — „Wielkie nadzieje” — ode. 
pt. „Wdzięczność” — film ser. 
prod. angielskiej;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — Na muzycznej mapie Pol

ski — Częstochowa (kol.):
20.50 — „Strategia pokoju”;
21.25 — „24 godziny* (kol.);
21.35 — „Słowa za słowa";
22.05 — „Beethoven w tanecznych 

rytmach” — program z cyklu: 
„Małe dzieła wielkich mi­
strzów” — program TV NRD;

22.40 — Język francuski. 1. 24 — 
Kurs I stopnia.

Piętek 26 III
PROGRAM 1

9.35 — „Detektyw re staeii T7- 
nion” — film fab. prod. USA;

15.50 — NURT — Pedagogika: 
„Gry dydaktyczne” — cz. I. 
Wykład doc. dr. Krzysztofa 
Kruszewskiego:

16.30 — Dziennik (kol.X
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora”: 
17.35 — „Malarstwo i film”;
18.20 — TV Informator Wydawni 

czy”;
18.50 — „Człowiek a przyroda* — 

„Małe cuda wielkiej przyro­
dy” — radź, film dok. (kol.);

19.20 — „Dobranoc” (kol.):
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — Teatr Małych Form —

Ireneusz Iredyński: „Terra­
rium”;

21.05 — „Drogowskazy* (kol.);
21.50 — Dziennik (kol.);
22.06 — „Czas i ludzie” — Epoka 

braci Lumiere.

PROGRAM 2

16.05 — Język angielski w nauce 
i technice. 1. 25:

16.35 — „Konsylium” — cz. I; 
17.05 — „Tuzin” — teleturniej;
17.30 — „Detektyw ze stacji U- 

nion” — film fab. prod. USA;
19.00 —■ „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — „Konsylium” — cz. II;
20.40 •— „Czego człowiek może się 

nauczyć od przyrody” — pro­
gram z cyklu: „Urania” (kol.);

21.10 — „24 godziny” (kol.);
21.20 — „Późna wiosna” — jap. 

film fab.;
23.15 — Język rosyjski, 1. 24 (kol.); 
23.45 — NURT — Nauki polityczne.

CODZIENNIE w programie 1: 
TV Technikum Rolnicze: w nie­
dzielę — o godz.6.05; w poniedzia 
łek — o godz. 12.45, we wtorek 
i czwartek — o godz. 6.00 i 13.25. 
w środę i piątek — o godz. 6.00 
i 12.45. Politechnika: w środę — 
o godz. 14.25 i w piątek — o godz. 
14.40. Cb)

Lakiernia samochodowa — 
zatrudni uczniów i lakier 
nika. Baranowo, ul. Ra­
dosna 6. 42329g
Pracownika w gospodar­
stwie rolnym zatrudnię z 
całym utrzymaniem. Do­
jazd autobusem w kierun 
ku Szamotuł. Jan Szymań 
ski Kobylniki Małe.

40849gpr.
Technik poszukuje jakiej 
koiwiek pracy po godz. 
16. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 41582g.
Przyjmę szlifierza - poler 
nika, Galwanizacja, Janie 
kiego 22. 41283g
W domu czynszowym po­
trzebny palacz c.o. — do 
zorca. Mieszkanie służbo­
we zapewnione. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41321g.
Pani po Studium Medycz 
nym zaopiekuje się star­
szą względnie chorą oso­
bą. Godziny do uzgodnię 
nia. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 41363g.
Kamieniarz potrzebny 
zaraz. Tarnowo Podgór­
ne, ul. Cmentarna — war 
sztat. 41367g
Ucznia, uczennicę chętnie 
ze stażem wyuczę kra­
wiectwa i kuśnierstwa. 
Ul. Matejki 29 m. 2.

41380g

Kierowca przyjmie pracę 
jako zmiennik na taksów 
ce. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 41415g.
Sprzedawcę do sklepu w 
branży farb i lakierów 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41417g.
Zatrudnię zaraz kucha­
rzy, pomoce kuchenne, 
blokierki, bufetowe, kel­
nerów, szatniarzy, sprze­
dawców do baru. Dobre 
warunki, zakwaterowanie. 
Telefon 472-25 lub Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41492g.

Zatrudnię kelnerki na bar 
dzo dobrych warunkach. 
Adres wskaże ,.Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41513g.

Panie wprawione w szy­
cie spodenek gimnastycz­
nych pilnie potrzebne. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42308g.

Sprzątaczka potrzebna eo 
dziennie na pół godziny, 
około osiemnastej. Pra­
cownia Krawiecka, Lupa, 
Czerwonej Armii 41 w 
podwórzu. 42376g
Gosposię najchętniej samot 
ną do samodzielnego pro­
wadzenia domu 3 doro­
słych osób na bardzo dob 
rych warunkach zatrud­
nię. Świerczewskiego 113 
A narożnik Pięknej.

42520g

Opiekunka do 1,5-roczne- 
go dziecka potrzebna 
zaraz. Grunwaldzka 29 B 
m. 5. Zgłoszenia po godz. 
16. 41535g
Panienki do pracy w o- 
grodnictwie przy goździ­
kach przyjmę. Dla zamiej 
scowych mieszkanie. Po­
znań lyinogrady 61.

41562g
Poszukuję pielęgniarki 
lub starszej osoby do o- 
pieki nad chorą. Pokój 
zapewniony. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41574g.
Pracowniczki do przyuczę 
nia zawodu, uczennice o- 
raz hafciarki przyjmie 
Pracownia Haftów Arty­
stycznych mistrz Zofia 
Kledzik, Poznań, ul. Garn 
carska 2 m. 7. Po wyuczę 
niu zapewniam zatrudnie­
nie. 41580g

Potrzebna kobieta docho­
dząca do sprzątania 4 godz. 
dziennie. Warunki dobre. 
Zgłoszenia pisemne Cho­
ciszewskiego 43 a m. 6 
Ernst względnie teL 627-71 
późno wieczorem.

41213g
Murarza z pomocnikiem 
poszukuję do wykonania 
domku bliźniaczego w 
Wiśle — Uzdrowisku. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41274g.
Krawcowe z praktyką na 
suknie, bluzki potrzebne 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 41616g.

Do szycia potrzebna pani. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 41620g.
Zatrudnię pracownice do 
szycia bielizny i odzieży 
dziecięcej. Praca stała. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 41621g.
Murarz i pomocnik po­
trzebni. Ul. Siewna 5a, 
Winiary. Zgłoszenia po 
godz. 16. 41657g
W zakładzie bieliźniar- 
skim zatrudnię panienki z 
utrzymaniem. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41673g.
Przyjmę na naukę zawo­
dów budowlanych uczniów 
chętnie zamiejscowych z 
możliwością zamieszkania 
w Poznaniu (mogą być z 
nieukończoną szkołą pod­
stawową). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41702g.
Krawca lub krawcową do 
szycia płaszczy na- dob­
rych warunkach zatrud­
nię. Praca stała. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41707g.
Przyjmę zaraz pracowni­
ka do warsztatu produk­
cyjnego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41755g. 
.Starsżą pomoc domową 
przyjmę. Trzy godziny 
dziennie. Tel. 672-702.

41758g
Sprzedam wzmacniacz 
„Regent 30”. Konarzewo, 
koło Poznania, ul. Ko­
ścielna 13 . 41772g
Pracownika do galwanizer 
ni i kobietę do pakowa­
nia zatrudnię. Zgłoszenia 
Główna 64 między godz. 
15—16 . 41842g
Laboratorium chemiczne 
przyjmie absolwentkę naj 
chętniej Technikum Spo­
żywczego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41883g.

Murarza 1 robotnika, za­
trudnię na stałe. Poznań, 
Wawerska 13a, godz. 16— 
18. 42000g

Potrzebna pilnie, doświad 
czona osoba do pomocy w 
domu, przy starszej pani, 
na pół dnia. Ul. Głogow­
ska 41 m. 8. 42235g

Kupię bony PeKaO, teL 
333-155. 41428g
Kupię wciągarkę budow­
laną, udźwig do 750 kg.
Tel. 33-27-35, do godz. 18.

42306g
Kupię nowy męski kożu­
szek zagraniczny. Tel. 
614-58. 41271g
Sprzedam siewnlk ciągni­
kowy ciągniony 3 m. Wia 
domość Dąbrowskiego 162
B. 42304g
Cocker spaniele — szcze­
nięta rodowodowe sprze­
dam. Miła 15 m. 3. 

42603g

Sprzedam nadwozie Zasta 
wy 750 oraz boczny kosz 
od Pannonii. Poznań Pio­
trowska 7 po godz. 16 (Mi 
nikowo). 41471g
Sprzedam zegarek kieszon 
kowy, złoty, stary perski 
dywan i sztychy telefon 
66-05-41 między godz. 19 — 
20. 41316g

Sadzonki pomidorów JRe- 
wermun" i „Potentat” 
sprzedam. Nowy Tomyśl 
Kolejowa IB teł, 339. 

41252g
Suszarnię do grzybów, wa 
rzyw i owoców, elektrycz 
ną nową sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41771g.
Konstrukcje 2 tuneli fo­
liowych, okna balkonowe, 
okna zespolone używane, 
pustaki DZ i belki DZ o- 
raz cegłę szczelinówkę 
sprzedam. Tel. 453-60 po 
16. 41218g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-355. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41642g.

Sprzedam urządzenie war 
sztatu bednarskiego, ma­
szyny stolarskie (wyrów- 
niarkę frezarkę i tarcicę 
dębową). J. Ciesielska — 
62-300 Września, ul. Ko­
ścielna 1/2. 41672g

I DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW

do klas I trzyletnich szkół zawodowych 
na rok szkolny 1976/77

w niżej wymienionych miejscowościach i zawodach :

, I. W POZNANIU i ZBĄSZYNKU — W ZAWODZIE :

1. „Kolejarz” o specjalności operator ruchowo-przewozo- 
wy kolei (dla chłopców i dziewcząt)

II. W POZNANIU — W ZAWODZIE :

1. ślusarz - mechanik

2. ślusarz - ogólny

3. malarz

4. murarz

5. instalator wodno - kanalizacyjny

6. mechanik urządzeń kolejowych

7. elektromonter taboru kolejowego

III. W GNIEŹNIE — W ZAWODZIE: *
1. elektromonter taboru kolejowego2. mechanik urządzeń kolejowych

IV. W KONINIE — W ZAWODZIE :

II. ślusar^ - mechanik
WARUNKI PRZYJĘCIA:

1. Ukończony 15 rok życia

2. Ukończone 8 klas szkoły podstawowej

3. Stan zdrowia pozwalający na wykonywanie zawodu

W OKRESIE NAUKI ZAWODU UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ:

1. Wynagrodzenie:

w I roku nauki — 375,— złotych

w II roku nauki — 600,— złotych

w III roku nauki — 975,— złotych oraz możliwość 
otrzymania nagrody kwartalnej w wysokości 20 proc, 
kwoty wynagrodzenia kwartalnego za właściwe wyko­
nywanie obowiązków określonych w regulaminie pracy 
i regulaminie szkolnym.

2. Odzież roboczą i sprzęt ochrony osobistej, bezpłatne 
umundurowanie służbowe, legitymację służbową upraw­
niającą do 80 proc, zniżki kolejowej na dowolną ilość 
przejazdów, 12 bezpłatnych biletów kolejowych na rok, 
bezpłatny bilet na dojazd do szkoły, bezpłatną opiekę 
lekarską wraz z lekami, deputat węglowy od, II roku 
nauki, urlop zgodnie z Kodeksem Pracy.

WYMAGANE DOKUMENTY :

II. Podanie
2. Dwa życiorysy

X Dokument urodzenia lub dowód osobisty rodziców do 
wglądu >

4. Pięć fotografii.

Zapisy przyjmuje się do dnia 30 czerwca br. w Dyrekcji 
Rejonowej Kolei Państwowych w Poznaniu, uŁ Chudoby 10, 
I piętro, pokój 119 (kod pocztowy 61-818).

. 1679-K1

Potrzebna opiekunka do 
dzieci 2 i 4 lata w Koni­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42249g.
Potrzebna opiekunka do 
15-miesięcznego chłopca 
(zamieszkała w pobliżu). 
Osiedle Kosmonautów 13 
F m. 51. 42265g
Przyjmę sprzątanie w do­
mach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42292g
Pomoc domowa potrzeb­
na na 5 godzin dziennie. 
Tel. 647-01, godz. 18—20.

42299g
Udzielam korepetycji — 
z dziedziny projektów me 
chanicznych, elektrycz­
nych, zakres szkoły śred­
niej. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41718g._____________________  
Korepetycji z chemii u- 
dzielam. Tel. 330-830 Men­
dyka, po godz. 15.

41740g

| Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań — al. Marcinkow­
skiego 2a, parter.

40132g

Kupno $ Sprzedaż
Kupię 3.200 szt. rozsady 
pomidorów Rewermun o- 
koło 15 kwietnia. Chudziń 
ski Luboń 4 Sobieskiego 
67. 41646g

Przyczepę campingową 
P-12t> kupię. Tel. 31-13-25 w 
godz. 15—16. 41725g

Kupię bony PeKaO Po­
znań, ul. Inowrocławska 
24 Szturo. 41285g
Kupię bony PeKaO. Dą­
browskiego 65 m. 6.

41436g

Sprzedam tanio fortepian. 
Ul. Bonin 28 m. 108.

41261g

Sprzedam różne rzeczy 
antyczne i psa pinczerka. 
Laboch Dzierżyńskiego 150 
m 4a. 41238g
Sprzedam złoty pierścio­
nek. Tel. 202-284.

41366g

Sprzedam rogi bawołu 
afrykańskiego. Poznań 
Szamotulska 43 m. 29.

41399g

Sprzedam gramofon ste­
reofoniczny Telefunken 
oraz bogatą kolekcję bre 
loczków. Arciszewskiego 
29 m. 58 po południu.

41443g
Sprzedam kalkulator elek 
troniczny japoński cena 
10.000 zł. Tel. 537-95.

41457g
Kurtkę damską — kożuch 
szczupłej osobie sprze­
dam. Hetmańska 56 m. 32 
w godz. 17—19. 41472g
Minikalkulator 10-działa- 
niowy sprzedam, tel. 
721-27 od godz. 16.
________________ 4l546g
Sypialnię nowoczesną jas­
ną „czeczot” sprzedam. 
Walki Młodych 2 m. 3 
Wiśniewski. 41572g

Pierścionek z brylantem 
sprzedam. Tel. 33-01-27.

41262g

Sprzedam segmenty Ko­
walskich. Tel. 33-23-95.

41600g

Sprzedam pianino Lęgni 
ca. Luboń, Waryńskiego 
tel. 83. 41807
Sprzedam płaszcz męsM 
skórzany, zamszowy ird 
port Findera 81 m. 1.

41589
Sprzedam młccarnię „Ws 
mianka” z prasą, snopc 
wiązałkę WC-3 i pług trz 
skibowy. Stanisław Mar< 
niak 63-024 Krzykos 
k/Srody Wlkp. 41652
Sadzonki goździków szkli 
niowych sprzedam, te 
707-58. 41653
Sprzedam dwa krzesła sł 
lowe — ludwiki. Ofertl 
„Prasa” Grunwaldzka I 
dla 41677g. i

Atrakcyjny ogródek dzi 
kowy odstąpię, Ławic 
Oferty „Prasa” Grunwd 
dzka 19 dla 41689g.  
Sprzedam 10 owiec dw| 
letnich (Swarzędz). Ofed 
„Prasa” Grunwaldzka 
dla 41695g. J
Sprzedani radio Elizabd 
Hifi i magnetofon ZK 2 
Oferty „Prasa” GrunwJ 
dzka 19 dla 41697gJ  
Cement, cegłę, wapl 
sprzedam, ul. Smardzel 
ska 21 godz. 9—13. i 
______ 417d 

Sprzedam nową maszM 
dziewiarską „Moda” 1 
lefon 411-060 . 417|
Różne meble sprzeda 
Oferty „Prasa* Grunwł
dzka 19 dla 41788g.
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DYREKCJA
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 

w Luboniu k. Poznania

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW (chłopców)
na rok szkolny 1976/77 do klasy I

w zawodach
ślusarz - mechanik 
tokarz
frezer
elektromonter

CZAS NAUKI 3 LATA.
Wynagrodzenie miesięczne

I

ni

klasa 
klasa

300 —
480 —

klasa — 1000 —

360
570

1300

zł 
zł
zł (stawka godz.)

Dodatkowe świadczenia:
— bezpłatny posiłek regeneracyjny,
— bezpłatne podręczniki szkolne,
— bezpłatne wycieczki szkolne,
— zaliczenie nauki do stażu pracy,
— nagrody pieniężne z funduszu zakładowego. 
Egzaminów wstępnych nie przewiduje się.

Uwaga: Istnieje możliwość ukończenia w czasie nauki (bez­
płatnie) kursów obsługi suwnic i wózków mecha­
nicznych. Uczniom zamiejscowym nie mogącym co­
dziennie dojeżdżać do szkoły zapewnia się bezpłatne 
kwatery. Na terenie zakładu stołówka wy da je obia­
dy w cenie 10,— zŁ

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział Kadr 
i Szkolenia PZNF — Luboń k. Poznania kod 62-030, telefon
Poznań 32-00-21 wewn. 155, 224, 282. 575-K2

Pracownicy poszukiwani

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców 
Oddział w Poznaniu, uL Czerwonej Armii 40 — 
zatrudni zaraz

robotników niewykwalifikowanych do
magazynu Poznań - Franowo, uL Dziado- 
szańska nr 1/2.

Warunki płacy do omówienia w Dziale Spraw 
Pracowniczych — pokój 303, III piętro „Spo­
łem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców — 
Oddział w Poznaniu, uL Czerwonej Armii 40 

1554-K1

Fabryka Obrabiarek Specjalnych „PONAR - 
WIEPOFAMA” — Poznań, uL Dąbrowskiego 81 
— zatrudni zaraz

pracowników wykwalifikowanych w zawo­
dzie: tokarz, frezer, wytaczarz, ślusarz, for- 
mierz, rdzeniarz, modelarz i malarz - lakier­
nik.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­
wych i Szkolenia, parter, pokój nr 3 — telefon
nr 456-51 w. 12-06. 1623-K1

ŚWIATŁOKOPIE OZALIDOWE
— Kopie na kalce transparentowej (format max 

1,1 m X 4,0 m).
oraz

FOTOREPROBUKCJE
— ze zmianą skali lub bez i na papierze lub prze­

źroczu (format max 1,0 X 1,2 m) 
WYKONUJE W KRÓTKIM TERMINIE <

Sekcja Reprodukcji Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Geodezyjno - Kartograficznego,
Poznań — ul. Stalingradzka 30 — tel. 512-91, 
telex 0412658 geop-pl.

1583-K1

Przetargi O Sprzedaż
Dyrekcja Zespołu Szkół - Centrum Kształce­
nia Rolniczego, ul. Szamotulska 24 — zaprasza 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie, pry­
watne —- do składania

OFERT — na wykonanie kapitalnego re­
montu internatu.
Wartość — 3.000.472,— zL

Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską, dwupłytową 
Veritas. Tel. 565-36.

41791g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Veritas. Poznań, 
Jutrzenka 4 B m. 19.

41212g

1. Roboty budowlane
2. Roboty elektryczno-instalacyjne —
3. Roboty instalacyjne c. o.

i wodno-kanalizacyjne —

— 3.115.600
83.900

272.500

Warsztat rymarski dobrze 
zaprowadzony z powodu 
starości sprzedam, (miesz 
kanie) Śrem, Szkolna 5 
tel. 779. 41816g

Oferty w zamkniętych kopertach należy skła­
dać w sekretariacie Zespołu Szkół — Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Rokietnicy, w okresie 
14 dni od ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi następnego dnia robo­
czego o godz. 13 w Dyrekcji ZS-CKR.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta, względnie unieważnienie przetargu w 
całości bądź w części bez podania przyczyn.

609-K2

Kocioł żeliwny, parowy 
EcalN 15 m‘, 7000,— zł,
sprzedam. Morasiko, Słone 
czna 3, pieczarkarnia.

41834g

Zgrzewarkę punktową, jed 
nofazową sprzedam. Poz­
nań, Obornicka 17a, war-
sztat. 41834g

Pudelki czarne, rodowo­
dowe, po złotych medali-
stach sprzedam. Os.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Mon- 
tażowe — Poznań, ul. Druskienicka — zatrudni 
w Ośrodku Wczasowym w Dziwnowie od 1. 6. 
— 15. 9. 76:

— kierownika ośrodka,
— szefa kuchni,
— zaopatrzeniowca,
— magazyniera,
— kucharki,
— pomoce kuchenne.
Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem prosi­

my kierować pocztą lub osobiście do Działu So-
cjalnego n. Przedsiębiorstwa. 1579-K1

Pudelki miniaturowe rodo 
wodowe czarne sprzedam. 
Tęczowa 4 m. 2 godz. 
17—19. 42546g

Nową walizkową maszynę 
do pisania sprzedam. Tel.
695-358. 41980g

Sprzedam Warszawę Com 
bi 203 S w bardzo dob­
rym stanie. Poznań, ul. 
Rymarkiewicza 32.

41632g

Sprzedam Syrenę 105 — 
1973 r. Tel. 20-19-37 wieczo
rem. 41668g

Nysę sprzedam. Kaniew­
ski, Poznań, Spławie 9.

41745g

Sprzedam tanio Skodę
1101. Listopadowa 2 m. 4
po godz. 15. 41789g

Sprzedam Fiata Combi i 
Fiata 127. Poznań Nowi­
na 6. 41485g

Sprzedam Fiata 125p, 1300 
rok prod. 1972, przebieg 
48000 Przeźmierowo, ul.

Pracujący, uczący się — 
poszukuje skromnego po­
koju. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41776g

Leśna 1. 41496g

Pani pracująca, po stu­
diach, wynajmie jednooso 
bowy pokój. Tel. 69-91-81

Sprzedam Fiata 126 od­
biór Polmozbyt. Poznań 
Dąbrowskiego 261 m. 2.

41512g
Sprzedam samochód Wart 
burg. Prusa 15 m. 3.

41569g

W. 309. 41785g
Sklep handlowy z maga­
zynem, w okolicy Starego 
Rynku — zamienię na mie 
szkanie własnościowe l'/i 
pokoju z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41813g.

Sprzedam młocarnię sze- 
rokomłotną, samoczyszczą 
cą, silnik, prasę do sło­
my. Józef Wachowski, No 
We Kramsko, gmina Babi 
most, woj. zielonogórskie. 

42205g
Minikalkulator wielodzia- 
łaniowy z pamięciami — 
okazyjnie sprzedam. Tel.
647-95. 42218g
Sprzedam bramę nową, 
słup. 10 m, grzejnik gazo­
wy do wody przepływo­
wej. Tel. 439-21. 42219g

Castrol — GTX 
dam. Tel. 673-187.

sprze-

42245g
Sprzedam sygnet złoty z 
rubinem prostokątnym, 
próba 583, waga 9,8 g. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 42267g.

Akordeon niemiecki 120- 
basowy marki „Horch” no 
wy, najnowsze wydanie, 
sprzedam. A. Baumann, 
Grodzisk Wlkp. ul. Rako- 
niewicka 20, tel. 336.

42269g

Segmenty koszalińskie, 
jasne, dwa tapczany, stół 
oraz szafę sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa*’ 
Grunwaldzka 19 dla 41981g.
Piec do c.o. 43 m! E. C. 
IV żeliwny sprzedam. Os. 
Plewiska Akacjowa 6 tel.
67-38-81. 42312g

Sprzedam nowy piec c.o. 
5 m1 Plewiska, ul. Rolna 
1. 42230g

Samochody
Sprzedam Fiata 125p, rocz 
nik 74. Tel. 67-95-57, po go
dżinie 15. 42373g
Sprzedam Fiata Combi i 
Fiata 127. Poznań Nowina
6. 41485g
Sprzedam Syrenę 105 — 
74 rok. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 40955g.
Sprzedam Warszawę 224 
po remoncie. Stanisław 
Nowaczyk Nowawieś Kró 
lewska 62-304 gmina 
Września. 41220g

Przedsiębiorstwo Przemysłowo-Handlowe Cen­
trala Rybna w Poznaniu, ul. Szyperska 20 — 
ogłasza

II PRZETARG OGRANICZONY na sprze­
daż samochodu marki „Żubr” A-80, nr rej. 
71-86 PM, nr podwozia 4464, nr silnika 
077200078, rok produkcji 1967.
Cena wywoławcza 120.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ogłosze­
niu przetargu w prasie, w obiekcie Centrali Ry­
bnej w Poznaniu, ul. Szyperska 20 — godz. 10.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
wpłacić w kasie CR, ul. Szyperska 20, najpóź­
niej w przeddzień przetargu wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej.

Pojazd można oglądać codziennie w godz. 
9—13 w obiekcie Zakładu Transportu Samocho­
dowego Centrali Rybnej Poznań - Piątkowo, 
ul. Strzeszyńska.

Dyrekcja zastrzega sobie możliwość odwoła­
nia przetargu bez podania przyczyny. 1610-K1

Wielkiego Października 11 
m. 113 (Winogrady).

41844g

Sprzedam nowy półkotap 
czan i ławę. TeL 201-134. 

42260g

R

I
UWAGA

Sprzedam kożuch damski, 
męski, futro damskie, mi 
nikalkulator, spacerówkę 
NRD. Podlaska 6 tel. 
476-91. 42220g

Sprzedam Zastawę 1100P 
odbiór Polmozbyt. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41615g.
Sprzedam Fiata 1300. Osie 
dle Piastowskie 23 m. 39

Sprzedam ciągnik Ks 09, 
cena 45 tys. oraz przycze­
pę najazdową. M. Nowak, 
Goraniec 62-241 poczta Ży

po godz. 16. 41630g

dowo. 42231g

Sprzedam Fiata 126p, 1974 
rocznik. Poznań Świer­
czewskiego 45 m. 20.

41754g

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego 

w Poznaniu, ul. Garbary 101/111
ul. Polna 8.

Warszawę Pick-up rok
1964 sprzedam. Golęczewo,

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po­
znaniu, ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

— 1 samochodu ciężarowego marki „Zuk”
typ AO-3
— cena wywoławcza 30.000,— zł,
1 samochodu marki „Warszawa” 
— cena wywoławcza 22.260,— zł, 
1 samochodu marki „Warszawa” 
— cena wywoławcza 22.848,— zł
1 samochodu marki „Warszawa”

typ

typ

typ
■— cena wywoławcza 18.984,— zł,
1 samochodu marki „Warszawa” typ 
— cena wywoławcza 18.984,— zł,
1 samochodu marki „Warszawa” typ 
— cena wywoławcza 19.740,— zł.

223

223

223

224

204

. W przetargu mogą brać udział przedsiębior- 
twa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.
Przetarg odbędzie się dnia 6 kwietnia 1976 r. 
godzinie 10, na terenie przedsiębiorstwa przy 

’1. Wilczak 20. >
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do 

'płacenia w kasie MPT przy ul. Wilczak 20 — 
^adium w wysokości 10 proc, ceny wywoław- 
fej, najpóźniej w przeddzień przetargu w go- 
zinach od 11—13.
Samochody oglądać można w dniach 3 i 5 

wietnia br. w godzinach od 10—12, na terenie 
rzedsiębiorstwa przy ul. Dąbrowskiego 29. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie- 
ażnienia przetargu bez podania przyczyn.

1598-K1
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 
Oddział II Towarowo - Spedycyjny w Poznaniu, 

ulica Traugutta 1/9

ZAWIADAMIA, ŻE ORGANIZUJE

BEZPŁATNY KURS KIEROWCÓW kat. C (II)
WARUNKI PRZYJĘCIA

Po

posiadanie prawa jazdy kat. C (III) zawodowej, oraz 
półtora roku praktyki zawodowej jako kierowca, lub 
jeden rok praktyki zawodowej jako kierowca i ukoń­
czona zasadnicza szkoła zawodowa;
miejsce zamieszkania Poznań, lub okolice z dogodnym 
dojazdem do Poznania.

ukończeniu kursu kandydaci mają zapewnioną pracę
u organizatora kursu.

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Osobowych
— pokój 109. 1520-K1

BJ

Bi
Przyczepkę bagażową ma­
łą do samochodu osobo­
wego kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41757g.
Sprzedam korzystnie Sy­
renę gospodarczą. Poz­
nań, Jackowskiego 9 m. 7. 

41770g

Wartburga 76 r. fabrycz­
nie nowego zamienię na 
bony PeKaO, tel. Suchy-
las 20. 41800g

Warszawę M-20 do remon 
tu kupię. Oferty „Prasa*’ 
Grunwaldzka 15 dla 41822g.

41823g

Vołkswagen 411 E sprze- Kupię M-2 własnościowe, 
dana. Gwieździsta 41. I nowe budownictwo, Pozna 

42487g i niu. Oferty „Prasa” Grun

O Lokale
waldzka 19 dla 41752g.
Przyjmę studentki

— 8 
na

Samotna, kulturalna po 
studiach poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 41079g.
Sprzedam komfortowo u- 
rządzone M-5, 58 m! — wy 
łączone, Bonin. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39740g
Pilnie poszukuję pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41255g.

wspólny pokój oraz mał­
żeństwo na samodzielny. 
Malinowa 11 m. 2, telefon
32-13-32. 41793g

Sprzedam M-2 własnościo 
we, Dom Złotej Jesieni — 
Rataje. Tel. 606-91, po go-
dżinie 12. 41803g
Przyjmę na pokój małżeń 
stwo bezdzietne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41827g.

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
(chłopcy i dziewczynki)

do klas I ZSZ, na rok szkolny 1976/77

w zawodzie PRZETWÓRSTWO MIĘSA
NAUKA ZAWODU TRWA DWA LATA.

W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie 
miesięczne:

w pierwszym roku nauki 
w drugim roku nauki

310,— zł
500,— zł

W myśl umowy o naukę zawodu uczniowie otrzymują de­
putat wędliny w naturze wartości ca 170,— zł, bezpłatne po­
siłki regeneracyjne, za pozytywne wyniki w nauce 20 proc, 
premii kwartalnego wynagrodzenia.

Praktyczną naukę zawodu prowadzimy w 
dukcyjnych w:

— Poznaniu przy ul. Wilkońskich 8 
dukcji konserw i wędlin;

— Poznaniu przy ul. Garbary 101, 
dukcji mięsa i wędlin;

Zakładach

w zakresie

w zakresie

Pro-

pro-

pro-

— Środzie Wlkp. przy ul. Kilińskiego, w zakresie 
produkcji wędlin i mięsa;

— Grodzisku Wlkp. przy ul. Powstańców Chocie- 
szyńskich 25, w zakresie produkcji wędlin i mięsa.

Naukę w Szkole Dokształcającej, uczniowie pobierają 3 dni 
tygodniowo w Zespole Szkół Zawodowych nr 8 w Poznaniu, 
przy ul. Warzywnej 19.

Przedsiębiorstwo gwarantuje absolwentom korzystne wa­
runki zatrudnienia oraz możliwość dalszego kontynuowania 
nauki w 2,5-letnim technikum, o tym samym kierunku kształ­
cenia.

Uwaga: Zakłady nie posiadają możliwości zakwaterowania 
uczniów.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela’ informacji Dział Spraw 
Pracowniczych OPPMs w Poznaniu, ul. Garbary 101/111 —
telefon 559-74. 1509-K1

Sprzedam Fiata 125p 1300, 
cm, 1972 r. Czesław Spy­
chała Mikorzewo 64-315.

41824g

Kupię nowego „Zaporoż­
ca”. Szczegółowe oferty 
B. Grześkowiak. Chomęci 
ce 62-052 Komorniki.

41275g

Kupię samochód ciężaro­
wy ropniak oraz Żuka w 
dobrym stanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41358g.

Sprzedam Żuka

Sprzedam Wartburga 1000. 
Cena 38.000 zł. Tel. 673-748 
lub Grunwaldzka 379.

41416g

s

Zamienię 2 mieszkania 
M-4 i M-3 w Malborku — 
na jedno mieszkanie w Po 
znaniu. Wiadomość: Po­
znań - Junikowo, ul. Swi

Sprzedam własnościowe 
M-3 na Ratajach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41831g.

dnicka 3. 41288g
Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju z 
kuchnią w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41309g

Sprzedam własnościowe 
M-6 na Ratajach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41832g.

Sprzedam Fiata 127p pro­
dukcja październik 1974 
rok przebieg 17.000 km. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 41323g.

Trabanta 601 sprzedam 
stan b. dolpry. Szamotuły
Obornicka 39. 41328g

Kupię Skodę 100 SL, Mo­
skwicza 408, 412 lub po­
dobny. Oferty z opisem 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41343g.
Sprzedam Stara 25 lub za 
mienię na osobowy samo­
chód. 68-200 Żary, ul. 
Serbska 31. 41346g
Skodę 1102 na części sprze 
dam w niedzielę lub co­
dziennie po godz. 17 Po­
znań Lepnarda 13.

41355g

Sprzedam samochód mar­
ki Warszawa 224 po kapi 
talnym remoncie. Poznań 
— Krzyż owniki; ul. Ła­
gowska 5 po godz. 16.

41242g
09

skrzyniowiec, górnozawo- 
rowy. Tel. 453-92 po godz.
17. 41412g

Nowego Trabanta, premia 
PKO sprzedam, ul. Bogu-
sławskiego 32 
godz. 16.

6 po 
41467g

Sprzedam Fiata 125p, 1300 
rocznik listopad 1970 r. 
przebieg 71000 km. Stan 
bardzo dobry. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41484g.

Ostrów Wielkopolski — 
mieszkanie M-4 3-pokojo­
we, spółdzielcze, centrum, 
luksusowe, parter — za­
mienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O-

Zamienię mieszkanie I p. 
3-pokojowe M-4, Osiedle 
Przyjaźni (Winogrady) — 
na 3 do 4-pokojowe, w o- 
kolicy ul. Marszałkow­
skiej (Grunwald), lub ku 
pię. Tel. 67-16-14 godz. 18 
—19 lub oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41957g

ferty „Prasa’, Grun-
waldzka 19 dla 41324g.
Bydgoszcz — M-3 nowe — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41327g.
Emerytka szuka pustego 
pokoju. Chętnie peryferie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41364g.
Lokal własnościowy w cen 
trum, nadający się na rze 
miosło lub handel — od­
stąpię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41594g
Wolsztyn! Pokój z kuch­
nią — zamienię na podob­
ne lub sam pokój w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41618g
Pracownik fizyczny, po­
szukuje niekrępującego, 
jednoosobowego pokoju. 
Zapłaci za pół roku z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41590g.

Młode małżeństwo z 4-let 
nim dzieckiem — wynaj­
mie pokój z kuchnią na 
2,5 roku. Dobrze płatne. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41393g.
Odstąpię sklep: galante­
ria, odzież, obuwie — woj. 
poznańskie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41398g. ■
Pilnie wynajmę M-l, M-3, 
najchętniej z telefonem, 
lub samodzielny, komfor­
towy pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41418g.

Pani, członek SM, wynaj­
mie mieszkanie, pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41419g

Panna pracująca, poszu­
kuje niekrępującego po­
koju na 2—3 lata, w dziel 
nicy Grunwald. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41420g.

Sprzedam M-4 własnościo Pracująca, poszukuje sa-
we, Winogrady. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41733g.

modzielnego, niekrępujące 
go pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41468g

ZŁOM ZŁOTA i SREBRA
SKUPUJE

SKLEP

PONADTO ZŁOM
SKLEPY ., V ER 1

VERllAS
POZNAŃ, ul. Kantaka 10

SREBRA SKUPUJĄ

• Gniezno, ul. Tumska 13
• Ostrów Wlkp., tri. Gimnazjalna 2
• Kalisz, ul. Garbarska 2

2853-K2
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Samotna, członek SM, wy 
najmie mieszkanie M-l 
lub M-2, względnie pokój 
nieumeblowany na okres 
3 lat. Płatne z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41925g.

Nieruchomości

Praca & Nauka
pilnie potrzebna pani do 
dziecka, ul. Ratajczaka 3 
m. 5. P° g°dz- 16- 42339g
Kobiety, mężczyzn oraz 
uczniów-nice do pracy o- 
grodnictwie, szklarni — 
przyjmę. Poznań, Kaszte­
lańska 69.41858g
Dochodzący dozorca po­
trzebny. Admin. domu — 
Dąbrowskiego 27 m. 1.

41914g

Przyjmę panią oraz uczeń 
nicę do szycia czapek. O- 
fcrty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 41924g.
Złotnika do produkcji w 
srebrze oraz kobietę jako 
pomoc warsztatową przyj 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 41939g.
Potrzebny piekarz oraz u- 
czeń cukierniczy. Poznań, 
Dzierżyńskiego 66. Dla za 
miejscowych z mieszka-
niem. 41943g
Przyjmę pracę chałupni­
czą z wyjątkiem szycia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41962g.

Kupno B Spr?edaź
Tokarnię 600 mm toczenia 
typ „Norton” kupię albo 
dam w zamian 1,5 m to­
czenia pół „Norton”. Po­
znań, tel. 33-11-40 wieczo-
rem 446-46. 41854g
Bony PeKaO kupię. Tel.
67-92-55. 41857g
Kupię spacerówkę z bud­
ką produkcji niemieckiej. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41897g.

Sprzedam duży stół dębo­
wy podwójnie rozkłada­
ny, mocny, 4 krzesła kry­
te skórą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41927g.
Sprzedam większą ilość 
róż szklarniowych. E. Jo- 
kiel, Łowęcim, gm. Swa-
rzędz. 41908g

Sprzedam garaż blaszany. 
Ul. Ugory, Osiedle Kraju
Rad 9 E m. 54. 41966g

Sprzedam minikalkulator 
z pamięcią. Tel. 20-26-15.

41919g

® Lokale
Bezdzietne starsze, kultu­
ralne małżeństwo z USA 
przebywające czasowo w 
Polsce poszukuje mieszka 
nia. Warunki zapłaty do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42755g.
M-3 kwaterunkowe, nowe 
budownictwo w Słupsku, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Wiadomość: Po 
znań, tel. 572-11 w. 764.

41422g

Panienkom pokój odstą­
pię Obornicka 294.

41486g
Dwie panie pracujące, po 
studiach (członkowie SM) 
poszukują pokoju od 1 
kwietnia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41488g
Kupię własnościowe M-2, 
lub M-3. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41493g
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2 lub M-3. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41506g.

Dnia 15 marca 1976 roku zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek

dr JAROSŁAW SLUZAR
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.
Strapiona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 619-U3

Dnia 18 marca 1976 r. zmarła po długotrwałej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy 44 lata

LIDIA KRZYSZTOSZEK
z domu Stempniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 15 
na cmentarzu przy ul. Winiarskiej.

Pogrążeni w smutku 
mąż, synowie i rodzina

Ul. Bonin 28 m. 33. 42681g

tW dniu 17 marca 1976 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza najdroższa mamusia, sio­
stra, teściowa i babcia, przeżywszy lat 62, śp.

FELICJA ŁUKOWIAK

Mieszkanie własnościowe 
M-3, M-4, względnie M-5, 
w nowym budownictwie, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41548g

Panienkom, najchętniej 
pracującym, wynajmę po 
koję dwu i trzyosobowe.
Winogrady 61. 41561g

Komfortowego pokoju w 
Poznaniu, poszukuje bez­
dzietne małżeństwo, po 
studiach, członkowie SM. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41555g

Pan pracujący, poszukuje 
pilnie pokoju niekrępuj^- 
cego 1-osobowego. Ofer~y 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41563g.
Kupię M-2 własnościowe 
lub mieszkanie wyłączo­
ne, budownictwo obojęt­
ne. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 41567g.

Pokój dwuosobowy, wy- 
najmę pracującym. Głu­
chowska 8. 41269g

Małżeństwo poszukuje M-2 
lub M-3 na 1 rok. Telefon
718-60. 42334g

Przyjmę panienkę pracu-
jącą na pokój. Kordeckie
go 57. 41902g

Zamienię dwa pokoje, ku­
chnia, nowe budownictwo 
spółdzielcze, Dolna Wilda, 
na 3, 4 pokoje stare bu- 
downiptwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41911g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe w starym budownic 
twie, najchętniej z gara­
żem. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 41920g.

Oddam w dzierżawę dział 
kę 2.400 m’, ogrodzoną, w 
Luboniu. Komunikacja 
miejska. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42421g
Kupię w dzielnicy Wino­
grady działkę budowlaną, 
rozpoczętą budowę domu, 
dom w stanie surowym, 
lub dom do zamieszkania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41859g.
Działkę atrakcyjnie poło­
żoną przy lesie, powierz­
chnia 2300 m1, w Puszczy­
kowie, całość ogrodzona — 
sprzedam. Wiadomość: Pu 
szczykówko, ul. Koperni-
ka 33. 41362g
Sprzedani okazyjnie mały 
dom z wolnym mieszka­
niem w Środzie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41376g.
Szklarnie nowoczesne 4X 
400 m!, 80 km od Pozna­
nia — sprzedam. Możli­
wość rozdziału. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41394g.
Sprzedam dom jednogo­
dzinny, wolnostojący, za­
budowanie gospodarcze, 
0.25 ha ogród, pow Szamo 
tuły. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 41441g
Willę wolnostojącą, wyłą 
czoną, w Pile — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41447g.
Sprzedam pilnie 4,70 ha 
gruntu (w tym 2 ha lasu), 
mieszkanie 3 pokoje z ku 
chnią. Czerwonak koło Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41475g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 4,60 ha, zie­
mia dobra, budynki w do 
brym stanie. Adres: Swa­
rzędz, ul. Pogodna 28.

41477g

tDnia 17 marca 1976 roku zginął tragicznie, 
przeżywszy lat 35, nasz najdroższy, śp.

RYSZARD CHRÓST
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 9.45 na cmentarzu w Lesznie.
W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu junikowskim.

ul. Grottgera 9 m. 3.

W smutku pogrążone 
córki z rodziną

640-U3

tW dniu 18 marca 1976 roku zmarł, przeżyw­
szy lat 66, nasz ukochany mąż, ojciec i teść

MARIAN HOFMAN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

22 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
637-U3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 16 marca
1976 r. zmarła, przeżywszy lat 67, nasza uko­

chana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA KISTRZYŃSKA
z d. Schubert

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

622-U3

tW dniu 18 marca 1976 roku zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 63, moja naj­
droższa żona, matka, teściowa, babcia i siostra

WIKTORIA MIKOŁAJCZAK
z d. Cichowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
639-U3

tW dniu 16 marca 1976 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza najdroższa matka, teścio­

wa i babunia, przeżywszy lat 74

JADWIGA KAMIŃSKA
z domu Koralewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Ul- św. Wojciecha 27.

Dom żałoby ul. Dąbrowskiego 63 m. 8. 628-U3

Leszno, ul. Dzierżyńskiego 9.

Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo, względnie zie 
mię. Kaucja wykluczona. 
Korzystne warunki. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41502g.

Działkę pod domek letni, 
blisko lasu i wody, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41508g.
Działkę budowlaną w Swa 
rzędzu, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41525g.
Działkę ogrodniczą pod 
Poznaniem, sprzedam (wo 
da. światło, prawo zabu­
dowy). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41551g
Sprzedam pół dużej willi 
w centrum Kościana, z 
wolnym mieszkaniem i o- 
grodem. Możpa wyłączyć. 
Oferty — „Prąsa”, Grun­
waldzka 19 dla 41566g.

ATRAKCYJNY ZAWÓD BUDOWLANY
zdobędziesz podejmując naukę w

PRZEDSIĘBIORSTWIE UPRZEMYSŁOWIONEGO
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W POZNANIU

zawodach:
murarz, cieśla, monter instalacji, elektromonter, 
stolarz, ślusarz, blacharz.

1 ha sadu wiśniowego, 20 
km od Poznania, w kie­
runku Warszawy, sprze­
dam. Poznań, ul. Garncar 
ska 2 m. 7, tel. 502-14.

41581g
Sołacz! 
willi ioo

Sprzedam parter

wolne. Oferty
po kupnie 
„Prasa” —

Grunwaldzka 19 dla 41587g

Wezmę w dzierżawę dział 
kę opłotowaną, około 1000 
m!, warunek, prąd woda, 
względnie część parceli. 
Dobrze płatne. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41619g.

Sprzedam willę komforto­
wą, wolnostojącą, z du­
żym ogrodem — Poznań, 
dzielnica Grunwald. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41629g.

1 ha ziemi przy Poznaniu, 
kupię lub małe ogrodnic 
two szklarniowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41656g.
Połowę willi, względnie 
bliźniaka, spiesznie kupię, 
w dzielnicy willowej. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 41747g.
Połowę domku bliżniacze-

42631gpr.

tDnia 17 marca 1976 roku zmarł, przeżywszy 
71 lat, namaszczony Olejami św., nasz uko­
chany mąż, ojciec i dziadek, śp.

JOZEF WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20, bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Krzyżownikach.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Polanowska 47.

tDnia 18 marca 1976 r. zmarł nasz drogi mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

FLORIAN DZIĘCIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13.30 

w Kostrzynie.
W smutku pogrążona

\'S3SBSJS5

tDnia 18 marca 1976 roku zmarł nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek

JÓZEF CHWIROT
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

22 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną
636-U3

tDnia 18 marca 1976 r. zmarł mój najukochań­
szy mąż, drogi ojciec i dziadek

CZESŁAW ZAJĄCZKOWSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Odznaką ,,Za Cytadelę” i Hono­

rową Odznaką miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

tDnia 18 marca 1976 r. zakończył swój praco­
wity żywot po długich cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 71, nasz 

kochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
śp.

WINCENTY RENN
emeryt MPK, 

odznaczdny Srebrnym Krzyżem

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. 
na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim smutku

go kupię dzielnicy
Grunwald, może być do 
wykończenia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41748g.

Zamienię willę wolnosto­
jącą, jednorodzinną, wy- 
ła.czoną, wolne 2 mieszka­
nia, po pokoju z kuchnią 
— na własnościowe M-3. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41802g.
Sprzedam działkę 600 m!, 
w Kiekrzu, nad jeziorem, 
małym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41812g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny, budynek gospodar 
czy, ogród. Wiry k. Pozna 
nia, ul. Laskowska 14.

40649gpr

Zasługi.

o godz. 16.30

pogrążona
żona z rodziną

Zabikowo, ul. Kościuszki 42.

Otrzymasz wynagrodzenie :
I klasa 520 zł, II klasa 1.200 zł, III klasa 1.200 zł.
STYPENDIUM ŻYWNOŚCIOWE — ZAKWA­
TEROWANIE W NOWOCZESNYM INTERNACIE.

Informacje otrzymasz pod adresem :
Poznań, ul. Żmigrodzka 41/49, kod: 60-171.

1476-K1

Kupię małe mieszkanie 
własnościowe, komforto­
we, 3 pokoje, do II pię­
tra, okolice — Grunwald, 
Junlkowo, Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41746g.
Kupię rozpoczętą budowę 
domku jednorodzinnego 
lub mały domek w stanie 
surowym, niewykluczone 
przedmieście Poznania lub 
podobne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42483g

Kupię domek jednorodzin 
ny, pół bliźniaka, również 
do wykończenia Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42438g.

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domu bliźniaczego, 
na granicy Poznania, w są 
siedztwie lasu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42494g.

1$ Różne
Wykonuję dźwigiem (3 to 
ny) usługi budowlano- 
rnontażowe dla ludności 1 
rolnictwa. Tadeusz Woj­
ciechowski, Poznań, Gło­
gowska 178 m. 6. 40194g

Posiadam uprawnienia 
oraz warsztat. Poszukuję 
wspólnika z gotówką. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 41063g.

Tapety zmywalne drewno 
podobne poleca sklep Sp. 
Rzemieślniczej Wawrzy­
niaka 10. 39439g
Piece do c. o. — wykonu­
ję w krótkich terminach. 
Luboń 4, Rutkowskiego 8. 

41397?
Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07 — Hajdrych.

41573g

Siatki parkanowe, bramy, | 
furtki oraz kompletne o- 
grodzenla wykonuję Poz­
nań, ul. Kolejowa 37.

4079 4g

Z powodu wyjazdu — za­
mienię wytwórnie bardzo 
atrakcyjnego artykułu je­
dynego w Polsce wraz z 
oprzyrządowaniem, bieżą­
cą produkcją i materia­
łem, na Fiata 126p. Zbyt 
zapewniony. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41253g.

Wydzierżawię lub kupię 
warsztat samochodowy 
lub pomieszczenie na war 
sztat. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 40799g.

Płytki lastrykowe, płyty 
suprema, gips, trzcinę, 
smołę, lepiki — poleca 
składnica, Jeżycka 13.

41599g
Posiadam samochód przyj 
mę akwizycję względnie 
zaopatrzenie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41769g.
Malowanie i tapetowanie 
pomieszczeń. Osiedle Bo­
haterów II Wojny Swiato
wej 31 m. 47. 41787g

Cykłinowanie narkletów. 
Tel. 32-16-89 — Rybarczyk.

41929g

Zakład malarski, specjal­
ność tapetowanie miesz­
kań. Karol Płokarz, Po­
znań, Matejki 54 m. 2a.

41837g

e Matrymonialne
Pani 42-letnia — pozna kul 
turalnego pana do lat 50, 
wykształcenie wyższe. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41244g.

i
Pani 44-letnia, rozsądną, 
niebrzydka (dom, samo­
chód), materialnie nieza­
leżna — pozna pana kul­
turalnego, o dobrym cha­
rakterze do lat 47, z wyż­
szym wvkształceniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41243g.

Panna 33-letnla, wysoka, 
wykształcenie wyższe, wy 
znania rzymsko-katolickie 
go, zainteresowana tury­
styką — pozna odpowied­
niego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41290g

Panna lat 27, wzrostu śre 
dniego. przystojna, zgrab 
na, wykształcenie średnie, 
pozna kawalera do lat 27. 
przystojnego, bez nało­
gów, wykształcenie mini­
mum średnie. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41444g.

Kawaler 25 lat, wysoki, po 
siadający duże sadownic­
two, blisko Poznania po­
zna zgrabną pannę z wy­
kształceniem ogrodniczym 
— cel matrymonialny. O-
ferty .Prasa”, Grun-
waldzka 16 dla 41474R.

Pannę dobrego usposobie­
nia, pozna inżynier, lat 
36, wzrostu 173. Cel ma­
trymonialny. Wyczerpują­
ce oferty z fotografią (dy­
skrecję, zwrot — zapew­
niam) „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41593g.

Kawaler, lat 35, posiada 
mieszkanie spółdzielczo 
M-3 fcozna pannę przystoj 
ną dobrego charakter:.’, 
lat 25 do 32, chętnie z pro 
wincji, fotografia mile w’ 
dziana. Cci matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 42343g.

W smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Ostroroga 4 m. 2. 4268 Rg
42680g

42750g

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim w Poznaniu.

JAN SZABŁOWSKI 
mgr praw, mjr rez. WP, żołnierz września

42729g

Ul. Obrzeże 14 m. 1. 621-U3

KONSTANCJI BOBROWSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają

córki
42678g

składam
641-U3

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

ANTONIEGO GŁUSZCZYNSKIEGO
składam

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

STEFANII SZYMANOWSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

41404g

JERZEGO PLUSKOTY
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

d a

Ul. Gwardii Ludowej 24. 610-K341369g

składają 
koleżanki i koledzy 

Zarząd Środowiskowy AZS

WTRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

kol. URSZULI KRZEMIŃSKIEJ

żona « rodziną
41808g

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci, 
złożyli wieńce i kwiaty oraz wzięli udział w 
ostatnim pożegnaniu mego męża, ojca, naszego 
syna, zięcia, brata i szwagra, śp.

z powodu śmierci

Matki

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 marca 1976 r., po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., odszedł 

od nas mój najukochańszy mąż, ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 61

tDnia 17 marca 1976 roku zmarła, onatrzona 
Sakramentami św., w 70 roku życia, nasza 
kochana matka, teściowa i babcia, śp.

ANNA STRZELCZYK
z d. Strźelczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz, 14.30 na cmentarzu w Naramowicach.

W smutku pogrążona

Autobus będzte podstawiony przy „Megasa- 
mie” — ul. Murawa o godz. 14.

Osiedle Kraju Rad 35 m. 80, 
dawniej ul. Czarna Rola.

Wszystkim, którzy po śmierci mego męża

BOGDANA POPIELASA
okazali ml tyle serca i współczucia składam tą 
drogą

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

żona z dziećmi
42378g

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystoś­
ciach pogrzebowych naszego drogiego męża i ta­
tusia

EDWARDA LOSSY
oraz za złożone wieńce, kwiaty i kondolencje

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 
składa

Dnia 16 marca 1976 roku po długich cierpie­
niach zmarła nasza ukochana mama, teścio­

wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 88

MARIA MAJEWSKA
z d. Malinowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

Wszystkim, którzy okazali współczucie i wzięli 
udział w pogrzebie naszej matki, śp.

UL Mottego 5.

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci, 
złożyli wieńce i kwiaty oraz wzięli udział w 
ostatnim pożegnaniu mego męża

JOZEFA FRAMSKIEGO

Ul. Garbary 45 m. 14. 573-K3

Wszystkim uczestnikom pogrzebu mojego na­
gle zmarłego męża, śp.

Osiedle Oświecenia 162 m. 32.
Ż on »

41830g

Wszystkim, którzy okazali serce 1 oddali ostat­
nią przysługę drogiej Zmarłej, śp.

42728g Ul. Leszczyńska 137 a.
żona z synem

4I335g

Tym, którzy w czasie ciężkiej choroby mego 
męża

mgr. WITOLDA SCISŁOWSKIEGO
i po Jego śmierci okazali wiele troski i serca 
oraz dowodów szczerej przyjaźni, a także 
Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystoś­
ciach pogrzebowych

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE



KRZYŻÓWKA NR 10 FRASZKI
z cyklu

Krzyżówka z wyrazem 
„ŻUBR”. Litery wpisane są 
już we właściwych miejscach 
i mają ułatwić rozwiązanie 
krzyżówki. Objaśnienia wy­
razów podane są w innej ko­
lejności niż w normalnej krzy 
żówce.

Znaczenia wyrazów: pań­
stwo Odyseusza O mieszani­
na win różnego gatunku © 
zasila kurę © stolica Jemenu 
® boleń © wieje ku równiko­
wi © jedna z muz © wyspa 
w archipelagu Marshalla © 
uzdrowisko © korsarz © religia 
® paciorek © kuzynka kruka 
© dwukołowa taczka * rasa 
konia © np. 0:0 © miasto w 
Nepalu na pd. od Kathaman- 
du © bulwy kolokazji © peł­
zak © godność papieża 0 
miasto na zach. od Nagaoki 
0 pies myśliwski © ośrodek 
sportów zimowych w Szwaj­
carii © wcielenie Wisznu 0 
Sari © miasto w zach. Szko­
cji © przodek chodnika w ko 
palni © bogactwo • np. Ra­
ka © pierwsze mleko 0 fili­
pińska wyspa 0 następca Roo- 
sevelta © narzędzie kamieniar 
skie © lewy dopływ Wisły © 
miasto w pd. Turcji © wy­
bitny pisarz hinduski © przed 
występem © konopie manil­
skie © miasto w Birmie na 
zach .od Bhamo © ryba ży- 
jąca w wodach o mulistym 
dnie 0 miasto we wsch. częś 
ci wyspy Si koku © miasto w 
pn. Algierii.

Opr. Władysław Firtik
Na rozwiązania niniejszej 

krzyżówki czekamy do 26 mar 
ca br. Wśród czytelników,

Zagadki
1. Wikt

Lew pożre owcę w ciągu go 
dżiny, jaguar — w ciągu 2 
godzin, a wilk pożre ją w 
czasie 6 godzin. W jakim cza­
sie pożrą owcę wszystkie te 
zwierzęta razem?

2. Zegary

W pewnym diniu roku ze­
gary wybiły jednocześnie po­
łudnie. Jednak tylko jeden z 
nich chodzi punktualnie, drugi 
spóźnia się o 12 minut dzien­
nie, trzeci spieszy się codzien 
nie o 10 minut. Po upływie 
ilu dni zegary te znów wybi- 
ją równocześnie godzinę dwu- 
nastą?

3. Urodziny

Dziś dzień urodzin Artura i 
jego ojca. Ojciec jest 11 razy 
starszy od syna. Po upływie 
6 lat, będzie 5 razy starszy 
od syna, a po 36 latach — tyl 
ko 2 razy. W jakim wieku jest 
Artur i ile lat liczy jego oj­
ciec?

4. Wędkarze

Czterej chłopcy łowili ryby. 
Razem złowili 40 ryb. An­
drzej złowił o cztery ryby wię 
cej niż Czesiek, Janusz złowił 
o cztery ryby więcej niż An- 
drzej, a Wojtek o cztery ryby 
więcej niż Janusz. Ile ryb zło 
wił każdy z nich?

ODPOWIEDZI:
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STRONA

GŁOS — 20/21 III 1976

którzy nadeślą prawidłowo 
brzmiące wyrazy — rozlosuje­
my 3 bony książkowe po ICO 
złotych. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074. kod 60-959 Poznań. 
Rozwiązania prosimy przesy­
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych z dopiskiem: 
„Krzyżówka nr 10”.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR. 8

Hasło brzmi: Chociaż malut­
ki tygrys — jest tygrysem.

W wyniku losowania bony 
książkowe po 100 zł otrzymu­
ją:

Violetta Goćwińska, uL Ście­
giennego 112, Poznań;

Krystyna Kondracka, ul. So­
wińskiego 20, Krotoszyn;

Jadwiga Unicka, ul. Pałucka 
6 m 2, Wągrowiec.

Nagrody wyślemy pocztą.

LDaodJag]
WIERSZAMI
WYŚCIG NA PORODÓWCE
W szpitalu położniczym w 

Studebaker w Kalifornii jedno­
cześnie znalazły się 20-lelnia 
Kathleen Curran i jej 39-ietnia 
matka Zella Peterson. Dziwnym 
trafem obie urodziły swe pocie 
chy jednego dnia. Córka, Kath­
leen była szybsza. Jej syn Erik 
przyszedł na świat o 21 godz. i 
56 minut przed jej bratem Mi- 
chelem. Tak więc pani Curran 
stała się tego dnia matką i sio­
strą, pani Peterson zaś — 
wpierw babką, a potem znów 
matką, a Erik w przyszłości bę 
dzie miał... młodszego od sie­
bie wujka. Lekarze szpitala mie 
li dużo uciechy z całego wyda­
rzenia.

WOREK DLA INKASENTA
Mieszkaniec Livermore w Ka­

lifornii. niejaki Richard Wagner, 
wpadł w szał kiedy wszystkie je 
go próby zmniejszenia opłat za 
korzystanie z gazu i elektrycz­
ności okazały się daremne. Aby 
ograniczyć zużycie prądu, zain 
stalował w dachu okienko typu 
„świetlik” kosztem 4 000 doi., 
zmienił izolację, co kosztowało 
go 500 doi., kupił nawet specjał 
ny piecyk ogrzewczy, pracujący 
na zasadzie fal ultrafioletowych. 
Urządzenia ogrzewcze włączał 
tylko na dwie godziny dziennie. 
A mimo to otrzymał rachunek o 
15 doi. wyższy niż przed miesią 
cem. Postanowił więc ulżyć so­
bie i w tym celu rachunek opie 
wający na doi. 76,65 opłacił 7.665 
monetami 1-centowymi. Zdumio 
nemu urzędnikowi cisnął na 
biurko 26-kilogramowy wór.

KONKURS
W mieście Angat na Filipi­

nach odbędzie się lokalny kon­
kurs piękności, w którym do zdo 
bycia pierwszego miejsca nie 
wystarczy wykazać się urokiem 
buzi i ciała. Burmistrz Franci­
sco lllecas zorganizował wybo­
ry miss przede wszystkim w ce 
lu spopularyzowania kampanii 
tępienia szczurów, niszczących 
okoliczne pola ryżowe. Uczest­
niczki, które stawią się na po­
dium z największą liczbą ogo­
nów tych gryzoni będą miały naj 
większą szansę zdobycia koro­
ny królewskiej piękności, ponie 
waż za każdy ogon przyznaje 
się dodatkowo 10 punktów. Jak 
dotąd zgłosiło się płęć dziew­
cząt.

SZCZĘŚCIE, 
RZECZ WZGLĘDNA—

49-letni Kanadyjczyk pochodzę 
nia węgierskiego, Sandor Nagy, 
który przed 7 miesiącami wy­
grał na loterii 100 000 dolarów, 
a dziś z tej fortuny nic już mu 
nie pozostało, z filozoficznym spo 
kojem oświadczył: „Czym tu się

DRAKO-róbstwo
ALTERNATYWA

Niejeden za odpowiedź 
dałby wszystko:

— Czy objąć dziewczynę, 
czy stanowisko?

ZYCIE KULTURALNE

Wiele jest

mówi się:

w tym racji, 
przyznacie to sami:
świetlica,

bo „świeci pustkami”.

MŁODZIEŻOWYCH
KONCERTACH

O

W pokoleniu młodych
zmian zarys widomy: 

kiedyś: tłumy „głuchych” — 
dzisiaj: ogłuszonych!

DIETETYCZNIE

Gdy się nie ma co się lubi... 
to się prędzej tuszę gubi!

RODOWOD

Popija tatuś, synek 
trunki cmoka, 

niedaleko pada —
jabłko od „jabcoka”.

KRYTYK

Nie wie mówić o czym, 
gdy patrzy ci w oczy, 
ale zawsze zgani 
za twymi plecami.

przejmować! Przecież to były 
tylko pieniądze!”. Nagy stracił 
pracę, a przed wielką wygraną 
tak zbiedniał, że w dniu losowa 
nia chciał w barze sprzedać 
swój los, na który nie znalazł 
jednak amatora. Po nieoczeki­
wanym wzbogaceniu pierwszą je 
go czynnością było wykupienie 
z lombardu zastawionych skrzy­
piec. Potem zaczął podróżować, 
urządzać dla przyjaciół przyję­
cia, rozdawać im podarki, kupił 
sobie restaurację, która spowo­
dowała jego bankructwo. Dziś je 
go konto bankowe jest puste, te 
lefon odcięty, skrzypce znów mu 

„By-

— Szukasz czegoś?

łem już raz szczęśliwy nie ma­
jąc pieniędzy, dlaczego nie 
miałbym być szczęśliwy i te­
raz”.

4 — Och, zapomniałem cl powiedzieć, że 
4 naprawiłem zamek — teraz drzwi się za- 
4 mykają.

siał oddać do lombardu.

— Zaczęło się to wszystko w dniu, w którym mu kupiłam taki podręcznik „Zrób to sam”.

— On marzy tylko o tym, żeby się zepsu­
ła!

— Możebyś coś wymyślił, ż: 
by mały nie oolądał telewl- 

wizji?

Ma jsterkowicze
Rys.: GWIDON MIKLASZEWSKI

— No, połowa roboty zrobio 
na!

z^y^iebo pociemniało, zaczęło 
(/ L padać. Wilson Błock stał 

z wysoko postawionym 
kołnierzem płaszcza na cmen­
tarzu, miejscu dobrze mu zna­
nym, ponieważ w ciągu 63 lat 
swego życia pochował tu po­
nad 40 kobiet. Był więc, moż­
na żzec, specjalistą od cmen­
tarzy. Mount Caloary nieda­
leko Buffalo, St. Louis, San 
Diego i dziesiątki innych miast 
a w nich znające go i ceniące 
zakłady pogrzebowe.

Wilson Błock był masowym 
mordercą, nie był jednak czło­
wiekiem nieczułym. Obok świe 
żego grobu, stała kobieta. Wy­
glądała na około 40 lat o lek­
ko zaokrąglonej figurze, śred­
niego wzrostu. Na jej długich, 
ciemnych włosach widać było 
siwe pasemka.

Była przy tym grobie po raz 
czwarty w tym tygodniu. Wil­
son był przekonany, że leżał 
tam jej mąż. Mówiło mu to 
wieloletnie doświadczenie, któ­
re uczyniło go człowiekiem bo­
gatym. Kiedy popełnił przed 
czterdziestu laty pierwsze mor­
derstwo, znalazł swą ofiarę 
dzięki ogłoszeniu w gazecie. 
Ale wkrótce okazało się, że to 
zbyt czasochłonne i niebezpiecz 
ne. Zbyt wielu partackich kon 
kurentów.

Następna sposobność do po­
lowania zdarzyła się przypad­
kowo. W kilka dni po pogrze­
bie przeniósł się, jako młody 
wdowiec do innego miasta. Tuż 
przy jego domu znajdował się 
kościół, zaczął więc chodzić na 
nabożeństwa. Kościół był zna­
komitym miejscem na polowa­
nia, ale kobiety, które tam po­
znawał, rzadkp bywały bogate.

Potem został wynaleziony 
komputer i to mu zniszczyło 
interes. Przed epoką kompu­
terów, rzecz była szalenie 
prosta; nowe nazwisko, nowa 
polisa ubezpieczeniowa za każ­
dym razem to innym towarzy­
stwie. Przy komputerach nie 
było już tak łatwo inkasować 
pieniądze za różne kobiety, 
tylko na zasadzie zmienionego 
nazwiska. Komputery posiada­
ły ogromną ilość informacji, 
którą przekazywały błyska­
wicznie.

Musi więc szukać takich ko­
biet, których nie trzeba było 
ubezpieczać, które posiadały 
pieniądze. A czy było lepsze 
miejsce dla znalezienia złama­
nej bólem wdowy, jak świeży 

grób? Kiedy kobieta przy gro­
bie podniosła się wreszcie, za­
czął iść za nią i równocześnie 
doszli do bramy cmentarnej. 
Z lekkim przestrachem spojrzą 
ła mu w twarz i poszła na­
przód.

— Nie powinna pani bać się 
mnie — pouńedział Błock. Miał 
niski, sympatyczny głos. — Od­
wiedzałem swoją żonę.

Kobieta pochyliła głowę i 
szła dalej bez słowa. Wresz­
cie skinęła na taksówkę i po­
wiedziała cicho:

— Mój mąż również tam le­
ży.

„Nieźle, jak na początek”, 
pomyślał Wilson patrzac za od 
dalającą się taksówką. Nie­
zwykłe było to, że ta kobieta 
wydała mu się bardzo atrak­
cyjna. Żadna kobieta nie wy­
warła na nim takiego wraże­
nia przynajmniej od dwudzie­
stu lat. Następnym dodatnim 
punktem był fakt, że ubranie 
kobiety było w najwyższym 
gatunku, ale nie rzucało się w 
oczy nowością. Było zatem za­
płacone nie z odszkodowania 
wypłaconego przez towarzy­
stwo ubezpieczeniowe. A więc 
kobietę stać było jeszcze przed 
śmiercią męża na drogie suk­
nie.

Następnego dnia przedstawił 
się, a ona powiedziała, że na­
zywa się Elizabeth Ayer i że 
mąż jej zmarł przed miesiącem. 
Po tygodniu wracali do miasta 
jedną taksówką. Zaprosił ją do 
restauracji a ona zaproszenie 
to przyjęła. Zatem wszystko 
szło szybko. Błock zawsze po­
trafił fascynować kobiety. Był^ 
dumny z tego, że jego wszyst­
kie żony umierały szczęśliwie. 
Potrafił grać swą rolę tak sku­
tecznie, jak to było niezbędne. 
Wkrótce nie mówili do siebie 
panie Błock i pani Ayer lecz 
całkiem po prostu Will i Betty.

Uważał, że jest bardzo ele­
gancka, umiała prowadzić in­
teligentną rozmowę i czuł się 
w jej towarzystwie bardzo do­
brze. W dniu w którym ujął 
jej rękę i powiedział: „Betty, 
kocham cię, i chcę się z tobą 
ożenić” — płynęło to z głębi 
jego serca. Wiedział również, 
że jest tym, który wypełni w 
jej sercu lukę, jaka powstała 
po śmierci męża i że małżeń­
stwo z nim, jest po prostu lo­
gicznym, narzucającym się kro­
kiem.

Wilson zaproponował, aby 
przenieśli się do innego miasta. 
Oświadczył, że oboje potrze­
bują zmiany powietrza.

— Kobieta powinna iść tam, 
gdzie jej mąż — odparła, ca. 
łując go.

Ze starego przyzwyczajenia 
Wilson sprawdził, czy w mieś, 
cie do którego przyjechali, 
zwłoki osób zmarłych bada le. 
karz sądowy, czy też robi to 
urzędnik nie mający wykształ­
cenia medycznego. Urzędnik 
taki przy zatruciu strychniną 
stawia diagnozę: „atak serca”. 
Lekarz nie zrobi tego nigdy.

Miasto miało urzędnika, któ­
ry nie studiował na uniwersy­
tecie. W przeciwnym przypad­
ku Wilson musiałby zaaranżo­
wać śmierć w wypadku, co 
przeważnie związane było z 
wieloma kłopotami.

Betty była, jak się rzekłc, 
idealną żoną. Prowadziła mu 
znakomicie dom a gotowała 
tak, że nie powstydziłby się te. 
go nawet francuski kucharz. 
Wilson nie robił nic a do je­
dynych jego obowiązków nale­
żało wynoszenie śmieci.

Pewnego wieczora, w trzy 
miesiące potem jak sprowadzili 
się do tego miasta, Wilson 
dźwigał ogromny pojemnik z 
resztkami kuchennymi. Ostroż 
nie schodził po kamiennych 
schodach tylnego wyjścia z 
domu i nagle trafił nogą na le­
żące na stopniu wrotki. Noga 
poleciała mu gwałtownie do 
przodu i upadł. Jego krz^k 
urwał się nagle, kiedy uderzał 
głową o stopień.

Betty stała nad grobem Wil­
sona i nie czuła się dobrze. 
Przez 41 lat swego życia po­
chowała 15 mężów. Była za­
tem swego rodzaju ekspertem. 
Jednak na cmentarzu zawsze 
czuła się źle.-
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